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Każdy naród. aby mógł się rozwijać 
normalnie i wzmacniać gospodarczo — 
musi stworzyć sobie po temu odpowied- 
nie warunki. 

Narodowi takiemu niezbędne są 1) 
obszary dla rozmieszczenia swej ludno- 
ści, 2) surowce dla produkcji fabrycznej 
i dla konsumcji, 3) rynki zbytu dla wy- 
robów krajowych, wytwarzanych wW 
warsztatach zatrudniających liczne rze- 
sze robotników. 

Czy Polska te dragi posiada? 

Wiemy wszyscy dobrzę, “że przyrost 

naturalny ludności w Polsce jest 


JĘDNYM Z NAJWIEKSZYCH 
W ŚWIECIE 
"W. 1934 r. na „1000 mieszkańców wy- 


niósł on w Polsce 12;1 (toż samo w 1935 
roku), gdy we- Włoszech 10,1, w Niem- 
czech 7,1, w Belgii 3,8, w Anglii 3,0, we 
Francji 1,0. Przyrostten zwiększa 
się ostatnio w Polsce. W I półroczu rb. 
wzrósł on do 12,9, gdy w I półroczu 1935 
r. osiągał zaledwie 10,9. .Od-.stycznia 
do końca czerwca 1935 r. przybyło nam 
182 tysiące nowych obywateli, a w tym- 
że okresie rb. — 218 tysięcy. Rozrost 
harodu nie wzbudzałby żadnych trosk, 
gdyby istniało dość miejsca w Polsce, 
aby każdemu dać kawał ziemi dla za- 
spokojenia jego potrzeb i jego najbliż- 
szych. Polska niestety jest przeludnio- 
na na wsi, a więc tam gdzie mogłyby 
znaleźć bac ZASIĘPY narastającej lud- 
ności. ` 


Wieś polska jest najbardziej przeludnioną w świecie 


Na 100 ha użytkowanych w Danii pra- 
cuje przeciętnie 15,5 zawodowo ` czyn- 
nych: w. rolnictwie, w Z. S R. R. — 16,2 
we Francji 25, we Włoszech 34,1, w 
Niemczech 34,2, w Belgii 36.1, w Holan- 
dii 40.6, w Polsce zaś aż 45,5. j 

Rząd polski aby ułżyć masom rol- 
nym, przeprowadza reformę rolną. Je- 
dnak na jak długo starczy zapasów zie- 
mi? Według urzędowych obliczeń za- 
pas ziemi do parcelacji dochodzi w 
Polsce zaledwie do 1.000.000 ha. Licząc 
przeciętnie po 10 ha na osadę uzyskamy 
z tego zapasu 

100.000 GOSPODARSTW. 

A gdy przyjmiemy, że na każdym go- 
spodarstwie znajdzie przytułek 5 osób 
— to zdołamy na rozparcelowanej zie- 
mi umieścić zaledwie 500.000 ludzi. 

Mówi się czasem, że przecież Polesie 


może się stać rezerwoarem ziemi parces 


lacyjnej. po jego osuszeniu. - Cóż -się 
jednak okazało po dokonaniu ścisłych 
obliczeń? Oto okazało się, że 


Polesie może dostarczyć 
maksymalnie 441.000 ha 


czyli przyjmując wyżej podane kryteria 
obliczeniowe — może zaspokoić 220.500 
ludzi. Razem: więc będziemy mogli w 
najlepszym wypadku oddać Polsce do 
rozparcelowanią 1.441.000 ha, i rozmieś- 
cić tam „726.500 osób, a więc mniej niż 
wynosi -letri przyrost ludności w Pol- 
sce. A pańistajy, że mamy w Polsce 
1.109.000 gospodarstw karłowatych o ob- 
szarze 2? ha i mniej, które czekają poza- 
tem na upełnorolnienie. 

Wobec tych cyfr czyż można rvzvko-' 
wać twierdzenie. że Polska posiada w 
swym kraju niezbędne obszary dla roz- 
mieszczenia swej- ludności? 

Drugą bolączką polskiej 
stości jest 


-duży brak surowcó y 


zarówno przemysłowych jak i konsum- 


rzeczywi- 


-.| nego importu. 


roku ubiegłym stanowił 49,5 proc. ogól- 
Przywozić musimy w 
znacznych ilościach bawełnę, wełnę, 
kauczuk, koprę, oleje egzotyczne, wszel- 
kie rudy i wiele innych surowców dla 
naszego przemysłu. Przywozić musimy 


kawę, 


cyjnych. Przywóz ich do Polski np. w 
herbatę, kakao, różne przyprawy 


Przez wiz sne kolonie - do potęgi gospodarczej Polski 


Zaspokojenie żywotnych potrzeb Narodu 


korzenne, owoce południowe i mnóstwo 
innych, konsumowanych w Polsce tak 
jak w każdym kraju kulturalnym. Im- 
port tych surowców w miarę poprawy: 
koniunktury gospodarczej, w- miarę 
zwiększania się konsumcji — w z r a- 
sta znącznie. Zjawisko to ob- 
serwujemy obecnie w Polsce. Naprzy- 
kład gdy w pierwszych 3- kwartałach 
1935 sprowadziliśmy 187.985 ton rudy że- 
laznej, to w tymże okresie rb. znacznie 
więcej, bo 253.901 ton. Przy innych su- 
rowcąch obserwować. możemy. tą samą 
tendencje cyfry np. dla żelastwa będą 
281.078 t> i 322.745 ts dla miedzi 9.110 t. 
i 10.204 t., dla kauczuku 3.062 t. i 3.652 t; 
la juty 9.747 t. i 11.152 t., dla bawełny 
48.338 t. i.55.494 t, dla wełny 12.287 t1« 
15.034 t. i t d. 
Stoimy więc wobec konieczności za- 
opatrywania się w coraz większe ilości 
tych surowców u obcych, gdyż sami bo- 
gactw tych nie posiadamy, zaś klimat 
nasz nie pozwala na produkcję tych, 
które wymagają klimatu gorącego. 
Jednak na zapłacenie tych transpor- 
tów musimy zdobywać waluty obce, 
dewizy obce. 
przez, utrzymanie względnie 


Czynić to usiłowaliśmy 
zwiększe- 


rozwiązanie problemów osiedleńczych 


Akcia rządu polskiego będzie kontynuowana 
GENEWA, 20. 11, Uzupełniajac sprawoz- | która mogłaby znacznie ułatwić znalezienie 


dania poprzednie wskcze?ć należy, iż p 0- 
siedzenie stałej k"misji mi- 


gracyjnej Międzynarodowe- 
go Biura Pracy w sprawach 
emigracji osadniczej zakoń- 
czyło się formułą kompro- | 
misową. Wniosek delegata polskiego | 
szedł w kierunku zwołar*a jesz- 

1937 r korferen-. 


cze w maju 
cji ekspert 
tak, by zarówno Międzynarodcwa Konferen- 
cja Pracy, jak i Zgromadzenie Ligi Naro- 


dów mogły już na swych sesjach jesieauych | 


zająć stanowisko wobec opinii, względnie ` 


propesyon wyrażonych przez zebranie kon- 


tnie zainteresowanych i fachıwo kom- |r u 
petentnych czynników. Propozycia delegata | dzo zoardonóza, 
polskiego spotkała się z bierny m o- kopy sesjach 


K re m szeregu członków komisji oraz | 
iędzynarodowego Biura Fracy, dążącego 
do odwlekania sprawy. 

Wobec 9007 dowanej p o- 


F dz 
cy mu 
proje 
m 


el 
narodowe Biuro Pra- 
i 


wa m 


isowe j. 
narodowe Biuro Pracy złoży raport informa- 
dny dla obrad Zgromadzenia Ligi Naro- 

„Az z zwołanie konferencji rzeczo- 


pa a od życzenia członków Międzyna- 
r Kr Pracy. Formuła ta n ie 


A uważana jednak 
fo dawalającą postulaty 
Polski, gay? oznaczrć może 
dalsze odwilekanie te.minu 
zebrania się konferencji 
ekspertów emigracyjnych, 


r egata polskiego,, 


praktycznych rozwiązań problemu  osadni- 
czego, zwłaszcza stronę finansową zagad- 
nienia. Ponieważ jednak formuła kompro- 
misowa nakłada na Międzynarodowe Biuro 
Pracy obowiązek przedłożenia Zgromadze- 
niu raportu o wynikach swej pracy, tak iż 
na forum Zgromadzenia będzie Polska mo- 
gła zająć stanowisko wohec wyników badań 
Biura Pracy, delegat Polski nie sprzeciwił 


Liga Narodów musi znaleźć 
| 


ów osie1'ańczych Się rezolucji, poddając jednak system pracy 


Międzynarodowej Organizacji Pracy r z e- 
czowej krytyce i zaznacza- 
jąc stanowczo, że Biuro Pra- 
cy ponosi wyłączną odpo-| 
wiedzialność za dalsze losy 
ezo lu cji Wystąpienia, nieraz bar- 
delegata polskiego ma 
isji migracyjuej wykaza- 
zdevydowana 
dg d ścić o tego, 
by pr le m ig - ji trak- 
towany był jako gadnie- 
nie drugorzędne. Nacisk delegata 
polskiego, którego przemówienia i wnioski 


ły, że Pols 
nie u d 
ob em ac 
ja za 


ało jednak wysunąć były przez cały czas obrad osią dyskusji, 
t rezolucji kom p ro- | 
W myśl tej formuły Między- ; 


przekonał koła ligowe i organizację pracy, 
że rozpoczęta na "Pit wodd 


Jsesji Zgromadzenia Ligi 
s od rządu polskiego bę- 
dzie kontynuowana ze wzra- 
stającą energią iak długo, 
aż odpowiednie czvnniki 
międzynarodowe A 6 
TOR K pape eai gia starań do 
rozwiązania palącego pro- 
PE" demograficznego Pol-: 
s 


| 


— 


nie wywozu. naszych towarów. Jednak 


stanęliśmy -wobec restrykcyj importo- 
wych wszelkiego rodzaju: * «państwa*ta= 
mykając się w skorupie własnej — 


nie dopuszczały na swe terytoria 


wyrobów polskich 

Rynki zbytu poczęły się przed nami kur- 
czyć. ` Musieliśmy się więc chwycić śro 
dka ostatetrznego, — mianowicie wy- 
przedawania się. Zaczęliśmy sprzeda- 
waé nasze produkty zagranicą po ce- 
nach śmiesznie niskich, 
aby tylko je zbyć, aby móc za 
nie uzyskać dewizy. 

I doszliśmy do smutnego, lecz ko- 
niecznego paradoksu, że cukier naprzy- 
kład nabywany w kraju hurtownie za 
cenę 96 zł. za 100 kilo, gdy tenże cu- 
kier idzie zagranicę po cenie 12,6 zł. A 
więc rynek krajowy, a więc 


konsumenci polscy pokrywają ` 
deficyt na eksporcie 


Toż samo mamy z węglem, gdzie cena 
hurtowa krajowa za tonę wynosi 22,57 
zł., zaś eksportowa 15,4 zł., toż samo z 
benzyną płaconą przez nas w kraju po 
60,56 zł. za 100 kilo, gdy wywóz usku- 
tecznia się po 14,5 zł. Jest to niewątpli- 
wie eksport niezdrowy, lecz konieczny. 
Polska odczuwa więc bardzo dotkli- 
wie brak podstawowych surowców, Pol- 
sce więc brak drugiego podstawowego 
warunku normalnego rozwoju. 


Lecz i rynki zbytu nie stoją przed. 


nami otworem, aby dać nam możność 
skompensowania niezbędnego przywo- 
zu. Przeciwnie 


prąd autarchiczny ruguje 
wszelki liberalizm w obrotach 
międzynarodowych 

Nasze saldo bilansu handlowego z kra- 
jami pozaeurópejskimi, dostarczający- 
mi nam w lwiej części niezbędnych nam 
przede wszystkim surowców — jest wy- 
bitnie ujemne. W 1935 r. to ujemne sal- 
do wyniosło 157 milionów złotych. W 
roku bieżącym zaś ma cńto ponow 
tendencję zwyżkową: w pierwszych 3 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


CZEKOLADA. 


+ 


À ze 


IDEALNA 


DLA DZIECI 


(Ciąg dalszy ze str, 1-szej). 
kwartałach br. deficyt ten wyniós! 150 
milionów złotych, gdy w tymże okresie 


roku ubiegłego wynosił tylko 110 milio- 
nów zł. 


sji ludnościowej, pozbawiona surowców, 
na znaczenie których dla naszego go- 
spodarstwa wskazuje sam fakt, że sta- 
nówią one połowę ogólnego polskiego 
przywozu, pozbawiona wreszcie wolnej 
ekspansji handlowej Jrogą przeróżnych 


Pozbawiona przestrzeni dla ekspan- |restrykcyj — - 


Polska słusznie wysuwa postulat kolonialny 


widząc w uzyskaniu terenów 


zamor- | kiem zbytu dla produkcji krajowej. Roz- 


skich możność wprowadzenia polskiego |siana tam ludność polska nabywałaby 


życia gospodarczego na tory normalne. 

Mówi się czasem, że ko:onie są nie- 
potrzebne, że kolorie są tylko ciężarem. 
Czyż tak jest istotnie? 

Przyjrzyjmy się co mocarstwa kolo- 
nialne na koloniach zyskują. 

Przede wszystkim kolonie są żród- 
łem wielkich bogaciw, źródłem surow- 
ców, których właśnie Polsce brak i któ- 
re z takim wysiłkiem sprowadzać ma- 
si. Przecież ln:periura kolonialne Bry- 
tyjskie dostarcza 98,8 proc. światowej 
produkcji juty, 85, proc. niklu, 62.2 
proc. orzechów ziemnych, 57,9 proc. kau- 
czuku, 50,1 proc. wełny, 55 proc. kakao, 
it. d. Imperium Holenderskie posiada 
na swych obszarach kolonialnych 37,4 
proc. światowej produkcji kauczuku, 
30,5 proc. kopry, 22 proc. oleju palmowe- 
go, 16,8 proc. cyny, i t. d., Imperium ko- 
lonialnie francuskie produkuje 14,1 proc. 
orzechów ziemnych, 12,2 proc. oleju pal- 
mowego, 9 proc. niklu, itd. itd. a Impe- 
rium belgijskie 8,6 proc. miedzi, 13,9 
“proc. oleju palmowego, 3,7 proc. cyny. 

Wszystkie te państwa kolonialne nie 
tylko więc mają do swego rozporządze- 
nia dowolne ilości surowców, lecz pó- 
nadto na -handlu tymi surowcami, na 
sprzedawaniu ich obcym — robią ogro- 
mne interesy, zarabiają ogromne su- 
my. Polska niestety z tych 'dobro- 
dziejstw, płynących z kolonii, korzy: 
stać dotychczas nie może. 

Słusznie się często zaznacza, że ko- 
lonie przeważnie nie są terenami typo- 
wo emigracyjnymi, że więc Polska nie 
będzie tam miała ujścia dla swej nara- 
stającej ludności. Tak istotnie jest prze- 
ważnie. Lecz spójrzmy na imperia ko- 
lonialne obce. Ileż. tam - plantatorów, 
iluż rzemieślników, ` inżynierów, - kup- 
ców i innych znajduje:zatrudnienie: Tak 
jak kolonie tych państw odciążają me- 
tropolie nie w setkach tysięcy, lecz mo- 
że tylko;w tysiącach, tak samo kolonie 
polskie odciążyłyby metropolię polską. 

Przytem kolonie wpłynąć mogą na 
pośrednie załagodzenie zagadnienie po- 
pulacyjnego. Posiadanie terenów kolo-. 
nialnych, posiadanie tam surowców po- 
zwoli na ich sprowadzanie bez naraża- 
nia na szwank polskiego bilansu han- 
dlowego, pózwoli na szybsze uprzemy* 
słowienie kraju, a więc na zwiększenie 
zatrudnienia, pozwoli na obniżenie cen 
na rynku krajowym wielu artykułów 
dziś dumpingowych, pozwoli na zwięk- 
szenie produkcji oraz konsumcji we- 
wnętrznej. Podniesie się wówczas ogól- 
ny. poziomi społeczeństwa, bezrobocie 
stępi swe ostrze. CM! 3 

Mocarstwa kolonialne mają w swych 
posiadłościach ogrómne rynki zbytu. 
Naprzykład 'Wielka Brytania wywiozła 
na te rynki w 1934 r. towarów za 4.996 
milionów. złotych, Francja w 1933 r. za 
2.346 mil. zł, Holandia w 1934 r. za 137 
mil. złŁ, Portugalia w 1933 r. za 84 mil. 
zł., Belgia za 27 mil. zł. Kolonia Polska 
stałaby się więc również nowym ryn- 


wyroby metropolii. Lecz nie tylko bez- 
pośrednio stworzyłby się tam nowy ry- 
nek zbytu. Kolonia polska, polskie domy 
handlowe stałyby się placówkami wypa- 
dowymi dla naszej ekspansji handlo- 
wej w najbliższym promieniu. 

- Jedynie uzyskanie kolonii mogłoby 
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więc postawić nas na równej stopie roz- 
wojowej z państwami kolonialnymi. 

„Dziś ta nierówność bije w oczy, dziś 
płacić musimy dotkliwy haracz szczę- 
śliwym posiadaczom źródeł surowców. 

Polska musi dbać o swój rozwój, mu- 
si dbać o swą potęgę nie tylko militar- 
ną, lecz również o potęgę gospodarczą, 
która jest podstawą siły, Polska dzi- 
siejsza musi pamiętać, że za dzisiej- 
szym pokoleniem przyjdą pokolenia no- 
we, których potrzeby, których wyma- 
gania, których prężność będzie stokrot- 

į nie większa niż to jest obecnie. 

W imię więc normalnego rozwoju 
Narodu — Polska musi energicznie dą- 
żyć do uzyskania własnych terenów eks- 
pansji kolonialnej. 


PRZEDSTAWICIELSTWO NA POMORZU 


DROGERIA CENTRALNA 


FR. SZYPERSKI 8505 
GDYNIA, ULICA 10-go LUTEGO 7 


niesie ze Lwowa patrol pieszy 
Marszałkowi S$migłemu-Rydzowi 


1920 r. przez oddziały M, Q.'A. O. na polu| wykonana w srebrze przedstawia- rzeźbę 
bitwy między Kutkorzem a  Zadwórzem. | lwa, dzierżącego 'liść wawrzynu. 


Lwów, 20. 11 (PAT). Jak wiadomo, dnia 
22 o godz. 9,45 wyruszy ze Lwowa do War. 
szawy pieszo patrol b. żołnierzy małopol. 
skich, oddziałów armii ochotniczej celem 
wręczenia Marszałkowi Śmigłemu Rydzowi 
szabli zdobytej na nieprzyjacielu. 


Uszkodzona w bojach rękojeść została za- 


Jak wiadomo, lew jest herbem miasta 3 


stąpiona oryginalną ręko!eścią wg. projek- | Lwowa i symbolem jego bohaterstwa. Na 
tu art, mal. Mieczysława Iwanickiego, u-| ostrzu szabli z jednej strony znajduja się 


| czestnika bitwy zadwórzańskizj, który rów- 


Szabla ta zdobyta została w sierpniu | nież wchodzi w skład patrolu. Rękojeść ta 


_Xinoleum $ 


Telefon nr. 15-97 


uma 
8 


Swiętojańska 11 


Komitet „Dnia Polaka z Zagranicy“ i 
zbiórki na szkolnictwo polskie zagranicą, or- 
ganizujący z ramienia Towarzystwa Pomo- 
cy Polonii Zagranicznej akcję zbiórkową w 
styczniu i lutym 1937 r., powołał do życia 
komitet honorowy. 

Do komitetu honorowego zaproszeni zo- 
stali: prezes Rady Ministrów dr. Sławoj- 
Składkowski, marszałek Sejmu Gar, marsza- 
łek Senatu Prystor, ministrowie wszystkich 


Wojewoda Raczxieawicz 


| resortów, prezes Światowego Związku Pola- 
ków z Zagranicy. P. Wojewoda Pomorski 
Raczkiewicz, prezes zarządu Funduszu 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą dr. Heł- 
czyński, prezes Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej gen. Berbecki, prezes Ligi 
Morskiej i Kolonialnej gen. Kwaśniewski, 
prezes Związku Harcerstwa Polskiego woj. 
|Grożrisni, oraz prezes Polskiego Związku 
Zachodniego "b: min. Stamirowski. a i 


Nowe władze Związku Rezerwistów 


Na czele zarządu giównego — min. Zyndram=Xościatkowski 


Warszawa, 20. 11. (PAT). Na pierwszym 
posiedzeniu Zarządu Głównego Związku 
Rezerwistów wybranego na ostatnim wal- 
nym zjeździe delegatów, ukonstytuował się 
nowy zarząd w sposób następujący: prezes 
— ppłk. rez. Marian Zyndram-Kościałkow- 

„ pierwszy wiceprezes — płk. dypl. w 
s. s. Marian Czerniewski, drugi wiceprezes 
sen. płk. w s. s. Stefan Dąbkowski, sekre- 
tarz generalny — pos. Jan Walewski, skar- 


bnik — dyr. Juliusz Zagrodzki, referent pra 
sowo-propagandowy — nacz. Mieczysław 
Myśliński, referent wychowania obywatel- 
skiego — Roman Tomczak, referent organi- 
zacyjny — inż. mjr.'rez. Tadeusz Kalusiń- 
Ski, referent opiki społ. — pos. Leopold 
Tomaszkiewicz, referent sportowy — Alek- 
sander Czekaj, członkowie — mjr. 
Perucki, kpt. rez. Tadeusz Grzegorzewski i 
Jerzy Szumowski, 


+ 


projektuje Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 


(ch) Warszawa, 20. 11. (Tel. wł) Jak 
się dowiadujemy, Ministerstwo Rolnic- 
twa i Reform Rolnych przesłało do Izb 
Rolniczych, celem zasięgnięcia opinii, 
projekt ustawy o niepodzielności gospo- 


darstw rolnych powstałych z parcelacji. 
Po wyrażeniu opinii przez Izby, projekt 
ustawy w formie wniosku złożony bg- 
dzie na bieżącej sesji Sejmu i Senatu. 


_._ Katastrofa kolejowa 
na linii Zakopane-iKraków 
Cztery osoby zabite, sześć ciężko rannych 


Onegdaj pociąg osobowy odjeżdżają- 
cy z Zakopanego do Krakowa o godz. 
16, wykoleił się w Chabówce. .« Pociąg 
składał się z 13 wagonów. Wykoleiły 
się wagony 10 i 11. Pierwsze 9 wagonów, 
brankard i wóz pocztowy pozostały nie 
naruszone. : Z wykolejonych 2 wagonów, 
wagon 3 klasy został zdruzygotany, a wa- 
gon pulmanowski poważnie uszkodzo- 
ny. e» 

Ofiarą katastrofy padłv 4 osoby za- 
bite, w tym 2 mężczyzu i 2 kobiety, oraz 
6 osób ciężko rannych i 8 lżej rannych. 
Władze policyjne zajmują się twierdze- 
niem tożsamości zabitych; na miejscu 


| 


żona z przedstawicieli władz kolejo- 
wych i sądowych. 


Trzgiczna lista 

Warszawa, 20. 11. (PAT.) We wczo- 
rajszej katastrofie kolejowej st. Chabów- 
ka zginęli na miejscu: Stefania Łysek 
z Nowego Targu, Kossakowski i jego żo- 
na również ż Nowego Targu, oraz Jan 
Dzybek z Podpieczowa woj. stanisła- 
wowskiego. Ciężkie rany odnieśli: Jan 
Fidelus z Ziebrzyc, córka zabitych Kos- 
sakowskich, Gieezko Andrzej z Jodłów- 
ki, Morawiec Józef z Borku Fałęckiego 
oraz Andrzej Rutkowski z Bieżanowa. 

Wszystkim ranionym w katastrofie 


kolejowy. Śledztwo w sprawie wyjaś- 
nienia przyczyn katastrofy toczy się w 
dalszym ciągu. Komunikacja po na- 
prawieniu toru. została wznowiona i 
obecnie cdbywa się ruch normalny. 

Pas riai ; 


Ferie akademickie we Lwowie 
będą skrócone - 

Lwów, 20. 11. (PAT). Dziś odbyły się 
nadzwyczajne posiedzeńia senatów akade- 
mickich Uniwersytetu i Politechniki, na 
których postanowiono wznowić wykłady w 
obu uczelniach od poniedziałku, ti. od dnia 
23 bm. Ze względu na utracony czas tego- 


przyczynę katastrofy bada komisja. zło- | udzielił natvchmiastowei pomocy lekarz | roczna ferie mają być znacznie skrócone. 


teraty 


£. W. Kurtzmanun 
GDYNIA 


Piotr | 


napis „Marszałkowi Polski 
Edwardowi śmigłemu-Ry- 
dzowi w hołdzie b. żołnie- 
rze M. 0. A.Q.- z r.. 1920", na drugiej 
zaś wyryte są nazwy miejscowości pamięt- 
nych bitwami stoczonymi przez M. O. A. O. 
z-Zadwórzem na czele. Na pochwie szabli 
umieszczony jest krzyż M. O. A. O. i wize- 
runek dwóch skrzyżowanych buław mar- 
szałkowskich. Na. liściu wawrzynu wyryto 
inicjały Marsz. Śmigłego-Rydza, Wraz z. 
szablą zostanie zaniesiony do stolicy arty- 
stycznie wykonany akt nadania jej Mar- 
szałkowi Śmigłemu - Rydzowi w hołdzie. 


p ch 


Każda kobieta powinna dbać o regular- 
ne, obfite wypróżnienie przez stosowanie 
niewielkiej ilości naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa, Zalecana przzz lekarzy. 


Pisarze polscy i pomoc zimowa. 
Wyjazd na Śląsk na dzień pomocy. 
zimowej w kopalniach i 


„Warszawa, 20. 11. (PAT.) Dzisiaj w pią-' 
tek, dnia 20 bm. wyjechała na Śląsk grupa 
pisarzy, a mianowicie znana powieściopi- ` 
sarka Wanda Melcer, J. E. Skiwski oraz 
dwaj przedstawiciele młodych polskich pi- 
sarzy Jerzy Andrzejewski i Józef Łobodow*: 
ski. K 

Wyjazd ten pozostaje w związku ze spo- 
łecznym czynem śląskiego świata pracy, 
który zaofiarował bezpłatnie jedną dniów- 
kę przy wydobywaniu węgla na rzecz bez-, 
robotnych. 

Organizacją wyjazdu zajęła się sekcja. 
propagandy Komitetu Pomocy Zimowej. 


„.._ Do jesieni 1937 r. | 
"ię będzie wolnych posad na kolei: 
(ch) Warszawa, 20. 11. (Tel. wł.) Mini-. 
sterstwo Komunikacji komunikuje, że 
wszelkie prośby o przydzielenie posad. 
na kolei załatwione będą odmownie aż 
do jesieni 1937 r. 


Państwowa Rada Oświatowa 
(ch) Warszawa, 20. 11. (tel. wł.). Dnia 24. 


“bm. odbedzie się w. gmachu Ministerstwa 


WR i OP posiedzenie państwowej rady 
oświatowej, na porządku obrad której znaj- 
dą się referaty informacyjne dyrektorów 
departamentów. po czym odbędzie się dys- 
kusja nad liceami ogólnokształcącymi oraz 
stanem i przyszłością: szkolnictwa zawodo- 
wego. ' 1 sr 9 


Szlak batorowy:.«.. 
Wilno, 20.11. (PAT.) W dniu 20 bm, od-: 
było się uroczyste otwarcie i poświęcenie 
drogi bitej Postawy — Kobylnik — Wilno. 
Odcinek Wiłno — Postawy ogólnej długości 
30 km, jest częścią historycznego szlaku 


'króia Batorego, który prowadzi dv granicz* 


nego miasta Rzeczy pospolitej — Dzisny, ʻa 
dalej za Dźwiną do Połocka. Droga ta bie- 
gnie w pobliżu jezior naroczańskich, etano- 
wiących wielką atrakcję dla turystów. 
Droga ma charakter nawskroś nowocze- 
sny, szerokość jej wynosi 9 m. Cała trase 
jest opatrzona w znaki orientacyjne, drogo 
wskazy, słupki ochronne i wysadzana jest 
drzewkami. i : 
Ogólny koszt budowy drogi wyniósł sł. 
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Wizyta min. Antonescu 
w Poiste 


W najbliższych dniąch przybywa do 
Polski z wizytą oficjalną minister spraw 
zagranicznych Rumunii p. Victor Anto- 
nescu,. jedna z czołowych postaci ru- 
muńskiego życia politycznego, b. wielo- 
letni minister skarbu, b. poseł Rumunii 
w Paryżu, b. delegat Rumunii na pary- 
ską konferencję pokojową, oficer - lót- 
nik, dyplomata, ekonomista, parlamen- 
tarzysta. 


Minister Antonescu okazał piękne 
wyczucie sentymentów polskich, decy- 
dując się na rozpoczęcie swej wizyty w 
Polsce od Krakowa, od złożenia hołdu 
prochom Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go. 

Hołd ten będzie jednak nie tylko o- 
kazaniem delikatności uczuć i wyrazem 
przywiązania Rumunii do pamięci Wiel- 
kiego Polaka — będzie on równocześnie 
dla stosunków polsko - rumuńskich ak- 
tem symbolicznym. Współpracę Pol- 
skii Rumunii nawiązał bowiem Marsza- 
'łek Józef Piłsudski. Sojusz polsko - ru- 
,muński: zawarł Marszałek Józef Piłsud- 
ski, jeździł do Rumunii, przyjmowa: 
zmarłego króla Ferdynanda, odwiedza| 
króla Karola, przyjmował brata kró- 
lewskiego, księcia Mikołaja, zgodził się 

"na objęcie szefostwa jednego z pułków 
armii rumuńskiej — sprawy Rumunii 
i stosunku Polski do niej są przez to 
samo postawione w hierarchii zaintere- 
'sowań politycznych Rzeczypospolitej 
, bardzo wysoko. ' 


| Oprócz tego uczuciowego patronatu 
Wielkiego Marszałka nad stosunkami 
sojuszniczymi polsko - rumuńskimi, ist- 


rumuńskiej w całym społeczeństwie pol- 
skim. Wyłącznie obronny i przęciw ni- 
komu nie skierowany sojusz polsko-ru- 
'muński jest wyrazem istotnych prag- 
nień społeczeństwa polskiego i rzeczy- 
wistych interesów obu państw. 


| Istnieje poza tym obustronna gs 
patia, wzajemne żywe zainteresowanie 
„sąsiedzkie i logiczna konieczność współ- 
pracy gośpodarczej dwóch państw. Ko- 
nieczność, wyznączona przez... geografię. 
Odwieczny handlowo - komunikacyjńy 
szlak bałtycko - czarnomorski wiedzie 
przecież przez Polskę i Rumunię. Ist- 
nienie wzorowej, ożywionej komunika- 
cji kolejowej i lotniczej z Gdyni i Gdań- 
ska przez Warszawę, Lwów i Czerniow* 
ce do Bukaresztu i Konstancy, współ- 
praca portu gdyńskiego z portem Kon- 
stancy, który stał się drugą bazą pol- 
skiej marynarki handlowej, rozwijają- 
cej stamtąd swą ekspansję ku brzegom 
Grecji, Palestyny i Egiptu, żywy ruch 
turystyczny polski w kierunku wy- 
brzeży morza Czarnego i użytkowanie 
przez eksporterów rumuńskich portu 
gdyńskiego dla handlu z Północą — to 
nie sę zjąwiska przypadkowe. Od wie- 
ków na tym samvm szlaku posuwały 
się ładowane towarami wozy z Wołosz- 
czyzny i Mołdawii, szły przez Polskę 
towary na półnoć, a ź Polski wędrowali 
kupcy na południo - wschód, ku turec- 
kim niegdyś portom. 

Ta sama wschodnia potęga groziła 
nizinom nadwiślańskim, co i stepom 
czarnomorskim — wspólnie prowadzo- 

* na była obrona. Historia i geografia 


historycznych 


„Chłopi niemieccy nad Wisłą i „osady słowiańskie 


Mimo istnienia specjalnego porozu- 
mienia prasowego polsko - niemieckie 


go, Niemcy raz po raz puszczają w świat 


swoje pseudo - naukowe atlasy i dzieła, 
w których nie liczą się nie tylko z ist- 
Diki owego porozumienia, ale ną- 


wet z istnieniem niepodległej Polski. 


Na mapach niemieckich stale znajdu- 
jemy nazwy miast polskich w brzmie- 
niu niemieckim, a dzielnice, które wró- 
ciły z pod zaboru pruskiego od Polski 
oznaczone są kreskami i objaśnione, ja- 
ko „czasowo oderwane od Niemiec". 
Spotyka się nawet takie mapy, w któ- 
rych Poznańskie, Śląsk i Pomorze wciąż 
jeszcze objęte są granicami Niemiec, 
jakby po wielkiej wojnie nic się w Eu- 
ropie nie zmieniło, 

Ale szczytem wszystkiego jest chy- 
ba jedno z wydawnictw niemieckich, 
w którym zamieszczony był ostatnio 
artykuł, zatytułowany: „Wisła płynie 
przez Polskę, ale na jej brzegach miesz- 
kają niemieccy chłopi“. Autor twierdzi, 
że odbył Wisłą podróż od Tczewa aż po- 
zą Dęblin i wszędzie widział mięszka- 
jących nad brzegami rzeki chłopów 
niemieckich, prześladowanych,  gnębio- 
nych przez Polaków, którzy nie tylko 
wydzierają im mowę i wiarę, ale zmie- 


niemieckich, to musimy im zwrócić u- Pe 


wagę na fakt inny, mianowicie, że brze- 
gi Łaby, Hawęli i Odry przez wieki za- 
mieszkałe były przez plemioną słowiąń- 
skie, których Niemcy do dnią dzisiej- 
szego w żupełności zniszczyć nie zdoła- 
li. Żyją przecież po dziś dzień i Łuży- 
czanie nad Łabą i Polacy nad Odrą. Nad 
Hawelą pełno jest osiedli o takich naz- 
wach, jak Glienicke, Teltów, Glindow, 
Jeserig, Weseram, Roskow, Zachow, 
Ketzin itp. Konia z rzędem temu, kto 
udowodni germańskie pochodzenie tych 
nazw. Ieh brzmienie jest czysto sło- j 
wiańskie, bo słowiańską była cała ta 

ziemia braniborska nad. Hawelą i Szpre- | 
wą, na której wznoši się dzisiej- 
s z y Berlin. Słowiańskie brzmienie 
tych osad jest trochę twarde, bo sie- | 


dzieli tu przecież twardzi krip yo hd ; 


słowiańscy. Ostatni ich bodaj władca, 
Przemysław szcęzuty i nękany przez Ger» , 
manów, musiał się wreszcje ukorzyć | 
rzed cesarzem niemieckim Albrechtem ; 
iedźwiedziem, przyjął chrześcijaństwo | 
i pod słowiańską wsią Pardwin (dzisiaj 
Pardyin) zbudował kaplicę, wókół któ- 
rej pówstała później niemiecka osada i 
Brandenburg, zwana przez słowiąn Bra- | 


| nibor, a ochrzczona w wieku XVII przez 


niają nawet niemieckie nażwy prasta- | czeskich Jezuitów Brennabor. I nie o to 


rych grodów niemieckich na polskie. 
Kiedy jednak Niemcy wbrów wszel- 

kiej rzeczywistości twierdzą. że brze- 

gi Wisły zamieszkałe są przez chłopów 


idzie, czy kraina ta zamieszkała była da- 
wniej przóz słówian, bo to przyznają 
sami Niemcy, ale o te, kto kogo z tych 
ziem wydziedziczył: germanie słowian, i 


Wielki : żywotny iaród 


szą 


żarówki (E) *siumenowej 


wyznaczyły drogi stosunków polsko- 
rumuńskich i na drogach tych trzeba 
pozostawać, mimo, iż czasem, na czas 
raczej krótki, wyznaczony przez dzieje 
i rzeczywistość kierunek rozwojowy po- 
lityki obu krajów wobec siebie i innych 
ulega zwichnięciu. 

świadkami takiego właśnie zwich- 
nięcia byliśmy niedawno, w trzech la- 
tach ostatnich. Minister Titulescu, wie- 
loletni kierownik rumuńskiej polityki 
zagrańicznej odcisnął swe piętno na li- 
nii łamanej, jaką polityka ta przebiega- 
ła ostatnio. Niezrozumiałe z punktu 
widzenia realnych interesów rumuń- 
skich wplątanie się w „paktomanię” i 
faworyzowanie penetracji sowieckiej na 
Bałkany i w kierunku Europy śródko- 
wej, nieogtrożne wstępowanie w śla- 
dy coraz bliżej łączącej się z Sowieta- 
mi — Czechosłowacji — zostało jednak 
zgodną wolą króla Karola i społeczeń- 
stwa rumuńskiego pohamowane. Zgu- 
bne przywarcie na chwilę do tworzone- 
go przez Sowiety bloku — trwało rzeczy- 
wiście tylko chwilę i Rumunia pod 
światłym kierownictwem swego Monar- 
chy odnalazła swą właściwą drogę dzie- 
jową, wspólną z Polską. Okazało się 


zawiłe obliczenia do późnej nocy mu- 
się kiedyś odbić na nerwach 
i wzroku. Jedynie doskonałe oświetie- 
nie miejsco pracy może zaradzić złemu. 
Uciążliwa i mozolna procg idzie szyb- 
ciej | sprawniej przy jasnym świetle 


TUNGSRAJ 


z (©) vuskratnym (©) ucikiem. Do 20'/, więtej świata 
a jednak nie zwiększony rachunek z elektiowni 


jakim jest Solska 
ma prawo do kolonii. 
F kolonie te Solska musi otrzymać.) 


Na 


wkrótce, że nie wolno w położeniu geo- 
graficznym Rumunii — podobnie jak 
Polski — naruszać równowagi pomię- 
dzy Wschodem i Zachodem, nie wolno 
przyłączać się do jednego z niep. m 
nych bloków, trzeba na czoło zaga 
państwowych postawić rozbudowę e 
snej siły wewnętrznej i siły zbrojnej, n- 
trzymując jednocześnie pełną niezależ- 
ność od potężnych sąsiadów. 

Wytrawny polityk i dyplomata, mi- 
mister Victor Antonescu odważnie kro- 
czy po tej drodze, zapewniając istnie- 
nie w Europie środkowej potężnej ba- 
riery, przegradzającej od siebie wrogię 
bloki i gwarantującej przez swe istnie- 
nie i przez swą siłę — pokój w Euro- 
pie. 

Niedawno gościli dziennikarze pol- 
scy liczną delegację najpoważniejszych 
dziennikarzy i publicystów rumuńskich, 
którzy mogli przekonać się zarówno o 
stałości uczuć polskich wobec Rumunii, 
jak i o wzroście potęgi Polski, okazanej 
w dniu 11 listopada r. b. na rewii przed 
Marszałkiem  Śmigłym - Rydzem, O 
tym samym przekona się minister An- 
tonescu: — Polska przyjmie go iak naj- 
„bardziej serdenrnie. 


| niemiecka twierdzi, 


R GAM SPO 
SĘ NAWE! 


= MIMO RÓŻU I 
PUDRU NA POLICZ- 
KACH.. WSZYSCY 
ODEMNIE STRONIĄ 


REM MYDŁA PALMO LIVE, 
"*WYRABIANEGO NA O- 
LEJKU OLIWKOWYM. 


— TO JUŻ NASZ 
SZÓSTY TANIEC TEGO 
WIECZORU $ 


d wieków nic nie mogło aaa olejku 


oliwkowego w celu uzyskania gge h erta 
Dzisiaj mydło Palmolive, abiane olejku 
oliwkowym, nadaje skórze młodzieńczą świeżość. 
Rano i wieczorem masujcie twa sy Uczcie i ra- 
miona obfitą ny mydła Palmolive. 

ją naj cj a następnie zimną wodą. To 


ma 


wszystko, Mydło. almolive osztuje tak 
że miljony kobiet używa go do MW! 


czy słowiańie germanów. P 
że to 


mańskie. Ale historia mówi co innego. 
Podczas wędrówek ludów słowiapie 0-, 
siedli na tych bezpańskich obszarach, 
agospodarowali się na nich i bronili 
ch przed naporem germanów. Dolna 


Ale Weńdowie poszli jeszcze dalej, gd 
przy budowie autostrad odkrywa się, 
dziś ich osady w okolicach Hannówerw, 
zatem w dolnej Saksonii. 


Dla usunięcia wszelkich wątpliwości; 
przytoczymy tu jeszcze opinię uczone- 
go niemieckiego d-ra W. Hülle, który w| 
swym odczycie w Berlinie w róku ub. 
stwierdził, że na 100 lat przed Narodze-. 
niem Ohrystusa, w czasie wielkich wę- 
drówek plemión germańskich, opuściły| 
ne ziemię na wschodzie i zeszły aż w 
dolinę Renu. Ich miejsce zajęli słowia*: 
nie, Dopiero w 10 wieków później ger-| 
manie opatrzyli się i ruszyli z powro.| 
tem na podbój ziem, które własnowol-| 
nie opuścili. Więc według opinii uczo-| 
nego niemieckiego słowianie siedzieli 
już na tych zemiach z górą lat tysiąe, 
gdy germanie uderzyli na nich, by im, 
łe ziemie odebrać. 


eeaeee a 


Oblężenie <kiókae się lada dzień 


«=» a czerwoni mówią wciąż o zwycięstwie 


( Sewilla, 20. 11. (PAT). Gen. Queipo de 
‘Elano; przemawiając pezez radio oświadczył, 
że według ostatnich otrzymanych wiadomo- 
ści, sytuacja Madrytu jest rozpaczliwa. Woj- 
ska powstańcze zajmują obecnie wszystkie 
zabudowania dzielnicy uniwersyteckiej. Nie- 
przyjaciel, który usiłował  kontratakować 
został wszędzie odparty. 


„. . Madryt, 20. 11. (PAT). Rada Obrony' Ma- 
/drytu ogłasza o godz. 12 w południe nastę- 
'pujący komunikat: 


Gwałtowne walki w dniu 19 bm. w dziel- 
nicy uniwersyteckiej zakończyły się na ko- 
" rzyść wojsk republikańskich, które odebrały 
wszystkie gmachy, zajęte poprzednio przez 
wojska marokańskie z wyjątkiem przytułku 
Santa Cristina, gdzie oddział przeciwnika 
jest osaczony ze wszystkich stron. Kontr- 
ataki przeciwników na tym odcinku, prowa- 
dzone dziś od rana, odparto. Przeciwnik po- 
niósł wielkie straty. 


Lotnictwo republikańskie bombardowa- 
ło dn. 19 bm. z powodzeniem linie komuni- 
kacyjne przeciwnika na froncie madryckim, 
a także lotniska i fortyfikacje w Salamance, 
Avila, Palma (na Majorce) i Kordobie. Ar- 
tyleria powstańcza bombardowała kilkakro- 
tnie Madryt, powodując wielką liczbę ofiar 
w dzielnicach robotniczych. Na innych od- 
cinkach frontu madryckiego operacyj nie 
prowadzono, W czasie walk w powietrzu w 
dn. 19 bm.-ponad Madrytem strąciliśmy 8 
samolotów przeciwnika. 


Teneryfa, 20. 11. (PAT). Według komuni- 
katu powstańczego, bombardowanie Madry- 
tu trwa w dalszym ciągu. Ogień artyleryj- 

` ski jest skierowany głównie na minister- 
stwo wojny oraz różne punkty miasta, w 
których koncentrują się siły obrończe. Licz- 
ne pociski trafiły w gmach towarzystwa te- 
lefonów. 


, Potwierdza się wiadomość, iż anarchiści 
postanowili opuścić Madryt. Wysadzili oni 
dynamitem liczne gmachy. Wszyscy gwar- 
dziści cywilni zostali rozbrojeni i są pilno- 
wani w koszarach przez anarchistów. 


Syn premiera Caballero 
skazany na śmierć 


Teneryfa, 20. 11. (PAT). Radioclub dono- 


Bi, iż syn premiera Largo Caballero, który 
jest więźniem „falangi hiszpańskiej" został 
skazany na śmierć, 

Kuzyna Alfonsa XIII 
stracono w wiezieniu mad:yckim 


Burgos, 20. 11. (PAT). Pod Madrytem w 
ostatnich walkach, jak donoszą, zginął Don 
Alfonso d'Orlean de Bourbon, który walczył 
w sżeregach powstańczych. 


Hendaye, 20. 11. (PAT. Według wiado- 


mości jaka nadeszła do Handaye, książę 
Alfonso de Bourbon markiz de Squilache, 
kuzyn Alfonsa trzynastego nie zginął, wal- 


cząc w szeregach powstańczych, lecz został 
stracony w więzieniu madryckim, gdzie 
znajdował się jako zakładnik. 


Żywcem pogrzebani przez... pociski 


Wstrząsające sceny w bombardowanym mieście 


Madryt, 20. 11. (PAT.) Wczorajsze bom- 
bardowanie centrum stolicy przez samolo- 
ty powstańcze przyczyniło znaczne szkody. 
Domy w niektórych dzielnicach uległy zni- 
szczeniu. Wśród gruzów znajduje się wiele 
trupów. Tysiące ludzi opuściło swe domo- 
stwa zamienione w ruiny. Ci, którzy schro- 
nili się w piwnicach przy ul. Anton Martin, 
zostali przez pociski żywcem zagrzebani. 
Od bomby, która wpadła na pl. Aiselese 


naprzeciw hotelu i poczty, powypadały zy- 
by w okolicznych gmachach, a m. in, w 
Banku Hiszpańskim, w Ministerstwie Ko- 
munikacji i w Banku Centralnym. Inny 


wielki pocisk spadł w pobliżu placu Puerta | 


del Sol. Od ostatniego bombardowania u- 
cierpiała dzielnica, w której znajduje się 
agencja Havasa, Liczba ofiar wśród ludno- 
ści cywilnej znacznie wzrosła. 


Bez kawałka chieba 
Setki i tysiące przymierają głodem 


Sewilla, 20. 11. (PAT.) Gen. Queipo de 
Llano mówiąc przez radio o sytuacji na 
froncie, zaznaczył, że w Madrycie od 8 dni 


dziela się tylko biorącym udział w wal- | 
kach. Gałe rodziny pozostają bez kawałka 


panuje brak środków żywności, którą przy- 
oo le +. + 1 | 


‘dzielnicy . uniwersyteckiej, 


chleba.. Kobiety i dzieci przymierają gło- 
dem. 

Gen. Queipo de Liase oświadczył : "dalej, 
że oddziały rządowe walczące na odcinku 
Rosales, mostu 
Segowia i dzielnicy Vallecas, składające 
się z kolumn międzynarodowych, są usta- 
wicznie reorganizowane, co wskazywałoby, 
że stale nadchodzą posiłki. 

Wczoraj wieczorem zanotowano. w Ma. 
drycie poważne pożary. Na odcinku półno- 
cno, - zachodniego przedmieścia Monoloe 
odparto atak wojsk rządowych, przyczynia- 
jąc im poważne straty. 

Wreszcie gen. Queipo de Llano zazna- ' 
czył, że w Sewilli ukarano szereg mieszkań ! 
ców za przechowywanie, pomimo sys 
znacznych sum pieniędzy. ; 


Wielka Brytania domaga sie 

wstrzymania blokądy Barcelony : 

Londyn, 20. 11. (PAT). „Daily Mail“ do- 
'nosi, iż Foreign Office telefonicznie zako- 
munikowało instrukcje brytyjskiemu am- 
basadorowi Chiltonowi, polecając mu nie- 
zwłoczne skomunikowanie się z gen. Franco, 

„Daily Express* twierdzi, iż o Świcie z 
Irunu wyruszył specjalny kurier z listem 
ambasadora Chiltona do gen. Franco, zale- 
| cającym wstrzymanie się od blokady Bar», 
celony. 


W nocy nad Francją, lub Austrią i Włochami. 


transportują Niemcy materiał wojenny dla powstańców 
lie płaci gen. Franco podoficerom i żołnierzom z zagranicy? 


Paryż, 20. 11. (PAT.) Agencja Hava- ;słany poważny ładunek materiału wo- 
sa donosi z Londynu: „Manchester |jennego, przóznaczony dla powstańców 


Guardian" twierdzi, iż według wia- 
domości jakie nadeszły do Londynu, 
z Hamburga do Hiszpanii ma być wy- 


hiszpańskich. Cały materiał wojenny 
pochodzenia niemieckiego jest wysyła- 
ny do Hiszpanii drogą morską. Wyją- 


Herbaty KKozakonskiego — rozkosz znamców! 


w historyka 


Mowa Führera o 2000-letniej historii Niemiec 


Berlin, 20. 11. (PAT.) Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi: Kanclerz Hit- 
ler wygłosił wobec przewódców od- 
działów partii narodowo-socjalistycznej 


którym dał zarys historii Niemiec w cią- 
gu 2000 lat. Z Vogelsang kanclerz udał 
się do Gemuend. 

Witały go w tym małym miasteczku 


na zamku dbz przemówienie, w Fc ek rzesze ludności. 


Serdeczne przyjęcie 


przedstawiciela „drugiego państwa niemieckiego” w Berlinie 


Berlin, 20. 11. (PAT.) Austriackiemu 
podsekretarzowi stanu Schmidtowi zgo- 
towano w stolicy Rzeszy bardzo serdecz- 
ne i manifestacyjne przyjęcie, jako 
too oz jj „drugiego państwa 

e 

Wczoraj wkrótce po przyjeździe dr. 
Schmidt rozmawiał z ministrem spraw 
zagr. Neurathem. Dziś rozmowy te toczy- 
ły się w dalszym ciągu. Poza tym au- 
striącki mąż stanu zetknął się już z kan- 
clerzem Rzeszy Hitlerem i szeregiem in- 
nych osobistości niemieckich. Rokowa- 
nia nad całokształtem zagadnień stosun- 


ków austriacko-niemieckich, a głównym 
ich celem, wg. enuncjacyj urzędowych, 


jest wzmocnienie podstaw układu z dn. 
11 lipca i usunięcie dotychczasowych 


przeszkód i nieporozumień we wzajem- 


nych stosunkach. Niepoślednie znacze- 


nie odgrywać tu mają pewne tarcia na- 


tury ideowej, jak np. nieprzychylny sto- 


sunek „niektórych czynników austriac- 


kich do narodowego socjalizmu”, jak 
przyznaje dzisiaj jeden =z dzienników 
niemieckich. Doniosłą rolę w rokowaz 
niach odgrywają sprawy gospodarcze. 


lie 


"Wpadli na góre... 


PA nn. katastrofy pilota Japy pod Tokio 


‘Tokio, 20. 11. (PAT). Wszystkie dzienniki: 


„zamieszczają na pierwszych stronach opis 
katastrofy, która przerwała podróż lotnika 
francuskiego Japy do Tokio. Był on ocze- 
kiwany w stolicy Japonii wczoraj o godz. 
,18-tej lub 19-tej według czasu miejscowego. 
, Wiadomość 6 wypadku nadeszła do. Tokio 
o godz, 20-tej. . 

Dzienniki tokijskie wydały dodatki nad- 
„zwyczajne z opisem katastrofy i z wywia- 
dem, jakiego Japy udzielił dziennikarzom 
Japońskim, —- 

Japy, który spotkał po MEERN ulewny 
deszcz, a następnie mgłę, zmyłlił drogę i po- 
stanowił lądować w Fukuoka. Zabłądził 
jednakże i lecąc w gestej mgle wpadł na 
górę Seburi, znajdującą się na granicy po- 
między prefekturą Saka a Fukuoka. Nastą- 
piło to o godz. 16,20. Trzask rozbijającego 
się samolotu zaalarmował pracowników, 
pracujących w lesie, którzy udali się do naj- 
bliższego osiedla, sprowadzając straż ognio- 
wą. W poszukiwaniach samolotu brało 
udział przeszło 100 osób. W końcu natrafio- 
no na rozbity samolot, z pod którego szcząt- 
ków wydobyto lotnika. Japy został przenie- 


„siony do naibliższego azpitala Czerwonego | 


Krzyża, przy: = spadochron jego zastępo- 
wał nosze. 

Lotnik francuski odniósł poważne rańy, 
życiu jego jednak nie grozi niebezpieczeń- 
stwo. Jest on ranny w czoło, ma złamane 
kości prawego ramienia oraz prawą nogę. 
Kuracja będzie wymagała dłuższego czasy. 

Japy prosił dziennikarzy, by wysłali de- 
peszę do jego matki z zawiadomieniem, iż 
rany jego nie są poważne. Do dziennika 


„Intransigeant* lotnik francuski wysłał de- 
peszę następującej treści: „Jestem 
zrozpaczony, iż nie mogłem 
do końca doprowadzić po- 
dróży. Samolot i motor pra- 
cowały bez zarzutu“ 

Japońskie cesarskie towarzystwo lotnicze 
postanowiło dać francuskiemu 'lotnikowi 
medal zasługi w dowód uznania za jego re- 
kordowy lot z Paryża do Japonii. 


Dlaczego hitlerowcy zwolnili Ossietzky’ ego 


z obozu koncentracyjnego ? 


Berlin, 20. 11. (PAT.) Lakoniczna wiado- 
mość o zwolnieniu znanego publicysty pa- 
cyfistycznego v. Ossietzky'ego, obecnie kan- 
dydata do nagrody pokojowej Nobla, uzu- 
pełniana jest przez różne pogłoski, mniej 
lub więcej sensacyjne i nie dające się spra- 
wdzić. 

Ossietzky przebywał w obozie koncen- 
tracyjnym przeszło trzy lata. Okoliczności 
jego zwolnienia, które nastąpiło prawdopo- 
dobnie już przed paru tygodniami, nie są 
dokładnie znane Według informacyi udzie 


| lanych przez policję polityczną, korzysta on 
I obecnie z pełnej swobody i znajduje się na 


kuracji w jednej z lecznic w Berlinie, czy 
też okolicach. Jak słychać, chodzi o leczni- 
cę prywatną -poza Berlinem. Adres nie jest 
znany i policja tłumaczy tę dyskrecję chę- 
cią zaoszczędzenia Ossietzky'emu nieprzy* 
jeraności. Wbrew zapewnieniom o -'całkowi- 
tej wolności Ossietzky'ego, krążą jednak 
nadal pogłoski, że nie wolno mu opuszczać 
Niemiec i że znajduje się wn pod kontrolą 
policji. Stan jego zdrowia ma być poważny. 


|rze 500. i | 
KKK z 


tek stanowią samoloty, które startują. 
z Boeblingen w pobliżu Stutgartu, prze-, 
latując w nocy nad Francją lub Austrią: 
i Włochami, skąd udają się do Hiszpa- 
nii. „Manchester Guardian" dodaje, 
iż władze niemieckie przedsięwzięły. 
wszystkie możliwe środki ostrożności, 
by wiadomość o tych dostawach nie' 
przedostała się do prasy zagranicznej. 
W ciągu ostatnich tygodni Niemcy 
wysyłały do Hiszpanii coraz więcej lu- 
dzi i materiału wojennego. Ochotnicy, 
są poszukiwani. W tych dniach .zwer- 
bowano dwie kompanie obsługi tanków. 
Służba w armii powstańczej jest bardzo 
popularna ze wzgłędu na wysokie pła- 
ce. Podoficerowie otrzymują rzekomo 
700 marek miesięcznie. Zwykli żołnie- 


| Za 12 milionów zł 
wywieziemy w grudniu do Niemiec 
Berlin, 20. 11. (PAT.) W dniach od 16 
do 20 bm. odbyły się w Berlinie, równo- 
legle z toczącymi się od 12 bm. rokowa= 
niami gospodarczymi co miesięczne roz- 
mowy w sprawie wykonania polsko- 
niemieckiego układu gospodarczego 
z dnia 4 listopada 1935 r. Pomyślny roz- 
wój importu towarów niemieckich do 
polskiego obszaru celnego, jak również 
fakt, że rozrachunek odbywa się coraz 
to pomyślniej, umożliwiły uwzględnie- 
nie szeregu odroczonych dotychczas po- 
stulatów w dziedzinie eksportu z pol- 
skiego obszaru celnego do Niemiec, Wo- 
bec tego przy zakończeniu rokowań moż. 
nabyło ustalić łączną wartość wywozu 


|do Niemiec na miesiąc grudzień w wy 


sokości około 12 milionów zł. 


Przemówienia obrońców 
w procesie przytyckim 
Lublin, 20. 11. (PAT) W piątek, w 
drugim dniu procesu o zajścia w Przy- 
tyku, toczącego się przed Sądem Apela- 
cyjnym w Lublinie, przemawiali obroń-| 
cy oskarżonych, zarówno Polaków An 
i żydów. 


L4 


Polityka cen i sprzedaży sa 
Ze zjazdu dyrektorów lasów | 
Warszawa, 20. 11. (PAT). Zakończony, 

został zjazd dyrektorów lasów państwo. 

wych, na którym m. in. omówione zostały 
zasady polityki cen i sprzedaży drewna na 

b. r. gospodarczy. | 
Sytuacja na światowym rynku drzew- 

nym uległa niewątpliwej poprawie, co ma 

decydujące znaczenie dla sytuacji wewnę< 
trznej rynku drzewnego, wyrażającej się 

również wzrostem cen i zapotrzebowania, i 
Lasy państwowe, jakkolwiek stanowią, 

w produkcji i podaży drewna czynnik b 
dzo poważny, nie mogą decydować jedno 
stronnie o kształtowaniu się cen. mogą na* 
tomiast jako najważniejszy producent dre4 
wna w kraju odgrywać rolę czynnika prze+ 
ciwdziałającego niezdrowym tendencjom 
spekulacyjnyra, 


pman 


kobietą. ; 


się. 


*-lością. Lee począł 


"Bar „Hawai“ przy Low-Street znany jest 
z dobrej muzyki, pięknych dziewcząt i zna- 
komitego whisky. 7 , 

„Lee nietylko wypił trzy kieliczki, ale 


przysiadł do uroczej rudowłosej dziewczyn- 


ki, wyczekującej samotnie przy stoliku. 
Uśmiechnęła się do niego przyjaźnie i 


; „wkrótce wywiązała się rozmowa. 


„Nie zatańczymy?* — zapytała rudo- 
włosa. 

Ba, Lee jest nietylko dobrym strzelcem, 
ale i tancerzem nielada. Dlaczegoż nie miał- 
by potańczyć z ładniutką i miłą dziewczyn- 
ką? Gun-men nigdy nie wie „dnia ani go- 


dziny”, bo na każdego z nich przypada 100 


zbrodniarzy, nie pragnących niczego goręcej 
jak zemsty na gun-menie. 

Ruda tąńczy Świetnie. Lecz nagle na 
środku sali zatrzymuje się wśród dźwięków 
tanga i rzuca wściekłe spojrzenie na dwie 
tańczące z sobą kobiety. 

„Łajdaki* — syknęła ze złością i partner 
jej zauważył, że spojrzała przy tym na jedną 
z dziewczyn o rysach mieco męskich. Ale 
trwało to tylko przez kilka sekund. Ruda 
już tańczy dalej, jakby nic się nie stało. 

Lee odprowadził tancerkę do stołu, zau- 
ważył jednak, że dziewczyna straciła nu- 
mor; odpowiadała mu półsłówkami. Przyj- 
rzał się raz jeszcze tancerce o męskich ry- 


„sach. Stanęła przy bufecie i wychyłliła, je- 
den po drugim, kilka kieliszków whisky. 


Nie dziwnego, nie brak przecież w Stanach 


: kobiet, mogących znieść wielkie ilości wody 
-_ ognistej. 


A jednak... coś. niezwykłego jest z tą 
Właśnie sięga do torebki... do torby 
raczej — myśli Lee — podejrzanie wielkiej; 
zmieściłby się w niej wielki Colt, Smith al- 
bo Wessex... | 
" „Czy znasz tę pannę?“ — pyta Lee swej 
towarzyszki i widzi, jak na to pytanie ru- 
dówłosą drgnęła z lękiem. 
„Nie“ — odpowiada chłodno, odwracając 


„Właśnie to „nie“ wydaje mu się podej- 


e rzane. Bezwątpienia, zna ją dobrze. Na Lie- 


znajomą nie byłaby patrzała z taką wściek- 
„fachowo“ przyglądać 
się nieznajomej: Gdyby zdjąć jej tę czarną 
perukę... ta mała brodawka pod lewym o- 
kiem... przypudrowana i ukryta pod ezmin- 


"ką... do diabła — czyż to nie Robinson ...? 


* Zbyt dokładnie studiował podobiznę 


'"gahgstera, by mógł się mylić. 


Lee wstaje i wolnym krokiem zbliża się 
do bufotu. Nieznacznie — jak mu się zdaje 
— staje za plecami brunetki. Teraz sięga uo 
kieszeni i w ręku błysnęła lufa rewolweru. 

„Ręce do góry, Kobercie Robinson!* — 
mówi spokojnie, przykładając do pleców 
brunetki lufę rewolweru! 

Niekobiecy to ruch, którym „brunetka“ 
podnosi swe ręce i niekobiece pada z jej ust 
przekleństwo: 

„Damned gun-men!* 
lec!) 

Ale zawcześnie triumfował Lee. Nagle 
ktoś z boku uderza go w rękę, trzymającą 
rewolwer. To rudowłosa stanęła obok niego 
i patrzy nań z wściekłością: „Szpielu prze- 
klętył* 

A „czarna dama", nie czując ucisku lufy 


| 


(„Przeklęty strze- 


Kupujcie światło 

Dobre i obfite oświetlenie uprzyjemnia : 
ulatwia wszelką pracę. 

Obecnie każdy ma możność wykorzystać 
wyżej wymienione warunki bez  powięk- 
szeńia wydatków, a to przez nabywanie i 
stosowanie żarówek zbudowanych  wzdług 


'nejhówsżych metod fąbrykacyjnych i oce- 
"chowanych gwarancją wytwórcy, ile 


wy- 
dzielają światła w Dlm i jaki przy tym 
jest ich pobór prądu w watach. 


‘We własnym przeto. interesie należy 


"przy nąbywaniu żarówek żądać produktu 
` pelnowartościowego technicznie i odpowie- 
dnio ostemplowanego, bo 


tylko wówczas 


możamy mieć pewność racjonalnego wy- 
datku. 
„„Osramówki D“ wyrobu polskiego, jak 


zaniważyliśmy, nie nastręczają wątpliwości, 
bo warunkom tym odpowiadają i są nie- 
prześcignionej jakości, 


masz Robin (00 - 


„| do kanału Suezkiego z chwilą, 


” 


E AE rj 


rewolwerowej, jednym skokiem znalazła się 
za bufetem. , EA i 
©. NIEZWYKŁY POJEDYNEK. 


-Teraz i Róbinson ma już pistolet w ręku 


i padają pierwsze strzały. 

Krzyk, hałas, przewracanie stołów i 
krzeseł i paniczna ucieczka wszystkich go- 
ści — oto pierwszy skutek strzelaniny. Lee 
zdając sobie sprawę z niebezpieczeństwa, 
przewrócił marmurowy stolik i za nim szu- 
ką osłony. 
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2 cyklu „Wolne | 
dla Rational 7,117 Waszyngton!“ 


gangster w spódnic 


ewody 


a 
3 
Ri 


Położenie jego jest naprawdę bezna- 


|dziejne. Bandyta znajduje się: pod osłoną 
„solidnego bufetu barowego i lada moment. 


mogą się tu zjawić jego towarzysze i za- 

atakować gun-mena z tyłu. Będą tu nape- 

wno prędzej niż policja, która dowie się 

może o strzałach od uciekających gości. 
Jeszcze kilka strzałów. 


To Robin wychylił się i strzelił. Sztucz- 
ny marmur, za którym ukrył się Lee pryska 
na wszystkie strony. Teraz strzela Lee, ale 
Robinson już schował się za bufet. 


Częste pranie 
jest korzystniejsze 
dla bielizny! 


Im dłużej 


chroniąc jednocześnie bieliznę, 


niezmiernie proste. 


1. Rozpuścić 
wodzie 


2: Gotować bieliznę przynajmniej 


15 minut 


3. Płukać wpierw w gorącej, potem 
w zimnej wodzie i bielizna staje 


się śnieżnobiała. 


RADION 


idealny środek do prania 
Wyrób firmy: SCHICHTŹ LEVER "S.A SS 


Nowy Egipt 


Ostatni traktat z Wielką Brytanią, da- 
jący Egiptowi niemal zupełną niepodleg- 
łość, otwiera mową erę w jego historii. 
Dzięki agresji włoskiej w Abisynii i wobec 
rywalizacji włoskiej na morzu Śródziem- 


pozostaje brud no 
bieliźnie, tem głębiej się wżero i 
może wyrządzić szkodę tkaninie. 
Należy zatem bieliznę częściej 
pet Można to uczynić szybko i 

ez trudu zapomocą RADIONU. 
Radion usuwa łatwo wszelki brud, 
a 
przytem pranie Radionem jest 
Wystarczy: 


Radion w zimnej 


MADO 


Pa 


(Korespondencja własna) 


zdoła zbudować dla niej koło Ismailii no- 
wą bazę. Wszyscy oficerowie angielscy wy- 
stąpią w odpowiednim czasie z armii i po- 
licji egipskiej. Egipt zgadza się jednak na 
utrzymywanie tylko angielskich doradców 
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Znów padają strzały. Ft 
Lee widzi, że bandyta wpadł na nowy po-. 
mysł: ze swego bezpiecznego ukrycia strze-' 
la do tablicy rozdzielczej oświetlenia elok- 
trycznego, umieszczonej na bocznej ścianie. 
Jeśli uda mu się wywołać krótkie spięcie, 
ucieczka w ciemnościach nie będzie trudna.: 
Leż jest wściekły. Czyżby ten „public 
enemy“ znów miał ujść cało?! Teraz kiedy 
już, już go miał w ręku. i ABEL 
W tym wzrok jego pada ma wielki i 
na którym zawieszone jest wielkie, ciężkie 
lustro nad bufetem baru. Gdyby się. udało 
strzałami obluźnić hak, lustro całym swym 
ciężarem zwali się na głowę bandyty i mø- 
że zabije go nawet. ; 
Rozpoczyna się. niezwykły pojedynek. 
Szybkie strzały Robinsona padają na mar- 
murową tablicę rozdzielczą a strzały gun- 
mena rozbijają tynk i cegłę dokoła haka. © 
Ale Robinson więcej ma szczęścia. Z 
wielkiego bezpiecznika buchnął płomień i 
cała sala barowa już jest pogrążona w ciem- 
nościach. wazy 
Lee jest w rozpaczy. Najchętniej ryczał- 
by z wściekłości. Słyszy szyderczy śmiech 
Robinsona, ten sam Śmiech, który doprowa- 
dził też do wściekłości policjanta Willowa, 
kiedy oślepiony. pieprzem puścić musiał 
bandytę. : 
Ale śmiech ten kończy się straszliwym 
okrzykiem, a jednocześnie głośnym łosko- 
tem i brzękiem. Nawet na gun-mena Lee 
padają odłamki lustra, które jednak urwałe 
się na czas, grzebiąc pod sobą Robinsona. 
Lee sięgnął teraz do teki i wydobył la- 
tarkę elektryczną i kajdanki, które założył 
na ręce zmasakrowanego bandyty. 
I ten „wróg społeczeństwa" został wre» 
szcie unieszkodliwiony. 


KONIEC. 


Kair, w listopadzie 


gwiazdami. Garnizony brytyjskie wymasge” 
rują z brzydkich, czerwonych i żółtych ko- 
szar koło mostu Kasr-el Nil i z baraków 
Abbasia na krańcu pustyni, na północo- 
wschód od Kairu. Siły brytyjskie, które wy- 


nym, Egipt uzyskał od Anglii warunki, któ- | wojskowych. Z chwilą wejścia w życie trak j lądowały na ziemi egipskiej w roku 1882, 


re byłyby nie do pomyślenia jeszcze rok te- 
mu. Zupełna niezależność polityczna ogra- 
piczona została jednym tylko zastrzeże- 
niem: alians z Wielką Brytanią ma stano- 
wić część prawa konstytucyjnego Egiptu, 
działając hamująco na jego stosunki za- 
graniczne w czasach pokoju. 

Zgodnie z traktatem, armia brytyjska 
mną być ewakuowana z Egiptu i cofnąć się 
gdy Egipt 


Piramidy egipskie 

tatu Anglicy zadowolą się zamknięciem 
Egiptu z trzech stron: od strony morza 
Śródziemnego, kanalu Suezkiego i Sudanu. 

Na tych warunkach zostały uregulowa- 
ne stosunki między Anglią i Egiptem po 
przeszło 50-ciu latach protektoratu: Zgod- 
nie z traktatem flaga bryyjska ma być opu- 
szczoną z wieżyc Wielkiej Cytadeli w Kai- 
rze, a na jej miejscu zawisnąć ma zielony | 
sztandar Egiptu z białym półksieżycem i 


aby stłumić rewoltę arabską, pozostały tam' 
zamiast kilku tygodni — jak obiecywano 
— przeszło pół wieku. Anglicy przetrzyma- 
li na nowym gruncie wszystkich rywali.' 
Kair stał się główną kwaterą wojsk an-. 
gielskich na Bliskim Wschodzie, a lotnisko; 
w Heliopolis głównym oparciem dla linij: 
lotniczych do Kapstadtu i Australii. Rządy 
angielskie były z początku niewidocznę 4 
(Ciąg dalszy na atr. 6-tej). 
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Lowy na muchy śmiercionośn 


. 


/Faktomontaż z pochodu śmierci najmłodszej epidemii 


o TIL 
Na tropie śpiączki 
"ŚMIERĆ W RAJU 


Gdy Robert Koch powierzchownie 
tylko zbadał wioślarzy, którzy go w tak 
szybkim tempie przewieźli przez jezio- 
ro, stwierdził w krwi siedmiu z tych 
mężczyzn, silnych i napozór tryskają- 
cych zdrowiem nieuchronne oznaki bli- 


Marzeniem piwiarzy 
jest świeży 


KOŹLAK 


BROWARU £ 
GRUDZIĄDZKIEGO 


skiej choroby i śmierci: bakterie śpiącz- 
ki. A jaki straszny widok czekał go 
na wyspach,Se-selW szambach 
gnijące banany, chaty opustoszałe albo 
spalone przez uchodzących mieszkań- 
ców, wstęp do. innych zatarasowany 
świeżymi mogiłami. 

Gdy jedni wynędzniali, wychudli, 
śpiąc oczekiwali śmierci, drudzy zacho- 
wywali się obojętnie, jakby im nic nie 
groziło. Mężczyźni łowili ryby i wiosło- 
wali, kobiety prały, nad brzegiem jezio- 
ra i chodziły po wodę do źródeł !eśnych. 
A, właśnie tu u brzegów jeziora nad nie- 
przeczuwającymi żadnego  niebezpie- 
czeństwa unosiły się roje śmiercionoś- 
nych much, zaszczepiając im jad śpią- 
czki. : 


PRACA WYPRAW NAUKOWYCH 
POD RÓWNIKIiEM 


Ludzie nauki tyle zdołali na razie 
stwierdzić: śmiercionośne muchy mia- 


OOOO 
(Ciąg dalszy ze strony 5-ej). 


' Egipt na zewnątrz pozostał nadal prowin- 
cją turecką. Po roku 1914 brytyjski protek- 
torat „zawoalowany”* stał się protektora- 
tem jawnym. Następnie w r. 1922 Egipt 
stał się „niezależnym“ królestwem, ale wię- 
zy, choć żelżały, nie były zerwane i wojska 
angielskie dalej okupowały Kair i Ale- 
ksandrię, Armia egipska liczyła zaledwie 
12.000 żołnierzy, była bardzo źle wyekwipo- 
wana, zupełnie nie zmotoryzowana i stano- 
wiła niejako dekorację dla armii angiel- 
skiej. l 
Ale mimo wywalczonej niepodległości, 
pożegnanie z Anglią nie może być szybkie. 
Jak obliczają, wprowadzenie zupełne w 
życie traktatu zajmie 8 lat. Nad kanałem 
Suezkim koło Ismailia mają być wybudo- 
wane koszary na przeszło 10.000 żołnierzy, 
mają być założone nowe drogi strategiczne 
i koleje w ten sposób, aby dać wojsku an- 
gielskiemu możność szybkiego akcsesu ze 
swego nowego punktu oparcia do wszyst- 
kich części Egiptu, które byłyby zagrożone 
atakiem z zewnątrz. Armia egipska ma być 
gruntownie odrestaurowana, tak, aby w rat 
zie jakiejś groźby wojny mogła być uru- 
chomiona. Są to rzeczy wymagające dłuż- 
szego przygotowania, inne sprawy nato- 
miast,.jak wejście Egiptu do Ligi Narodów, 
pójdą znacznie szybciej. 


Nie ulega wątpliwości, iż Egipt wiele 
zawdzięcza swym dotychczasowym protek- 
torom. Cromerowie i Kitchenerowie wydo- 
stali go z zastawu u jego europejskich u- 
działowców i uczynili bogatym. Teraz, gdy 
zniesione będzie fiskalne uprzywilejowanie 
cudzoziemców, opzdatkowanie ich na tej 
samej podstawia co Egipcjan spowoduje 
wzrost dochodów o 20 milionów funtów ro- 
cznie. Część tej sumy pójdzie na powięk- 
„ szenie armii, ale większa część ma być o- 
brócona na reformy socjalne, o które wal- 
czył Zaghlul Pasza. Nie trzeba bowiem za- 
pominać, że Egipt ma ciągle jeszcze wielki 
procent analfabetów i jeden z najwyższych 
procentów śmiertelności na świecie, Dzięki 
uprżywilejowaniu cudzoziemców, dzielnica 
europejska Kairu jest małym labiryntem 
państw w państwie, z których każde repre- 
zentowane iest przez swego konsula, 


ły ustalony tryb życia. Nie oddalały się 
nigdy z nad wody niezbędnej im do ży- 
cia. Kryły się podczas wypoczynku w 
cienistych zaroślach nad brzegiem. Ką- 
sały tylko w upalnej porze dnia między 
9 rano a 4 po południu. Można więc by- 
ło wystrzegać się ukąszenia. Gdy miały 
do wyboru człowieka białego i czarnego 
atakowały najpierw murzyna, bo nie lu- 
biły siadać na jasnym tle. 

Ekspedycja potrzebowała olbrzymich 
ilości much dla doświadczeń. Próbowa- 


Prawdziwy rekord „głodomora* w śwłe- 
cie zwierzęcym osiąga — łogoś. Jak wia- 
domo, łosoś większą część swego życia spę- 
dza w morzu, na czas tarła tylko spływając 
do słodkich wód. Abv dostąć się do tarfo- 
wiska, musi łosoś płynąć setki nieraz kilo- 
metrów, w wodach amerykańskich i wscho- 
dnioazjatyckich nawet tysięcy kilometrów 
i to przeciw prądowi, w gónry bieg rzeki, 
mając do pokonywania przede wszystkim 
bardzo wartki irwący prąd rzeki oraz wie- 
le innych przeszkód. Wędrówka ta wymaga 
już niezwykłych sił i wytrzymałości. Lecz | 


no więc przez wyłapywanie oczyścić z 
much niektóre miejsca — daremnie. Na 
jednej z mniejszych wysp wycięto wszy- 
stkie drzewa i krzewy — muchy zginę- 
ły. bez śladu. 

Czem żywiły się, gdy nie spotkały 
człowieka, którego krew mogłaby ich 
nasycić?. Aby odpowiedzieć na to py- 


tanie badano krew wszystkich zwierząt, 
żyjących na wyspach od hipopotama 
do antylopy błotnej. Po zawartości żo- 
łądka muchy można było rozróżnić, czy 


nie na tem koniec. Okazuje się, że podozas 
całej tej wędrówki łusoś wcale się nie od- 
żywia. Nic dziwnego, że po-tarle wracają 
łososie bardzo wychudzone, musząc następ- 
nie dłuższy czas dobrze się odżywiać. Lecz 
zdarzają się wypadki, że wiele z nich nie 
wraca już do morza, ginąc w drodze po- 
wrt'tnej z wycieńczenia. Ostatnie naukowe 
badania są niedalekie od ustalenia faktu, 
że z gatunku amerykańskiego „łososia kró- 
lewskiego”, który w jednym kierunku musi 
przepłynąć 3000 km. ani jedna sztuka ży- 
wa nie wraca do morza. 


a a 


Z Międzynarodowej Wystawy Lotniczej w P 


Zdjęcie nasze przedstawia efektowne stoisko volskie na Międzynarodowej Wystawie 
Lotniczej w Paryżu r 


aryżu 


k aa 


s noszach, 


owad ostatnio posilił się krwią ptaka, 
gada czy innego zwierzęcia. Okazało 
się, że nigdy nie natrafiano na krew 
małpy; widocznie małpy potrafiły u- 
chronić się przed ukąszeniem. Najczę- 
ściej natomiast spotykano krew kroke- 
dyli; krew leniwych tych zwierząt by- 
ła widocznie niewyczerpanym i wygod- 
nym źródłem pożywienia dla much. 


Może dałoby się wytrzebić śmiercio- 
nośne muchy, tępiąc krokodyle? Pró- 
bowano wybierać jaja krokodyle,.zakła- 
dać truciznę. Nie dało to jednak po- 
myślnych wyników. 


Głównym zajęciem ekspedycji była 
jednak drobiazgowe, aż do przesady ba- 
danie choroby. „Całymi dniami — pisał 
Koch — siedzimy nad 'mikroskopami i 
badamy najdrobniejsze szczegóły nieu- 
chwytne niemal zmiany zachodzące u 
trypanosomów w krwi ludzi 
zakażonych.* Zbadano zawartość mi-. 
kroskopijnych żołądków 2686 much i 
tylko w 189 stwierdzono zarazki śpiącz- 
ki. i y 

Poza tym w kilku miesiącach zbada- 
no i leczono 1633 chorych, t. zn. dokona- 
no kilkudziesięciu analiz krwi! Z iale- 
ka pielgrzymowali chorzy, by szukać 
ratunku w lekach białych ludzi. Tra- 
gedja ludów ' afrykańskich  odsłaniała 
się tu w całej groźbie. 


OBÓZ W BUGALLA 


Na wolnym od much wzgórzu po- 
wstał w Bugalla obóz, wioska chorych. 
Wielu tubylców przychodziło w pełni 
sił, aby leczyć jakieś lekkie bóle głowy 
czy piersi lub reumatyzm. Bolące miej- 
sce oznaczali bandażem z łyka, lub 
„tonsurą** wygoloną na głowie. Wierzy- 
li święcie, że już tabliczka drewniana 
z numerem, którą dawano chorym dla 
rozróżnienia, posiada jakąś magiczną 
moc uzdrawiającą. Nosili ją dlatego na 
czole jako ozdobę. 

U niektórych chorych chwiejny krok 
zdradzał dalej posuniętą . chorobę; 
wspierali się na kiju, by utrzymać rów- 
nowagę. 

Innych miewających napady, ` przy- 
noszono do obozu skrępowanych, z nie- 
wolniczym jarzmem na szyi. Ciężko 
chorych przynoszono w sieciach lub na 
małe dzieci na barkach star- 
szego rodzeństwa. . 

Wódz szczepu i znaleziony na dro- . 
dze śpiący murzyn — wszyscy zrównali 
się w obliczu straszliwej epidemii. 


Przygoda 


IV. | 
Miss Alice wyglądała ślicznie. Rumiana 
wesoła, wyglądała najwyżej na lat 25. Łuc- 
ki przyglądał się jej coraz częściej i uważ- 
niej. Piękna Lady wywoływała w nim uta- 
jone dreszcze, z których nie zdawał sobie 
dokładnie sprawy. 
Na staroświeckim zegarze kawiarni La 
Boule, wybiła północ. Goście rozeszli się do 
domów. W lokalu zostali tylko oni dwoje. 
— Czy pan czuje się zmęczony? 
— Ja... wcale. 
— Mam szalony projekt, obawiam się tyl- 
ko, że pan może go źle zrozumieć. 

— Ależ miss!... j 
— Wobec tego jedziemy dalej... 
— Dokąd? 
— Do Saint Germain en Lay. 
— I... 
— Tam zanocujemy, a rano ruszymy 20 
Versailles, 

— A potem? 

— Fotem do Louvre, 
— A dalej? 
— Do teatru. najlepiej na operę. 

— I wreszcie? 

— Na Montmartre lub Montparnasse. 

— Program zatwierdzam — odezwał się 
wesoło Łucki, — Jutro niedziela, wykładów 


, hie ma, zatem I am entirely at your ser- 


vice! 


Maszyna pędziła ułożoną z granitowej 
kostki szosą w stronę St. Germain. Drogę 


w Paryżu 


(Nowela). 


oświetlał księżyc. Było ciepło i cicho. 

— Jestęm dziwnie szczęśliwy — odezwał 
się pierwszy Karol. 

— I ja też... Dawno nie śmiałam się tak 
serdecznie jak dzisiaj. t 

Zapadło znowu milczenie. 

W sercach dwojga budziło się nowe uczu- 
cie. Nic nie było w stanie powstrzywać bie- 
gu wypadków, które pchały oboje ku sobie. 
Istniały jednak w życiu Alice i Karola skru- 
puły, które kazały im milczeć i nie zdra- 
dzać się z wzajemnej miłości, 


„KSIĘŻNICZKA DOLARÓW", 


Zajechali do jednego z tych słynnych, u. 
krytych w gęstwie drzew, kwiatów i ziele- 


ni zajazdów, gdzie nikt nie pyta o pochodze- | 


nie, nazwisko, a gdzie jedynym paszportem 
jest frank czy dolar. 

Jakby za dotknięciem różdżki czaro- 
dziejskiej, z chwilą, gdy auto zatrzymało sią 
przed ubraną winogradem bramą, furta o- 
tworzyła się cicho, a w niej stanął wytwor- 
ny lokaj. 

— Dobry wieczór, państwu: 

— Dobry wieczór. 

' — Auto zaraz wprowadzimy sami. 
portier się tym zajmie osobiście. 

Weszli do środka. 

W kawiarni na werandzie było jeszcze 
kilka zakochanych par, które uciekły od 
zgiełku Paryża, by tu przeżywać niezapom- 
niane chwile. Łucki i miss Foley usiedli w 
rogu przy ogromnej palmie, która nad stoli- 


Już 


kiem tworzyła rodzaj pysznego parasola. 

— Czym mogę służyć? — zapytał kelner. 

— Przede wszystkim proszę przygotować 
dwa pokoje. Zostajemy tu na noc, 

— Czy obok siebie? 

— Obojętne — dodała Alice, 

— A poza tym? 

— Dobrej herbaty i kilka kanapek, i 

Karol milczał. Dzień dzisiejszy oszołomił, 
go zupełnie. Soufflot, potem Levallois-Per- 
ret, Nanterre, La Boule, a teraz tu... 
Wszystko wydawało mu się snem. Wczoraj! 
jeszcze był głodny i opuszczony przez. 
wszystkich, dziś nocował w najdroższej „au- 
berge“ podmiejskiego letniska, 

Kelner przyniósł herbatę. 

— Voila! * 

— Merci. 

— I co dalej? — zapytał nieśmiało Łucki. 

— Czas spać. Co dalej? zobaczymy ju-; 
tre. -i i i 


Łucki leżał w łóżku z otwartymi, utkwio- 
nymi w sufit oczyma. Nie mógł spać. W, 
duszy jego budziła się wyraźna świadomość! 
nieuniknionej miłości, która szła ku niemu 
z nieprzepartą mocą, Alice, była wpraw- 
dzie o pięć lat starszą, lecz wychowana w 
dobrobycie, wyglądała znacznie młodziej. 
Karola dręczyły dwie rzeczy, Bogactwo A- 
merykanki i... Harry. Nikt, nikt na świe- 
cie nie uwierzy w to, że Łucki kochał praw- 
dziwie. Każdy rzuci mu w twarz obelgę, że 
seprzedął się .za nazwisko dla dziecka. A 
zresztą studia... Rzucić i pojechać w świat 
jako niedowarzony półinteligent? Przetarł 
ręką czoło. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Niewiadomo czemu pierwsze pokazy 
modeli paryskich przynoszą przede 
wszystkim suknie wieczorowe.  Więk- 
szość tych tualet to poprostu szerokie, 
niezwykle bogato: przystrajone spódnice, 
uzupełnione silnie dekoltowanymi sta- 
nikami i króciutkimi obeisłymi żakie- 
cikami. Czarna i kelorowa koronka, to 
najulubieńszy materiał na suknie wie- 
czorowe, a srebrne lisy w fantastycznej 
ilości dopełniają tualety. Obok majesta- 
tyćznej sukni, przybranej niezliczoną 
ilością falban i godetów, nadal modny 
będzie męski kostium wiczorowy, przy- 
, pominający frak Marleny Dietrich, zao- 
patrzony w długie poły i kamizelkę, 


RDP SATSA ARSE ERDA S 


Technika na usługa 


, 


„ Trudno wpróst uwierzyć, ża dziedziną, 
która najmniej poddąła się prawem i wy- 
mogom cywilizącji jest właśnie gospodar- 
stwo domowe. 

Kultura i technika, krocząe dużymi kro- 
kami w tryumfalnym pochodzie naprzód, 
zostąwiały zawęzę w. zą omnioniy najmniej 
widoezny i najmniej ać o roli pë- 
pisowej kąeik, ten kącik, gdzie skupiają się 
wszystkie węzły gospodarstwa domowego 
— kuchnię. ME 

To też do niedawna w naszej kuchni 
wszystko działo się zupełnie tak samo, jak 
ongiś za cząsów panowania króla Goździ- 
ka. Ten sam system, ten sam sposób pry” 
mitywny i uciążliwy. 

- Dopiero w ostatnich dziesiątkach lat 
przypomniano sobie, że ten. mały i tąk nie- 
wygodnie urządzony światek w którym 
wielka ilość kobiet spędza długie lata ży” 
cia, pozbawiony jest wszelkich cech udo- 
godnienia i wygody. Wszystko co się w nim 
dzieje jest uciążliwe, męczące, a każda pra- 
cą pochłąnia nieprawdopodobną ilość eza- 
su i sil Zjawiły się więc na kuchennym 
horyzoneie przeróżne maszynki: do mięsa, 
do prania, do wyżymania, różne odkurza* 
cze, sprzątacze itd. 

j,W.tym to wyścigu i pędzie naprzód kul- 
tura kuchenna zatacza coraz większe i coraz 
bardziej zadziwiające kręgi, stwarzające 
przed oczami gospodyń perspektywę przy- 
szłego gospodarstwa jako spelnienie jeszęze 
jednej z tych czarodziejskich bajek, które 
kultura i technika już wcieliły w życie i 
oddały na usługi ludzkości. 

"Niedawno urządzona w Londynie wy- 
stawa nowaczesnych,. najbardziej celowo 
skonstruowanych budowli tak nam przed- 
stawia idealną kuchnię przyszłości. 

Gospodyni domu krząta się w pokoju o 
ścianach szklanych grubości przedramie- 
nia, stąpając po podłodze gumowej, tak late 
wej do oczyszczenia, a przytym elastycznej, 
zawsze ciepłej i tłumiącej odgłos kroków. 
Pokój ten jest kuchnią. Do gotowania po- 
traw służy w niej wmurowany w ścianie 
piec elektryczny. Do zmywania zaś naczyń 
płaski zlew gumowy, w którym zlewa się 
naczynia strumieniem ukropu, również wy” 
twarzanym elektrycznie, a żmywającym do 
czysta naczynia lepiej, niż może dokenąć 
tego ręka uzbrojona w ścierkę, poczem 
wsuwa się naczynia do elektrycznej suszar- 
ni, gdzie w jednej chwili są zupełnie wysu- 
szone, co oczywiście, czyni zbyteczne żmud- 
ne ich wycieranie ścierką. 

Zajęta tymi czynnościami gospodyni sje- 
dzi na obracającym się stołky, — umożli- 
wiającym jej sięgnięcie po wszystk: bez po- 
trzaby powstawania z miejscą. Posiadą też 
pod ręką telefon telewizyjny, umożliwiaja- 
cy jej, gdy rozmawia telefonicznie z rzeź- 
nikiam, sprzedawcą jarzyn, czy też ze 'skłą- 
dem artykułów spożywczych, widzieć to- 


Praktyczne zużytkowanie nozo- 
stałych resztek miesa 

Pozostałą sztukę mięsa z rosołu pokrajać 
w plastcy, ulożyć zgrabnie dookoła okrągłe- 
go półmiska, w środek włożyć sałatkę z roz- 
nych zimnych zaprawionych octem jarzyn, 
zaląć wraz z mięsem galaretą. a brzegi pół- 
miska przybrać listkami zielonej pietiuszki. 

Z małych kawałków cielęciny i drobiu, 
ugotowanych w rosole, obranych ż kości, 
można przygotować farsz do pasztecików, 
które podamy do rosolu lub bąrszczu. Naj- 
ekonomiezniejsze będą w naleśnikach, a 
chcąc je ładnie usmażyć, trzeba patelnię go- 
rącą posypać solą; gdy przestanie brzaskać, 
wytrzeć do czysta ściereczką, pocierąć skór- 
ką od słoniny i smażyć prędko naleśniki. 
Ciasta na naleśniki nie robić z czystego 
mleka, ale zmieszać je na pół z wodą, a bę- 
dą kruchsze i niełykowate. Po usmażeniu 
posmarować każdy przygotowanym farszem. 
założyć brzegi do. Środka, cały zwinąć w ru- 
lonik, umaczać w rozbitym ja'kn. otoczyć 
w bułeczce i obsmażyć na maśle lub smal- 
cu. Podawać gorące, przybrane gałązkami 
zielonej pietruszki. 
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przy czym frak może być każdego jasne- |też miękkich puszystych fal. Gładkie 
go koloru, byleby nie czarny; najład- |fryzury są często lakierowane w rodza- 
niejszy jest biały frak. Kto ze względu ;ju uczesania słynnej czekolądowej We= 


na niski wzrost nie może sobie na klą- 
syczny frak pozwolić, może nosić za- 
miąst fraką smoking. MMamize!ka, jaka 
się do takiej tualety wkłada, musi przy- 
pominać sztywny męski gors. Cały 
przód kamizelki ułożony jest w drobné 
fałdki i nawet zaopatrzony w spinki. 
Muszka przy kołnierzyku i kwiat w kla- 
pie są jednego koloru. © ile fryzura do 
tych „męskich* strojów powinna być 
odpowiednio gładka i pozbawiona lo- 
ków, o tyle wielkie tualety wieczorowe 
| wymagaja wybitnie kobiecej fryzury, 
czy to w postaci loków, warkoczy czy 


nus — Józefiny Baker. 

Balowe suknie pozbawione są zupeł- 
nie pleców, z przodu natomiast zacho- 
dzą aż pod samą szyję. Bardzo modną 
ozdobą tegorocznych sukien będą ko- 
raliki, perełki, dżety, tydzież zwykły 
haft atłasowy lub włóczkowy. Dużo bę- 
dzie sukien z żakiecikami lub bolerka- 
mi zahaftowanymi koralikami. Niektó- 
re suknie mają haftowane motywy geo- 
metryczne, kwiaty lub ptaki. Inkrusta- 
cje z aksamitu są często spotykanym 
motywem dekoracyjnym. | i 


ch gospodarstwa domowego 


Kuchnia przyszłości 


wary, które pragnie zamówić, wybrać i ka- 
ząć pokrajać przy sobie, choć nie rusza się 
z kuchni, najapetyczniejszy kawałek mięsa 
na rozbef, sznycel lub kotlety, — wybrać 
ih najpiękniejszą główkę kapusty lub ka- 
afior. 


A co gię tyczy szlanek, filiżanek, ealate- 
rek i półmisków — to nie widąć na nich 
żądnych pęknięć luk szczerbów, wszystko 


| 


to bowiem wyrobione jest z niepękającego 
szkła i nie podlega wpływom kwasów i tłu= 
6Zczów: 

Przyznać należy, że tą cud kuchnia, roz- 
wiązująca idealnie wszystkie  zagądnienią 


kuchenne móżć naprąwdę obudzić u każdej. 


pani najbardziej uśpiony, najmniej rozwi- 
nięty instynkt i zamiłowanie do gospodar- 
stwa domowego. bi SRS 


3 0503Y, które skomponują najlepszy tytuł. 


do tego ogłoszenia otrzymają nagr 

I — luksusowy odbiornik Echo - 126 - Z 

Il — popularny odbiornik Echo » 121 - Z 

MI — głośnik z wzmacniaczem do detektorów Echo - 011 
i 


` à 
wierność i czystość odtwarzania — selektywność daleki zasięg — oszczędne zużyćie pradu, |. 


lussusowy 2-lampawy ną pr. zm, , 
2-1ampowy ña pr. zm. bardzu wydajny 
taki sam secz na prąd stały 
3-lampowy bateryjny 


ECHO 


po zł. 21.— 
po zł, 17,— 
po zł. 19.50 
po zł, 16,— 
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Sprzedaż w większych sklepach radiowych. 
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trzyma I na (rodąę będzie umieszczony w prasie, jako o 
r. b. Oraz sakomi ai owane będą pozostałe panh nA zę" 


Odpowiedzi prosimy przesyłać do dnia 27 bm. na pocztów iach pod adresem: 
Państwowe Zakłady Tele - i Radiotechniczne w Warszawie 


Oddział Propagandy. 


` Mamusia wraca z wywiadówki 


| Pani Zofii serce bije jak młotem. Jest 
i strasznie przejeta i zdenerwowana. 
|. Przed mą ugi szereg ojców i matek, 
'przytulonych do białej ściany szkólnego ko- 
rytarza czeką cierpliwie na swą kólejkę. 
Drzwi od kląsy otwierają się co pewien czas 
i ginie w nich jedno z czekających, by wyjść 
za parę chwil z radością lub troską w o- 
cząch. 

Pani Zófia obserwuje wszystkie wycho- 
| dzące z pokoju matki — bada wyraz ich 
twarzy, odgaduje smutek, liczy ile jeszcze 

przed nią jest osób i niepokoi się coraz bar- 
dziej. Co też ona usłyszy o swym synu, co 
i pan wychowawcą powię jej o Heniu! Pilny 
jest czy też leniwy, jakie stopnie ma, jak 
się sprawuje w szkole, x 

— Wię pani, — zwracą się do sąsiadki — 
| ja już serce tu czuję, o tu — i pokazuje na 
; gardlo. Taka już nerwowa jestem i wszyst- 
| kim się strasznie przejmuję. 

" Tak, pani Zofia jest zdenerwowana i ma 
tremę — to jest widoczne. Może nawet więk- 
szą tremę, niż jej Heniek, gdy pan nauczy- 
ciel weźmie go do tablicy. Niecierpliwi się 
więc coraz bardziej i nie może się doczekać 
swej kolejki. Wydaje jej się, że wszyscy ci, 
co nikna w pokoju nauczyciela, siedzą tam 
zbyt długo, ptosi więc grzecznie każdego. 
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niech tam długo nie siedzi, moją droga. Lu- 
dzie naprawdę nie wiedzą, kiedy mają stam- 
tąd wyjść, zupełnie nie pamiętają o tym, 
że inni czekają też. 

Wreszele pani Zofia węszłą dą kląsy isie: 
działą tam, tak eamo długo jąk inni, ale 
gdy wyszłą z klasy, twarz je promienigła, 
a z oczu tryskała trudem hamewaną radość. 
Henio uczy się dobrze, poprawił się ze 
wszystkich przedmiotów, sprawuje się tęż 
nienagannie. Wychowąwca go chwalił — 
pilny jest, pracowity, znać dużą poprawę. 
Pani Zofia pełna jest radości. Dobrze się 
chłopak uczy, dobrze i starannie, ale pomi- 
mo to chwalić go przecież nie będzie, nie o- 
każe mu swego zadowolenia. O, nie — jesz- 
czeby się zepsuł albo co. Nie powie mu nic. 

A w domu, nadsłuchując u drzwi wejś- 
ciowych. czeka na powrót matki Heniek. I 
on jest przejęty i niespokojny. Co prawda 
zdaje sobie sprawę. że wywiadówka pójdzie 
gładko, że stopnie będą dobre., W ostatnich 
ezasach poprawił się przecież bardzo. Lek» 
cje zawsze odrabia, w klasie słucha uważ- 
nie objaśnień nauczyciela, kajety ma czy- 
ste. do tablicy sam się żgłasza i zawsze 
wszystko umie, ; 

Chłopiec się cieszy. Jaka to radość bę- 
dzie w domu, jak zadowoleni będą rodzice 
— pochwalą go. Żeby tylko mama prędzej 
wróciła. I jemu serce bije, bo przecież sta- 
ra się bardzo, to prawda, ale... czyż można 


kto wchodzi tam przez nią. — Aby ani | naprawde wiedzieć. jakie będą stopnie, 
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A 
ze względu na sma ki 
DÓROŚLI WYRÓŻNIAJĄ 


ze wżźóględu ná własności; 
to też wszystkim, którzy pragną 


zachować zdrowe zęby, polecamy 


PULSA PASTĘ DO ZĘBÓW, 
Jak należy myć włosy? 


Przede wszystkim używa się do mycią 
głowy tylko miękiej wody (deszczówki), albo 
dodaje się przy gotowaniu nieco sody oczy- 
szczonej. Należy pamiętać, że skóra głowy 
jest równie wrażliwa jak skórą twarzy. 
Dlatego zaleca się tylko shampony wolne od 
sody (płatki mydlane albo pozbawiony czę- 
ści alkalicznych proszek mydlany, najlepiej 
zaś płynne mydło). Każdy z tych środków 
zależnie od swojego składu, musi być w od- 
powiedniej ilości gorącej wody rozpuszczo- 
ny i ten gorący rozczyn najpierw doprowa- 
dzony do odpowiedniej temperatury. 

Nigdy nię należy nacierać włosów i skó- 
ry na głowie kawałkiem mydła. Jest rzeczą 
bowiem prawie niemożliwą uwolnić | ipina 
włosy od mydła przez spłókanie. Jeśli się 
nie ma jakiegoś specjalnego preparatu pod 
ręką, należy dobre naturalne mydło pociąć 
na kawałeczki i w gorącej wodzie rozgoto- 
wać. Ten zrobiony przez siebie „rozczyn 
shamponowy jest o wiele stosowniejszy, niż 
mydło w kawałku. Zanim jednak umoczy 
się w tym rozczynie mydlanym włosy, nale- 
ży je najpierw dokładnie zmoczyć ciepłą wo- 

a następnie wlać najpierw część tego 

ynu mydlanego do tej wody i trzeba nią 
mocno natrzeć głowę. To pierwsze mycie 
musi być przeprowadzone dokładnie, ażeby 
rozpuścić wszelki brud. Opłókuje się potem 
włosv gorącą wodą i powtarza podobne my- 
cie jeszcze raz. To podwójne mycie głowy 
zapewnia dokładne jej oczyszczenie. í 
Teraz należy włosy okrotnie opłókać 
aż staną się kompletnie wolne od mydła. 
Dodanie do ostatniej wody do płókania łyż- 
włosom k i miękkość. 

Osuszenie głowy należy przeprowadzić za 
Gdy włosy dobrze pod- 


pomocą ręcznik 
ciera do 
wieża eg "Gybkatiane połtnni Kite 


Umieieiność prania pończoszek 

Ażeby jedwabne pończoszki nie rwały się 
i długo nam służyły, trzeba umieć je prać. 
Przed praniem należy je ząmoczyć w wo- 
dzie z odrobiną boraksy, a potem wycienąć 
delikatnie i prać w letniej wodzie w roz- 
gotowanym mydle. - 

Gorąca woda niszczy jedwabne pończo- 
chy, szkodzi również wyżymanie. Należy 
więe prać je w wodzie zaledwie letniej. a 
potem zlekka wycisnąć i powiesić w prze- 
wiewnym miejscu do wysuszenia. Pończochę 
do prania wywrócić zawsze na lewą stronę. 


Już od. drzwi 


Na progu staje mamusia. i 
Heniek widzi jej surową, poważną twarz i 


zamiera z trwogi. Czyżby złe stopnie? 

— Mamusiu, czy złe? 

— Złe? Nie, tego nie powiem, ale żeby 
dobre byly, to też nie. Uważany, że mógłbyś 
się lepiej uczyć i więcej starać, 

I ną tym koniec. Heniek podszedł do ok- 
ną i oparł twarz o szybę. Za oknem gp 
no. Smutho i ciemno, ale i jemu jest nie 
wesoło. Starał się, pracował, był pewien, 
że będzie miał dobre stopnie, żć zrobi radość 
rodzicom, że ucieszy ich i sam usłyszy sło- 
wo pochwały i zachęty, a tu nie — wszystko 
napróżno. Widocznie tak już być mysi, i że 
czy starą się, czy nie, wszystko jest zawsze 


CH 

Pani Zofia była jednak z siebie ządowo- 
lona. Zadowolona ze swej polityki, ze swej 
umiejętności postępowania z synem. Nie za- 
stanawiała się wcale, że zamiast pochwały i 
zachęty rzuciła mu parę bladych. nie nie 
znaczących słów. A przecież, gdy Heniek 
zaniedbywał się w nauce, gdy miał złe stop- 
nie, umiała do niego ostro przemówić i na- 
wet uciec się do pomocy rózgi. Umiała więc 
karać, a nie chciała nagradzać, umiała wy- 
magać, a nie potrafiła należycie oceniać. 
Czyżby była niesprawiedliwa? O nie, pani 
Zofia by się do tego za nie nie przyznała, a 
jednak od tego wieczoru, od tego właśnie 
wieczoru, gdy powróciła z wywiadówki, He- 
niek zńów się zaczeł opuszczać w nauga 
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Taniość i praktyczność 


oto synonimy drewnianej zabudowy osad parcelacyjnych - 


„ twierdzi Zw. Przemysłowców Budowlanych na Pomoizu 


Sprawa tworzenia i zabudowy nowych 
gospodarstw na terenie rozparcelowa- 
nych majątków na Pomorzu nie przesta- 
je interesować szerokiego ogólu obywa- 
teli. W szerzgu artykułów i sprawozdań 
zapoznaliśmy czytelników naszych z po- 
„stulatami władz sfer roln. w tej sprawie. 
Celem bardziej wszechstronnegó oświetle 
nia omawianego zagadnienia, zwróciliś- 
my się do Związku Przemysłowców Bu- 
dowlanych na Pomorzu z prośbą o za- 
poznanie naszych czytelników z poglądem 
fachowym Związku na sprawę zabudowy 
osiedli parcelacyjnych W  odpowiz2dzi 
przedstawiciei nasz został zaproszony 
przez prezesa Związku, budowniczego p. 
J. Pillara. na kwartalne zebranie człon- 
ków Związku, które odbyło sie w siedzi- 
bie Izby Rzemieślniczej w Toruniu, a 
którego porządek dzienny zawierał m 
in. sprawozdanie z robót, wykznanych 
przez członków Związku przy zabudowie 
osad parcelacyjnych. Spro:wozdonie to 
złożone przez budowniczego p. J. Rym- 


kiewicza, podajemy w obszernym skrócie: 

Likwidowanie bezrobocia — oto myśl 
przewodnia, kierująca wsz2lkiem1 poczyna- 
niami Rządu i Samorządu w dziedzinie go- 
spodarki społecznej. Na pierwszy plan wy- 
suwają się tu te gospodarczo celowe inwe- 
stycje, dokonywane z funduszów publicz- 
nych, przy których wydatki na opłacaną 
bezpośrednio robociznę przewyższ ją znacz- 
nie wydatki na zakup materiałów. 

J2żeli przeto, jakaś dziedzina życia spo: 
łecznego, w danym wypadke rolnictwo. wy- 
maga pewnych inwestycyj, to. dla oceny 
wartości ich z punktu widzenia gospodarki 
społecznej, musimy przvjąć w pierwszym 
rzędzie skalę zatrudnienia, 

Z danych, zebranych skrupulatnie przez 
ezłonków Związku Przemysłowców  Budo- 
wlanych na Pomorzu wynikaja następujące 
cyfry, stwierdzające. ż2 powyższa zasada — 
racjonalnego gospodarowania groszem pu- 
blicznym — jest przy zabudowie osad parce- 
lacyjnych na Pomorzu w całej rozciągłości 
honorowana: 


Tablica porównawcza 


SF po m ED WEZIENNNNNNNNNO 
r. 1934 r. 1935 | r. 1936 
dom dom i obora drewniane 
z oborą wy«ończ. kk 
osady nowe osad kiya 
mip vana ; | z r. 1935 nowe 
A. 1) Wybudowano osąd 96 528 659 
2) Wybudowano budynków 192 1.422 1 832 
B. 1) Ogólny kosztorys (bez robót dekar- 
skich) | zł. 913.513 2 716.032 3.858.343 
2) Ogólny kosztorys (bez drzewa i ce- | 
gły na ściany) zł 519.145 1.756,656 241.296 | 2.302.544 
C. Ogółem przepracowane dniówek z czego: 43.104 177.936 29.568 235.922 
1) murarskich 11.424 20.592 5.280 30.314 
2) ciesielskich 13.056 50.160 5.808 67.877 
3) robotniczych 11.616 62.304 19.008 70.513 
4) stolarskich 3.264 14 784 2.112 23.065 
5) podwód parokonnych 3.744 30.096 2.640 44.153 
Ogółem przehudowano; 
6) cegły szt. 3.264.000 3.273.600 —, ? 
7) drzewa m. kub 4:320 22.462 2.112 28.400 
8) wapna cent. 13.440 15840 5.280 ? 
9) cementu ton 95 316 — ? 
b. Koszt 1-ej osady: pore 
1) bəz robót dekarskien zł. 9.516 5.601 
2) bez drzewa i cegły na ściany zł 5.407 3.784 
c. Przy budowie 1-ej osady przepracowano 
dniówek ogółem 449 337 +- 5952393 


Jak wynika z pozycji B1 i ŒC — w roku 
1935 wydano na budownictwc osadnicze 0 
197,3 proc. więcej niż w roku 1934, zaś stan 
zatrudnienia przy budowie * wykańczaniu 
osad z roku 1935 wzrósł w stosunku do roku 
1934 o 381,4 proc. W roku 193% w stosunku 
do roku 1934 (poz. C1 1: C6) ilość przepra- 
cowanych dniówek murarskich zwiększyła 
się zgórą dwukrotnie, a zużycie cegły uległo 
¿eż pzwnej zwyżce, tak, że, dżięki zwięk- 
szeniu rozmiarów parcelacj', przejście z bu- 
downictwa murowanego na frewniane nie 
przyniosło uszczerbku zatrucn:eniu w tym 
dziale przemysłu budowlaħeg> Mimo: Obni- 
żenia kosztów budowy jednej asady (poz. bi 
te) o 41 proc., ilość dniówek potrzebnych 
do jej wybudowania i wykończenia zmniej- 
zzyłą się zaledwie o 12 proc. 

Cały program zabudowy osad Porcajn, 
cyjnych w roku 1935 wykonano w ciągu 118 
dni roboczych, z czego przynajmniej 10 proc. 
przypala na roboty wstępne, bowiem zabu- 
dowa osad prowadzona jest nr terenie zu- 
pełnie „dziewiczym“; właściwą budowę wy- 
Konano więc w ciągu 97 dni roboczych tj. 
budowano i oddawano do użytku 15 budyn- 
ków dziennie. 


Budowniczy p. J. Rymkiewicz omawia 
szczegółowo trudności, które musialy w 
związku z təm piętrzyć się przed przemy- 
słowcami budowlanymi i stwierdza, ż2 trud- 
ności te udało im się przezwyciężyć dzięki 
3 czynnikom: wysoce Obywatelskiemu na- 
stawieniu rzemieślników i robotników i ich 
ofiarnej pracy w fatalnych warunkach te- 
renowych i atmosferycznych, bardzo spraw- 
nej dostawie przez Naczelną Dyrekcię Lasów 
Państwowych 647 wagonów budulca oraz 
dzięki życzliwej i skrupulatnej kontroli i 
pomocy ze strony przedsiawicieli Minister- 
stwa i Urzędu Wojewódzkieqo 

Zrozumiałą jest rzeczą. że realizowanie 
w tak szerokich rozmiarach programu par- 
celacji i zabudowy osad ze wzzlędu na swe 
znaczenie społeczne, musiało się spotkać z 
krytyczną oceną ogółu zaintoresowanych 
. Oraz prasy. 

Większość przytaczanych uwag krvtycz- 
nych oparta jest na indywidualnej ocenie 


nowowzniesionych budynków przez nielicz- 
nych osadników, którym pewne elementy 
tych budynków nie dogadzaja Na zalecenie 
Urzędu Wojewódzkiego. 


T DEDO 


osad uwzględniamy, chocia? iest to wysoce 
uciążliw2 przy masowej budav:ie; nieuwzglę 
dnienie tych życzeń ma miejsce jedynie w 
wypadku zbyt późnego ich zgłoszenia wzgl. 
technicznej niemożności wykonania. Słusz- 
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Wobec zmian w strukturze gospodarczej 
i społecznej Gdańska, jakie dokonały się za 
panowania partii narodowo-socjalistycznej 
w ostatnich trzech latich, nie będzie prze- 
sadą powiedzieć, że również antypolska .po- 
lityka gospodarcza Gdańska z przed tego 0- 
kresu była niewinną igraszką w porówna- 
niu z posunięciami, które obserwujemy obe- 
cnie, 

Posunięcia te — w dziedzinie gospodar- 
czej — wyrażają się w dążeniu do przekre- 
lenia możliwości importu pro- 
duktów rolniczych oraz do głębszej ingeren- 
cji władz we wszystkie dziedziny życia go- 
spodarczego, przy czym pole do popisów jest 
— rzec można — olbrzymie wobec rozbudo- 
wanego systemu zakazów i nakazów admi- 
nistracyjnych, tworzenia kupieckich organi- 
atwowe na wadia i kaucje obligacyj 4% |zacyj fachowych, poza którymi nie można 
pożyczki  konsolidacyjnej, ministerstwo listnieć, a należenie do nich naraża przed- 
skarbu ustaliło wartość depozytową obliga- ! siębiorstwa polskię na szykany. 
cji tej pożyczki na 42 zł. na 100 zł. wartości | Wynikiem tego jest przekreślenie swo- 
imiennej. bodnego obrotu cobrami gospodarczymi, 

Obecnie ministerstwo skarbu wydało į przy czym wstrze tych zarządzeń jest skiero- 
nowy okólnik, zmieniający poprzedni i u- | wane przeciwko Polsce. Np. zakaz zakłada- 
stalający wartość wadialną i kaucyjną ob- | nia'nowych przedsiębiorstw, zmiany liczby 
Hgacyj 4 proc. pożyczki konsolidacyjnej na | personelu, zakaz nabywania, sprzedawania 

zł. za 100 zł. wartości imiennej. aiernchomości —- oto zarządzenia, którymi 


Podwyższenie wartości wa- 
dialnej pożyczki konsolid. 


Okólnikiem z dnia 25 sierpnia w spitawie 
przyjmowania przez władze i urzędy pań- 


indywidualne ży- | 
czenia osadników przv wykonaniu dla nich | sychaniu budynku drewnianego unikna nie 


ne uwagi krytyczne, majace znaczenie zg- 
sądnicze. zostaly już w programie zabudo- 
wy osad w roku 1936 uwzględnione, w pier- 
wszym rzędzie — có do terminu oddania o- 
sadnikom budynków do użytku: stan zaa- 
wapsowania w sezonie bież cym robót przy 


A 
stępnego. kiedy budynki te mogą być wy-: 
kończone. : ! 
Wiele czynników natury gospodarczej nie: 
pozwala na tworzenie i zabudowę osad par- 
celacyjnych w sezonie, poprzedzającym ob-: 
jęcie ich w posiadanie przez nowonabyw- | 
ców. $ 
i 

Okoliczność ta, stwarzająca przy budow-i 
nictwie drewnianym jedynie przejściowe ; 
strapienie dla osadnika, bcz szkody dla, 
trwałości budynku, ma wysoce niepożądane; 
skutki przy budowie osad z cegły peł-: 
nej (której stosowanie staje się wogólei 
anachronizmem w budownictwie mieszka : 
niowem): ł 
Mur z cegły pełnej, którego wytrzyma-: 
łość i trwałość mierzy się jakością zapra-. 


U góry — osada z roka 1835 ostatecznie wykończona, Poniżei — jai mieszkańcy na tle dom u. 
- Obok — typowy widok terenu przed rozboczęciem budowy osady. 


budowie większości osad ilustruje załączo- 
na fotografia. 

Pod względem wartości konstrukcyjnej 
w zaprojektowaniu i wykon niu, budynki 
na nowowzniesionych osadach zdały egza- 
min podczes huraganów, któr» w roku 1935 
i 1936 przeszły nad Pomorzem czyniąc po- 
ważne szkody w drzewostąnie i zabudowa- 
niach: żaden z wykończonych bndynków 0- 
sadniczych przez huragany te n'e został u- 
szkodzony prócz 2 czy 3 hvdynków, bedą- 
cych w budowie tj. jeszcze należycie nie- 
związanych i niezmocowanych z fundamen- 
tami. f 


Tworzenia się szvar w ścianach przy wy- 
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BY płę 


Osada z roku 1936, jeszcze nie oszalowana z zewnątrz. 
į można. Niewątpliwie daje sie to we znaki 


osadnikowi, który, obejmując w posiadanie 
osadę niezwłoczni2 po jej nabyciu, z zakwa- 
terowaniem się w nowowzniesionych budyn 
kach nie jest w stanie czekać do sezonu ne- 


bowiem wilgoć gwarantuje należyte wiąza- 
nie 1 twardnienie zaprawy. Murowane bu- 
| dynki wysychaja dobrze tylko w zimie, kiz- 
dy ze wszystkich. pór roku powietrze jest 
najsuchsze. Osadnik, zakwaterowując się na: 
nowowybudswanej osadzie przed zimą, -za- 
mieszkuje w budynku niewyschniętym na- 
leżycie. Nie mając zazwyczaj dość opału i: 
chroniąc się od zimna w porze jesiennej, t 
zimow2j, zamyka «budynek szczelnie, unie. 
miożliwiając należyte. jego wyschnięcie. W 
lecie budynek jest nadal nieprzewietrzany, 
bowiem, w większości wypadków, wszyscy. 
jego mieszkańcy wychodzą na caiy dzień do. 
robót w polu, zamykając mieszkanie „na 4: 
spusty“ wobawie przed kradzieżami. Spra- 
wia to. że nawet po paru latach da się Od- 
czuć wewnątrz budynku wilgoć. a nawot 
pleśń, co jest fatalne dla zdrowia snieszkań- 
ców oraz dla trwałości budynku, zwłaszcza 
— jego części drewnianych jak podłogi, sto- 
larka itd. A z 
Niemożność, przeto, budowania osad-„na 
apas“ sprawia, że cegła pełna jest ma. 
wriałem zupęłnie nieodpowiednim dla bu- - 
dowy ścian na osadach parcelacyjnych, 


Nie dysponujzmy narazie: danym: dla. 
stwierdzenia jak długo polityka drzewna 
państwa pozwoli na tak intensywne zasila», 
nie budownictwa osadniczego w drzewo jak 
w roku 1935 (647 wagonów) i w roku bi3żą- 
cym (803 wagony). Póki jednak, budownic= 
two drewniane jest synonimem budownic- 
twa taniego, odpowiadającego w zupełności 
zadaniom akcji parcelacyjnej, póty nie na- 
leżałoby się spodziewać żmiany obecnego. 
systemu zabudowy osiedli parcelacyjnych, 
na Pomorzu. 


| musi być budowany z cegły wilgotnej, 


praktyka administracyjna operuje i stawia | życia gospodarczego Polski. I tego nie zmie- 


tamy dla rozwoju polskich interesów gospo- 
darczych. Przy znanym nastawieniu czyn- 
ników decydujących w Gdańsku, zakaz 
sprzedawania nieruchomości uniemożliwia 
powiększenie polskiego stanu posiadania, 
uzyskania licencji na założenie przedsię- 
biorstwa polskiego natrafia na ogromne 
trudności. 

Równocześnie Gdańsk ogranicza przywóz 
wytworów rolniczych z Polski, nic bacząc, że 
zarządzenia te powodując zwyżkę cen, ude- 
rzają w ogół ludności gdańskiej. Z drugiej 
jednak strony organizując centrale mleczar- 
sko-jajczarskie i rybackie, powiększa eks- 
port niektórych produktów do Polski. W 
ten sposób Gdańsk pragnie z jednej strony 
odciąć sie od Polski, z drugiej zaś strony 
żerować na jej ciele. Trzeba stwierdzić, że 
u podstawy tych przemian leży polityka 
oparta o iluzje. 

Systematyczne 
norm w sposób oczywisty uderza w podsta- 
wy interesów polskich w Gdańsku. Wolne 
Miasto Gdańsk stworzone dla Polski, która 
jest jego naturalnym zapleczem, usiłuje od- 
wrócić bieg historii. Gdańsk bowiem leży 
u uiścią Wisły, która jest główna arterią 


wykonanie stworzonych 


ni ani Gdańsk, ani ci, którzy przychylną 
aprobatą, mówiąc eufemicznie, patrzą na 
gwałtowną kampanię, prowadzoną przez na- 
cjonalistów gdańskich za powrotem Wolne- 
go Miasta do Rzeszy. 

Gdyby czynniki, które wpływają na tok 
polityki gdańskiej, chciały rozwiązać zagad- 
nienie Gdańska w zwykły jednostronny spo- 
sób, świat stanąłby wobec poważnych kom- 
Nikacyj, bo sprawa Gdańska to nie sprawa 
jednostronnego wypowiedzenia niektórych 
paragrafów traktatu wersalskiego. 


Radiowy reportaż 
z portu gdyńskiego 


Do jednej z najciekawszych audycyj, je 
kie umieszcza Polskie Radió w swym pro-| 
gramie na marginesie Dni Kolonialnych bę-; 
dzie dn. 22. 11., t. j. w niedzielę o godz. 14.00. 
reportaż z portu gdyńskiego w opracowaniu, 
dzielnego propagatora polskiej idei mor-, 
skiej, red. Stanisława Zadrożnego. Repor=: 
taż ten zapozna radiosłuchaczy z pracą 
portu zarówno osobowego jak i towarowe- 
ZO 


ne, 


Emocjonujące niedawno jeszcze wie- 
lu znawców i szerokie rzesze pseudo- 
fachowców zagadnienie zagłębia nafto- 
wego w Kcyni — ostatnio przycichło. 

Toczące się wartkim prądem życie 
„odsunęło kwiestię tę na plan dalszy, 
'niemniej jednak sprawa ta bynajmniej 
„nie powędrowała do lamusu. Teoria gło- 
sząca istnienie źródeł ropy naftowej w 
„regionie wielkopolsko ~ pomorsko - ku- 
jawskim mimo zaciekłych ataków jej 
przeciwników, nie tylko że nie zbankru- 

wała — lecz przeciwnie, szereg prze- 

rowadzonych naukowych badań przy- 
| oblekł ją w realniejsze niż kiedykolwiek 
„dotąd szaty, niemal już zupełnie wido- 
ezne dła szerokiego otoczenia. 
| Zagadnienie „koyńskiego“ zagłębia 
i naftowego przypomniało się nowym 
i przyczynkiem do przeprowadżonych 
już badań, jakim jest niewątpliwie o- 
'statnia praca' jednego z entuzjastów 
„teorii zagłębia” i pioniera tej idei dr. 
'Abdona Paszkiewicza z Kcyni. 
` ` Z pod prasy wyszła ostatnio książka 
är. Paszkiewicza p. t. „Zagadnienie 
'wielkopolsko + pomorsko - kujawskiego 
'zagłębia naftowego“ (Kcynia 1936, na- 
kładem autora, skład główny Księgar- 
nia Bydgoska N. Gieryna, Bydgoszcz), 
omawiająca to zagadnienie syntetycz- 
nie, w oświetleniu stwierdzonych fak- 
(tów ukazywania się ropy naftowej na 
powierzchni wymienionych. obszarów, 
wyników wierceń dokonanych ongiś 
przez Niemców, oraz pomiarów geofi- 
zycznych i opinii geologów. 

Dziełko dr. Paszkiewicza jest zbio- 
rem i krytycznym przeglądem wszyst- 
kich ważniejszych dotychczasowych ba- 
dań i prac naukowych, dotyczących 
sprawy północno ~ zachodniego nafto- 
wego zagłębia połskiego i niewątpliwie 
w znaczeniu pozytywnym zasili istnie- 
p już i dość bogatą literaturę nau- 

ową dotyczącą tej sprawy. W pracy 
swej dr. Paszkiewicz omawia charakter 
północno - zachodnich terenów Polski, 
daje ścisły przegląd dotychczasowych 


l 


- spostrzeżeń zdradżających istnienie źró- 


deł ropy naftowej, omawia prace nau- 
kowe geologów, przytacza i naświetla 
ich opinie dotyczące zagadnienia nafto- 
„wego, dorzuca wyniki własnych docie- 
kań teortycznych i badań praktycznych. 
Zmierzając do obiektywnego od- 
zwierciedlenia istotnego stanu rzeczy, 
„dr. Paszkiewicz - dochodzi do wniosku, 
iż dotychczas poczynione badania prak- 
tyczne dały jedynie dlatego słabe efek- 
ty, iż wiercenia przeprowadzone zosta- 
ły w miejscach wadliwie dobranych. W 
paer swej autor zgadza s ze spostrze- 


SOBOTA—NIEDZIELA, DNIA 21. 22. LISTOPADA 1986.) 


Nafta na Pomorzu i Wielkopolsce 


(o mówi o zagadnieniu tym entuzjasta „kcyńskiego” zagłębia naftowego? 


żeniami geologów badających niż nie- 
miecki, twierdząc, iż na terenie półno- 
cno - zachodniego polskiego zagłębia 
naftowego wiercenia przeprowadzać na- 
leży podobnie, t. j. w odległości do 2.000 
m. od słupów solnych i doprowadzać je 
do 1.000 m., aby uzyskać efekt przemy- 
słowy. 


Kto będzie prezesem Związku izb i Org. Rolniczych? 


Dr. Kazimierz Papara zastępuje min. Morawskiego 


Wobec nominacji prezesa Związku Izb i 
Organizacyj Rolniczych, p. Kajetana Dzi2r- 
żykraj-Morawskiego, na stanowisko wicemi- 
nistra Skarbu, pełniącym obowiązki preze- 
sa Związku został z urzędu dr. Kazimierz 
Papara, prezes sekcji Izb Rolniczych w 
Związku i prezes Lwowskiej Izby Rolniczej. 
Jak nas informują, wybór nowego prezesa 
ma nastąpić w niedługim czasie. W każdym 


razie stanie się te prawdopodobnie jeszcze 
nana o D 


Kongres nadzwyczajny Str. Ludowego 
odbędzie się w Warszawie 


Warszawa. W dniu 18 b. m. obradował 
w Warszawie Naczelny Komitet Wykonaw- 
czy Stronnictwa Ludowego, któremu prze- 


downiczył dr. Zygmunt Graliński z powodu 
nieobecności prezesa M. Rataja. Po wysłu- 


| nie którego wierzy autor niezbicie. 


oświelformowa Ni. 3 


Osromówkr A] dają ta 
nie światło, co umož: 
liwio używanie wię: 
hszych żarówek. 
Dla ochrony oczu 
przy pisamiu ma ma- 
szymie nóleży słosować 
żarówki ma 65-Dlm, 


W końcowej części swej pracy dr. 
Paszkiewicz powołuje się na orzeczenie 
uczonego o światowej sławie inż. górn,, 
geologa dr. Olszewskiego, apelując o 
podjęcie dalszych wytężonych badań 
zmierzających do odwiercenia nowego 
w Polsce zagłębia naftowego, w istnie- 


przed sesją parlamentarną, a to z tej racji, 
by w momencie wnoszenia na forum sejmo- 
wym szeregu ważnych wniosków i interpe- 
lacyj z dziedziny agrarnej, w Związku nie 
panowało rówmocześnie pewnzgo rodzaju 
bezkrólewie. Kto będzie następcą min. Mo- 
rawskiego — nie wiadomo jeszcze. Pewne 
koła rolnicze przewidują, że wybór nie bę- 
dzie łatwy. 


chaniu referatu o obecnej sytuacji politycz- 
nej uchwałono jednogłośnie zwołać w mie- 
siącu styczniu 1937 r. nadzwyczajny kom- 
gres Stronnictwa do Warszawy. 


OSRAMÓWKI-D 


Produkuie się na 15,25,40,65,100 1251150 Din 
Wyr ob polski 


RADZĘ JEDYNIE 
PUDER 


UPIĘKSZA, MATUJE, 
UDELIKATNIA i 
ADO CERĘ. 


FALKIEWICZ — POZNAŃ 
FABRYKA PERFUM i KOSMET. ZAŁ 1911 R.w PARYŻU. 
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Studium zagadnień polsko- 
niemieckich 
przy Polskim Zw. Zachodnim 


W ramach naukowej działalności, którą 
rozwija Polski Związek Zachodni, wzorem 
lat ubiegłych organizuje się „Studium za- 
gadnizń polsko - niemieckich“, na którym 
w ciągu 24 godzin wykładów najlepsi znaw- 
cy spraw polsko - niemieckich. omówią pro- 
blemy, wynikające ze stosunków  sąsiedz- 
kich z Niemcami. 

Studium jest organizowane dia studen- 
tów i absolwentów wyższych uczelni w cga- 
sie od £ do 17 grudnia, po czym w styczniu 
będą prowadzone prace seminaryjne. 

Zapisy przyjmuje sekretariat PZZ. w 
Warszawi:, Al. Ujazdowskie 30 m. 7 w go- 
dzinach od RÓ bydła tel. 7-22-81. 


„Przebłyski idei idei koloni 190) 
w naszej literaturze ' 


Radiowy szkic literacki 


W literaturze naszej utworów ściśle ko- 
lonialnych, z natury rzeczy niema. Ale było 
i jest wśród Polaków wielkie zaciekawienie 
dla krajów zamorskich, dla egzotyki i ziem 
dalekich. Pomijając Conrada — jako pisa- 
rza angielskiego — znajdziemy motywy 
egzotyczne, a zwłaszcza zainteresowania 
emigracyjne u Sienkiewicza, Konopnickiej, 
Sieroszewskiego, Dygasińskiego i innych. 
Są poza tym dzieła podróżnicze. Jak zagad- 


-nienie kolonialne przewijało się w naszej 


literaturze opowie radiosłuchaczom > pi- 


cesarz marynista Janusz Stępowski dn. 22. 11. 


o godz. 19.30. 


HERBERT LIPIŃSKI 
Ra „Dni kolonialne“ 


Co ma być — być musi! 


O prawo i miejsce pod słońcem 


Przed laty to było... 
Na falistym wybrzeżu Zachodniej Afry- 


bnie dawniej zdobywano kolonie, 
Ale też za zasadę uchodzić nie może, że 


ki, maniejwięcej w tym miejscu, gdzie obe- I jedynie drogą bezkrwawego podboju te czy 


cnie wznosi: się .port francuski Dakar, zja- 
wilo się dria pewnego kilku śmiałków. 
Przybyli z głębi lądu i oto stoją na miejscu 
mile rozczarowani, jakby 'wryci. 
czył: się ląd'a tuż obok niego kołysze się 
leniwie ocean. Płytka laguna, oddzielająca 
ląd od głębokiej już wody, przykuwa ich 
wzrok. Odważne postacie drgnęły. Wszak 
przebyli kawał drogi, szmat lądu, byli zmę- 
czeni i spragnieni, a tu naraz ziemia się 
urywa. 

Nie! Stanowczo nie spodziewali się tego. 
"Nie sposób było przypuszczać, że w tym za- 
‘katku tak idealne znajduje się miejsce. 
"Miejsce, jakby wymarzone dla odpoczynku. 
Nie poszli więc dalej. Zostali tu, zbudowali 
"szałas; potem drugi, trzeci. Potem przyszła 
kolej na budowę łodzi a „w końcu już na do- 


bre poczęli krzątać się w tym w: Zo-. 


stali! 

Dziś na tym miejscu leży ów Dakar, a 
rozległa kolonia Senegal jest cennym klej- 
notem w francuskim imperium kolonial- 
nym, tym cenniejszym, że dostarcza kolo- 
nialnej armii francuskiej wiele dobrego żoł- 
nierza, wypróbowanego stróża afrykańskie- 
go mienia Francji. 

Otóż więc: W ten sposób i temu podo- 


Oto: skoń- 


inne terytoria anektowano, Przeciwnie, nie 
obyło się i bez rozlicznych, ciągłych i żmu- 
dnych utarczek czy walk, 

Widownią ich już na długo przedtem by- 
ły Indie, po tym Południowa Afryka (kam- 
pania przeciwko Boerom), po tym Chiny 
(powstanie Bokserów) wreszcie kampanie w 
Azji Mniejszej, Algierze, Tunisie, Trypoli- 
sie i t. d, aż wreszcie rozdział o tego ro- 
dzaju podbijaniu kończy się na Abisynii, 
która ostatecznie podzieliła los tylu innych 
krain egzotycznych, stając się posiadłością 
kolonialną Włoch. 

I zdaje się, że z chwilą, gdy padła już 


Abisynia, padł też i ostatni akord w kon- | 


glomeracie akcyj kolonialnych o podłożu 
ściśle zdobywczym, imperialistycznym. 

To chyba już koniec wojen i wypraw 
kolonialnych. To, co można było zabrać — 
zabrano. Wolnych obszarów bezpańskich, 
albo też zamieszkałych przez tubylców, nie- 
zdolnych do samoistnego bytowania — w 
naszym oczywiście pojęciu — nie ma i kto 
wie, czy kiedykolwiek się jeszcze znajdą. 

A dziś? Gzy do pomyślenia byłaby jaka- 
kolwiek dalsza, podobna do tych, akcja ko- 
lonialna? Zdaje się, że nie... 

Narody, które są w tym szczęśliwym po- 


łożeniu, że posiadają kolonie, że mogą w 
nich gospodarować, że mogą z nich przy 
umiejętnej gospoddrce zawsze wydobywać 
zyski, — te narody, jak dotąd, nie myślą o 
tym, aby uszczuplić swoje stany posiada- 
nia. 

Nawet Rzeszy Niemieckiej trudno rewin- 
dykować przedwojenne swoje kolonie, a cóż 
dopiero mówić — dajmy na to — o nas, o 
Polsce, która dla siebie również domaga się 
„Światła pod słońcem". 


Ale zastanówmy się głębiej i poważniej:: 


Przede wszystkim — czy Polska ma ja- 
kiekolwiek prawo domagać się przydziału 
kolonii? 

Odpowiedź na to pytanie wypadnie — 
twierdząco! f 

Dużo na ten temat 
mówiono i pisano. Przeciwnikom `w tych 

| naszych zamierzeniach trzeba poprostu wy- 
iomaczyć, że naprawdę obszar Polski na 
długo nie wystarczy na pomieszczenie na- 
turalnego przyrostu ludności. 

Nasz wschód — daj Boże — aby zawsze 
był w tym stanie, w którym się znajduje, 
to znaczy, aby nic nie utracił z naturalnych 
swych właściwości obronnych. 

Są głosy, które sugerują, że Polska, mało 
uprzemysłowiona, powinna raczej pozostać 
w dalszym ciągu krajem rolniczym. I tu 
kontrargumentem musi być wyznawanie za- 
sady, że: 1) Polska sama decyduje o swej 
strukturze gospodarczej, i 2) że właśnie dla- 
tego, iż mamy nadmiar rąk roboczych rol- 
niczych — a dla tych rąk — skąpe ilości 
ziemi, — przeto wynajdywanie nowych vb- 


w ostatnim czasie 


szarów staje się Pap nan? wprost h. 
ciową. 

A wreszcie, tu i ówdzie, starają się nam 
wmówić, że nie posiadając należycie rozbu- 
dowanego przemysłu, nie będziemy w stanie 
uprzemysłowić ewentualne przyszłe nasze 
terytoria kolonialne i podnieść je do pozio- 
mu na równi z innymi: , 

Czczy frazes! 


Bez pomocy z:kolonii ani Anglia, ani Fran- 


„eja, Belgia, Japonia, czy Włochy *— nie by- 


łyby tym, czym są dzisiaj. Niemcy, Szwecja, 
Czechosłowacja? Tym naturalne bogactwa, 
mieszczące się w własnych obszarach — do-. 
pomogły do szczęśliwego rozkwitu, zwłasz- / 
cza, jeśli się zważy, że rozkwit ten u tych 
narodów przypadł w czasie ogólnej koniunk- : 
tury lat przedwojennych i powojennych, w. 
czasie, kiedy Polska po raz drugi niszczoną 
była i obdzieraną z tego, co w swoim łonie 
posiadała. 


` To też kwestia podstawowa — celowości 
domagania się własnych obszarów kolo- 
nialnych — powinna być raz na zawsze prze- 
sądzona pozytywnie i nie podlegać żadnym 
dałszym — jałowym nieraz — dyskusjom. 
Naród polski zgodny bowiem jest z tym, że 
chcąc współbraciom swoim dopomóc i wo- 
góle przyszłość Polski budować z myślą o 
jej wielkości i dobrobycie — starać się mu- 
simy nasze zasoby finansowe, surowcowe i 
inne podnieść do maksimum, a tego znoww 
nie da się wykonać w żadnym razie przez 
zasklepianie się i w tak już przeludnionym 
naszym kraju. 

(Dokończenie nastapi 


Władze konserwatorskie 


zabezpieczyły cenne dzieła sztuki, sprzedane przez 
00. Augustianów 


Kraków, 20. 11. (PAT). W _ ostatnich 
dniach wywołała w Krakowie duże poru- 
szenie wiadomość o sprzedaży przez kon- 
went 00. Augustianów jednemu z anty- 
kwiariuszy kilkunastu cennych zabytków 
malarstwa średniowiecznego, wśród których 
znajdował się cykl wypędzenia przez Chry- 
stusa przakupniów z świątyni, wchodzącej 
niegdyś w skład w.'ołtarza, jak również o 
zamierzonej sprzedaży słynnego poliptyka 
św. Jana jałmużnika z r. 1504, 


Na wiadomość o sprzedaży tych dzieł 
sztuki mwołane zostało posiedzenie Tow. 
Miłośników Krakowa, na którym obecny 
był m. in. bawiący w Krakowie konserwa- 
tor generalny p. Jerzy Remer. Z:brani u- 
chwalili rezolucję. wyrażającą ubolewanie 
z powodu sprzedaży obrazów przez 00. Au- 
gustianów, zwracającą się do czynników 
rządowych 0 unieważnienie aktu sprzedaży 
i zabezpieczenie obrazów przed ewentual- 
nym wywiezisniem zagranicę. 

. ¿W związku z protestem Tow. Miłośni- 
ków Krakowa urząd prowincjalski 00. Au- 
gustianów ogłosił w prasie krakowskiej ob- 
szerne pismo, w którym wyjaśnia powody 
sprzedaży obrazów. Sprawa ta znalazła 


epilog w decyzji władz konserwatorskich, 


które zarządziły zabezpieczenie sprzedanych 
cennych obrazów religijnych z 15-go wieku 
z kościoła 00. Augustianów. Obrazy te w 


Pk AE WYRZEC ETS ESAN EEE 
P, Premier na terenie wojew. 
białostockiego 
„ Białystok, 20. 11. (PAT), W dn. 20 listo? 
pada rb. P. Premier  Sławoj-Składkowski 


po odbyciu konferencji w godzinach: ran- 
nych w urzędzie wojewódzkim w Białym- 


S$tóku z p. wojewodą Kirtiklisem i z p. na- 


* Zambrowie i stwierdził 


-„czelnikiem wydz. społeczno-politycznego p. 
- Dworakiem, udał się na teren zachodnich 


powiatów województwa. Celem inspekcji 
było stwierdzenie stanu bezpieczeństwa, a w 


szczególności zbadanie występujących od 3 
` miesięcy przejawów 
"skich. P. Premier kolejno wysłuchał spra- 


ekscesów: antyżydow- 


wozdań pp. starostów w siedzibach ich urzę- 
dów w Wysokim Mazowieckim, Ostrowi 


: Mazowieckiej, Łomży i Ostrołęce. Poza tym 


P. Premier zwiedził posterunek P, P. w 
spokojny przebieg 
odbywającego się targu na rynku miastecz- 
ka. Zarówno tu, jak i w innych zwiedza- 
nych miejscowościach ujawnione zostało 


„zainteresowanie się ze strony administracji 


kształtowaniem się cen artykułów pierw- 
szej potrzeby. Z zadowoleniem stwierdził P. 
Premier brak jakiegokolwiek nacisku ze 
strony administracji na obniżenie cen pro- 


« duktów rolnych. Wreszcie P. Premier zwia- 


dził czytelnię ludową w Kolnie, której. u- 


dzielił zapomogi na rozszerzenie działalno- 


ści na terenie okolicznych wsi. 


Czy p. M. Chodacki zostanie Ge- 
neralnym Komis. RP. w Gdańsku? 


(x) Warszawa, 20. 11. (Tel. wł.) Dowiadu- 


„jemy się, iż następcą min. Papee na stano- 


wisku, generalnego komisarza rządu pol- 
skiego w Gdańsku ma być p. Marian Cho- 
dacki — dotychczasowy charge .d'affaires 
W. Pradze. 


a) 
Przyznanie Polsce kolonii 
-nakazem 


sprawiedliwości dziejowej 


a] 


100 tysiecy z. Krakowa na FON 
"Kraków, 20. 11. (PAT). Na wczorajszym 

posiedzeniu Rady Miejskiej uchwałono je- 

dnogłośnie -przeznaczyć z funduszów miej- 

skich 100 tys, zł na Fundusz Obrony Naro- 

dowej. 

„. Wysokie zwycięstwo Warty 

eż w Esfurcie 

Erfurt, 20. 11. (PAT). Wczoraj w Erfurcie 
bokserzy Warty poznańskiej rozegrali mecz 
z miejscową drużyną Heros w obecności 
1200 widzów. 

Polacy wygrali ten mecz w wysokim sto- 
sunku 11:5. W najpiękniejszej walce dnia 
Sipiński w wadze półśredniej wypunktował 
Kurta Kacestnera. 


liczbia 18 przewieziono z mieszkania anty- 
kwariusza, który je nabył od zakonników, 
na Wawel. Nadto zabczpieczono w koście- 
le św. Katerzyny poliptyk św. Jana  Jał- 
mużnika, , 


$omoc zim 


owa bezrobotnu a ; 
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W imie narodowej solidarności 
Obowiązek sytych 


Ludność każdego kraju dzieli się przede 


wszystkim na dwie kategorie: 6e ytych 


i gło dny-c h. Po tym dopiero idą inne 


różnice. 


Wyd 


aje wię, że w obecnej chwili 


BOZE ZEE EKD ZPW EEE EEC Z EW W 


"Na jakie 


Na Kongresie Rolników i Osadników 
Pomorskich, który odbędzie się w dniu 
28 listopada w Grudziądzu, zostaną wy- 
głoszone nast. referaty: 1. „Jak przywró- 
cić i utrzymać pełną opłacalność rol- 
nictwa*, 2. „Potrzeba i sposoby skutecz- 
nego oddłużenia rolnictwa”, 3. „Jak u- | 


| leży, na to mi 


ematy obradować b 


Pomorskich? 


lepszyć społecznie i samorządowo orga- 
nizacje rolnicze, ażeby rolnicy mogli z 
nich mieć pełną korzyść”, 4, „Dlaczego 
żądamy zniesienia opłat za ubezpiecze- 
nia od wypadków w rolnictwie i co na- 


ejsce. wprowadzić", 


EE EE A) 


«Heck 


-na dostateczną ilość 


- artykułów zimowych 


Sacco ubranie 


boy soy 2 rzędowe 
w delikatne , 
paski. „. ; 6. 98.- 


Sacco ubranie 
w ciemne wzory doz 


skonała 6. 128.- 


jakość 
Szykowny ulster 
forma sportowa z na: 


szytymi kieszeniami 
i paskiem 8 

F 6. 9 o: 
Ulster - Palto 


Shetland granatowy 
lub marengo cale na 


watelinie 6. 128.- 


„Walters Fleck, 


Kto widział odzież męską w firmie 
WALTER © FLECK ten naprawdę może 
się śmiać w zimie. Wielki wybór, dobry 
smak i ogólnie znane przystępne ceny 
idą ręka w rękę z celowością odzieży `.. 
zimowej. Wszystko to — rozumie się — 

znaleźć można także w oddziele 

garderoby damskiej, 


Oto przykłady niskich cen. 


Płaszcz - Boucić 


formatwarzowazkata: ` 


kułowym kółnierzem, 


jak wzór 
obok. . 


Odmładzający 


płaszcz 


modny krój z kołnie: 


rzem zin 


dyjskiej 


owcy i 6. 118.- 


Eleg. płaszcz Boucić 


szykowne wykonanie 
z nowoczesnym: kol 


nierzem z 
owcy 


Kostium 

szczególnie 
konany z 
nego mates 
riału wełn. 


indyjskiej 


6. 138.- 


eleg. wys 
NOWOCZESs 


6. 49.- 


Gdańsk 
znowu może 
się śmiać 


3471 
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więcej jest w naszym kraju głodnych niż! 
sytych. Znamy, nie znamy, lub też nie: 
chcemy znać społecznych i gospodarczych. 
motywów ludzkiego głodu i nasycenia. Ist- 
nieją kraje, w sąsiedztwie Polski, cierpiące 
na brak żywności. U nas żywności jest pod: 
dostatkiem. A jednak głoduje u nas przede: 
wszystkim ten, który produkuje w ciężkim 
znoju żywność, oraz inne t. zw. artykuły: 
pierwszej potrzeby, Głoduje więc ma tio- 
rolny lub bezrolny +c htop, 
drobny rzemieślnik iobe:z- 
robotny. robotnik... Głóduje' też 
bezrobotną inteligencja: 
Głód. i mróz— tonie tylkó zjawi- 
ska społeczne i gospodarcze, Są to również 
problemy moralne. Każdy bowiem uczciwy 
syty, kładąc do ust jakiś smaczny kęs,o0d- 
czuwa dziś nie tylko ządowołenie. Ma:on 
przy tym, lub mieć powinien coś w rodzaju 
czkawki sumienia. Nieczystego ' sumienia. 
Ale nieczystym sumieniem nikogo jeszcze 
nie nakarmiono. Nasz głodujący bliźni wo- 
li od nieczystego sumienia sytych == kawa- 
łek wołowego mięsa. I nawet serce nasze, 
wzruszone niedolą głodnych, : tylko: wtedy 
ma pozytywną wartość, -gdy ' komuriikuje 
się z kieszenią. j 
Wiele złego spłynęło już na świat z powo- 
du braku wyobraźni. Brak wyobraźni to je- 
dno z największych kalectw człowieka. To 
ślepota duszy. Gdybyśmy na widok głod- 
nego i zmarzniętego umieli zawsze siebie 
wyobrazić na jego miejscu może: nie było- 
by między nami głodnych i marznących. 
Bo gdzież jest pośród eytych tego świata 
człowiek, posiadający gwarancję, iż sam ni- 
gdy nie będzie głodował? i 
Wiele, aż nadto. wiele przykładów: do- 
starcza nam życie i mądrzejsza nieraz od 
życia literatura na to, że los żadnego czło- 
wieka nie jest pewny. Widzieliśmy nawet 
głowy koronowane, odkrywające się prżed 
byle kim — w prośbie o jałmużnę. Wielkie 
to szczęście. dla. moralności ludzkiej, iż nie 
ma na świecie człowieka, którego dobry 
lub zły los byłby ustalony od kolebki- do 
trumny. To też pomoc okazana w ciężkich, 
jak obecna, chwilach — tym, którzy cier- 
pią głód i niedostatek, niczym innym nie 
jest, tylkojednymz godziwych ak- 
tów ogólnoludzkiej soli- 
dar ności Do tej solidarności, do epeł- 
nienia obowiązku, wzywamy sytych w imię 
uczuć humanitarnych, w imię «obowiązku 
przyjścia z pomocą bezrobotnym braciom» 


Ofiara numerowych 
kolejowych 


Warszawa. Związek Numerowych Dwor- 
ców Kolei Państwowych w Polsce złożył na 
"ręce pana Prezesa Rady Ministrów gen. 
Sławoj-Składkowskiego 3 obligacje 100-zło- 
towe pożyczki Inwestycyjnej na pomoc zi- 
mową dła bezrobotnych. 


Trzy wagony ziemniaków 

Słonim (PAT). Wydział Wykonawczy 
Komitetu Pow. Pomocy Zimowej Bezrobot- 
inym w Słonimie wysłał do Wilna do dyspo- 
zycji 'wojaw. komitetu pomocy zimowej bez- 
nobotnym trzy wagony ziemniaków, ofiaro- 
wane przez społeczeństwo słoniinskie. Dal- 
sza zbiórka w gotówce i naturze trwa. 


Tuchola 


— Z jarmarku. Ostatni jarmark w bie- 
żącym roku, który odbył się we wtorek, 
dmia 17 bm., był pod względem handlu bar- 
dzo ożywiony —- pomimo, że pogoda, jak 
zwykle. prawie w tucholskie jarmarki, nie 
dopisała. Handlarzy z najdalszych zakąt- 
ków kraju z różnorodnami towarami napły- 
nęło moc. a nie zabrakło i licznych żydków 
z tandetą. 

W czasie jarmarku zanotowała straż 
bezpieczeństwa wiele spraw, a między in- 
nemi: 4 doniesienia za opilstwo, 1 za wy- 
kroczenie drogowe, oraz 2 protokóły karno, 
skarbowe za posiadanie czynnych zapalni- 
czek. Poza tym skradziono p. Janowi Prie- 
bie w czasie kupna w skłądzia p. Odejew- 
skiego, z kieszeni 25 zł, a oprócz tego skra- 
dli sprawcy, na których tropie jest już po- 
licja; w godzinach po południowych z miesz 
kania p. Gołombiewskiego Walentego. u- 
rzędnika Ubezpieczalni Społecznej, 3 ubra- 
nia, płaszcz I futerko. Przytrzymany został. 
niej. Szukalski Ludwik, kawaler, za kra- 
dzież jopy z2 straganu. « 

— Nowy most na Brdzie ukończony. W 
ub. tygodniu ukończony został całkowicie 
dawno upragniony nowy most na Brdzie w. 
Rudzkimmieście, który ostatnio wizytowała 
i ostatecznie przyjęła specjalna k.misja. —` 
Powiatowy Zarząd Dróg obecnie- jedynie, 
jeszcze przeprowadza prace brukarskie, 
które połączyć mają przejazd z mostu-zi 
szosą Świecką i drogą w kierunku Czkcy-: 
na. Po odbyciu w dniu 12 grudnia br. œ. 
statniej próby ciężaru, most .ten, ma być! 
oddany do użytku publicznego, 


|— 
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ld naszych korespondentów 


Pierwszy apel radiowy oficerów rezerwy | 


Armie tworzy nowy typ zołnierza-obywatela 


W poniedziałek, dnia 16 bm. o godz. 
19-tej odbył się pierwszy apel radiowy 
oficerów rezerwy. W związku z tym na 
całym terenie Rzplitej zgromadziły się 


zas 
> 


„obywatel żołnierzem“, spada na nasze 
społeczeństwo a przede wszystkim na 
kadry oficerów rezerwy.“ t . 
Podkreśliwszy konieczność pracy ofi- 
mer m 


Koło toruńskie Związku Oficerów Rezerwy 
Dla wysłuchania apelu radiowego toruiiscy oficerowie rezerwy zebrali się w sali „Domu Svo- 
decznego“ w Toruniu w vokaźnei liczbie 150 członków. Wśród obecnych widzimy prezesa okręgu 
pomorskiego v. Dr. Bogocza, prezesa koła toruńskirgo Dr. Chrzanowskievo i p. prokuratora 
Sądu Okr. Przybylskiego. 


przed głośnikami w lokalach zebrań 
Koła Związku Oficerów Rezerwy, by wy- 
słuchać przemówień wiceministra Spraw 
Wojskowych, gen: bryg. Janusza Głu- 
chowskiego, głównego komendanta Fe- 
deracji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny gen. bryg. Mieczysława Dąb- 
kowskiego i prezesa Zarządu Głównego 
Związku Oficerów Rez. gen. bryg. dr. 
Romana Góreckiego. 


O godz. 19-tej punktualnie rozpoczy- 
nają płynąć z głośnika głośne i wyraźne 
słowa: 

„Ogłaszamy. na wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radia pierwszą audycję dla 
oficerów rezerwy”. 

Następuje dźwięk sygnału Wojska 
Polskiego, po tyrh rozlega się głos pierw- 
szego wiceministra Spraw Wojskowych 
gen. Głuchowskiego: 

„Koledzy oficerowie rezerwy. Z chwi- 
lą, gdy przez świat przeszło hasło „żoł- 
nież obywatelem — obywatel żołnie- 
rzem“, nowe zagadnienia i trudności sta- 
nęły przed narodami i państwami, ale 
też nowe zadania i nowe obowiązki spa- 
dły na armie zawodowe, a w szczególno- 
ści na świeżo organizującą się Armię 
Polską. 

Armia, której duszę tworzy i for- 
muje ręka Komendanta, tworzy nowy 
typ żołnierza zawodowego — żołnierza 
obywatela Polski. Druga część hasła: 


Gostkowo, pow. toruński 
Z życia Rezerwistów 
Ubiegłej niedzieli oglądała nasza wio- 


| Posiedzenie Rady Instytutu Komunalnego 


Deere 


cerów rezerwy nad sobą i pracy z rezer- 
wistą lub poborowym, p. generał zakoń- 
czył swe przemówienie życzeniem po- 
wodzenia w wypełnianiu tych obowiąz- 

X EEES: A LE 


PRAG PE e ORY se 
Koio Zwią 


zku Oficerów Rezerwy w Grudziądzu 
podczas apelu radiowego, zebrane w sali „Domu Zołnierza” w Grudziądzu 


ków. 


Drugie przemówienie wygłosił głów=" 


ny komendant Federacji Polskiego 
Związku Obrońców Ojczyzny gen. Dąb- 


kowski, który specjalnie podkreślił zna- | 


czenie apelu jako próby sprawności or- 
ganizacji, po czym mówił o obowiązkach 
i zadaniach oficerów rezerwy i o ko- 
nieczności jak najściślejszej współpracy 
ze Związkiem Rezerwistów. są 
Jako ostatni przemówił prezes Za- 
rządu Głównego Związku Oficerów. Rez. 
gen. dr. Górecki, cytując na zakończenie 
|słowa wypowiedziane przez Naczelne- 
go Wodza Marszałka Śmiyłego-Rydza: 
„mam wrażenie, że to hasło obrony Pol- 
ski, jest jak gdyby potężnym łańcuchem, 
który jest jednym końcem  przytwier- 
dzony do Polski. Chodzi o to, ażeby jak 
najwięcej dłoni chwyciło za ten łańcuch, 
trzeba go sobie przerzucić przez ramię i 
ciągnąć, ciągnąć, chociażby w krzyżach 
trzeszczało”. 

— W łańcuchu tym — zakończył p. 
generał Górecki — my oficerowie rezer- 
wy zająć musimy właściwe miejsce, 
uważając problem podniesienia poziomu 
siły naszego Państwa za nasze główne 
zadanie. 

Po wysłuchaniu tych trzech przemó- 
wień, we wszystkich Kołach Związku 
Oficerów Rezerwy, odbyły się krótkie 
zebrania. Ą 


za Sbc: 


e REA. "R CENNE OAZA." 


Odbyło się w Warszawie plenarne posie- 
dzenie rady Instytutu Komunalnego, na 
którym dokonano wyboru i ukonstytuowa- 
nia władz. 

W posiedzeniu wzięli udział przedstawi- 
ciele wszystkich członków Instytutu, a 


"mianowicie: gminy m. st. Warszawy, Zwią- 


ska ćwiczenia rezerwistów. Już od samego | 


rana od strony Papowa Toruńskiego wycho- 
dziły patrole, by nawiązać styczność z „nie- 
przyjacielem*, lecz właściwa „bitwa“ roz- 
grywa się dopiero w okolicy Folsonga, 
gdzie nieprzyjaciel stawił silny opór i gdzie 
doszło do „walki wręcz“, którą przerwał 
rozkaz kierownika ćwiczeń p. kpt. Jastrzęb 
skiego. 

Po zakończeniu udanych ćwiczeń rezer- 
wiści pod wodzą p. ppor. Tylmanowskiego 
udali się na nabożeństwo. W czasie kazania 
ke. dziekan Prabucki apeluje do wiernych, 
aby odrobili to, co nie zostało zrobione w 
czasie niewoli, aby szli śladem Wicikiego 
Marszałka. którego buławę przyjął Naczel- 
ny. Wódz Marszałek Śmigły - Rydz, aby cią- 
gnęli Polskę wyżej. 

Po nabożeństwie zakończonem odśpie- 
waniem „Boże coś Polskę“ odbyła się defi- 
lada, którą odebrał p. kpt. Jastrzębski wraz 
z ks. dziekanem Prabuckim, p. rotmistrzem 
rez. Buczkowskim, p- por. Gierszewskim, 
p. Kentzerem, Kom. Pow. Z. R. p. ppor. 
Buchholzem oraz przedstawicielem zarządu 
Pow. Związku Rzerwistów Drozna* 
kiewiczem. Na zakończenie ćwiczeń 
kompanie przemaszerowąły do p. Cywiń- 
skiego, gdzie p. wójt Reza przygotował tra- 
dycyjną wojskową grochówkę spożywaną 
z wilczym apetytem przez rezerwistów 
wspólnie z ulubionym ks. dziekanem i star- 
szyzną. W czasie obiadu przemówił do 
przedstawiciela wojska Pow. Kom. PW i 
WF p. kpt. Jastrzębskiego ks. dziekan Pra- 
bucćki, zapewniając 'w imieniu rezerwistów, 
że rezerwa Kamionek, Młyńca, Papowa To- 
ru*skiego i Lulkowa oddaje się bez zastrze 
żeń do dyspozycji wojska i prosi, by takich 
ćwiczeń urządzać jaknajwięcej, 


ZH e 


zku Miast Polskich, Związku Powiatów R. 
P., Związku Gmin Wiejskich, Związku Re- 
wizyjnego Samorządu - Terytorialnego, 


Związku Stowarzyszeń Pracowników Samo. 
NA + 


Dogodne spłaty drugiej raty 
podatku gruntowego 
We wszystkich większych ośrodkach utworzone będą punkty poboru 


Podobnie jak w miesiącu maj br. Mini- 
sterstwo Skarbu mając na względzie jak- 
najdalej idące udostępnienie płatnikom (r>l- 
nikom) możliwości dobrowolnego uiszczenia 
II raty podatku gruntowego za rok 1936 i 
innych należności — zarządziło okólnikiem 
z dnia 8. X. 1936 r. L. D. V. 10822/1/36 (Dz. 
Urz. Min. Sk. Nr. 28 poz. 840) utworzenie w 
okresie od 1 do 19. XII. 1936 r. punktów po- 
borowych we wszystkich większych ośrod- 
kach każdego powiatu na terenie całego Po- 
morza, Możliwe jest również utworzenie 
punktów poboru już około 20 listopada 
1936 r. 


A 


Na zakończenie wzniósł ks. dziekan 0- 
krzyk na cześć p. Prezydenta, Marszałka i 
Wojska, który rezerwiści z entuzjazmem 
podchwycili. 

W odpowiedzi p. kpt. Jastrzębski oznaj- 
mił zebranym, że przebieg ćwiczeń i życie 
tutejszych rezerwistów zamelduje swej wła 
dzy przełożonej, przyrzekając w miarę moż 
ności podobne ćwiczenia jeszcze w tym ToO- 
ku w tej okolicy urządzić. 

Tak oto Rezerwiści na naszym terenie 
podjęli hasło: „Walka z nieróbstwem i nie- 
odpowiedzialnością”, Droz. 


px 


rządu Terytorialnego R. P. oraz Zrzeszenia 
Związków Zawodowych Pracowników Miej- 
skich R. P. : r 
Na prezesa Instytutu został powołany 
Jan Strzelecki, b. dyrektor departamentu 
samorządowego, ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Do zarządu weszli jako wice- 
prezesi pp.: S. Pastuszyński i mec. M Or- 
lański. Na członków zarządu zostali powo- 
łani p. p.: dyr. H. Pawłowicz i poseł Dunin- 
Markiewicz. i 


+ 


W punktach tych specjalnie delegowani 
urzędnicy przyjmować będą w określonych 
zgóry terminach dobrowolne wpłaty tytu- 
łem II raty podatku gruntowego za rok 


1936 o ile odnośna rata wraz z dodatkiem 
samorządowym nie przekracza kwoty 200,— 
zł oraz z tytułu innych należności tak skar- 
bowych, jak obcych wierzycieli bez względu 
na wysokość kwoty. i 

Przy dobrowolnych wpłatach z tytułu II 
raty podatku gruntowego. za rok 1936 nie 
będą pobierane ani odsetki, ani też koszta 
za pobranie, a przy wpłatach z tytułu in- 
nych należności nie będą pobierane narosłe 
koszta egzekucyjne (za wyjątkiem kosztów 
upomnienia i poniesionych wydatków egze- 
kucyjnych), tudzież koszta za. pobranie. 

Miejsca punktów poborowych oraz ter- 
miny poboru podane zostaną we właściwym 
czasie do wiadomości publicznej w komuni- 
katach prasowych, tudzież 
gminnych. 

W dobrze zrozumiałym interesie wła- 
snym winni płatnicy jaknajliczniej korzy- 
stać z wprowadzonej instytucji dobrowol- 
nych wpłat, 


w zarządach 
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Czy dz'eś już na Pomot Zimową?. 
SES REZ ROEE EEE 


Cwolnice 
„Panna rekrucen* w Cnojnicach 


W ubiegłą sobotę wystawił w  Chojni : 
cach Teatr  Objazdawy' pod dyrekcją p. 
Franciszka. Stefańskiego 8-aktowe komedie 
Kazimierza Stefańskiegó. (syna) p. t „Pan- 
na — rekrutem* oraz „Milość na. manew- 
rach? dla żołnierzy garnizonu chojnickie-, 
go. 

Na wstępie trzeba dodać, że. zaawizowa- 
nie tych sztuk wywarło wśród żołnierzy 
bardzo wielkie zainteresowanie, tę też mie 
brakowało ani jednego z nich na obu przed 
stawieniach. Przecież same tytuły wskazy- 
wały na to, że przed widzami ukażą się po- 
stacie, ściśle związane z życiem wojska. 

Najsampierw „Panna — rekrutem*; war 
to omówić krótko jej treść, albowiem Wy- 
warła ona na widzach nie zatarię wraże- 
nie. Akcja toczy się w dworku szlacheckim. 
Babcia na łożu śmierielnym wyraża życze- 
nie, by synowiec jej — rotmistrz (p. Żyg- 
munt Milski). poślubił wychowanicę: Tere- 
nię (p. Roma Jastrzębska) od młodości 
wychowującą się na tym majątku, pod 
kierownictwem nauczycielki Petroneli (p. 
Irena Brydzińska). Tamże o nowym dzie- 
dzicu wiedziano tylko tyle, że służy w woj- 
sku polskim. Terenia ód dłuższego czasu 
czuje wielki sentyment do munduru i naj- 
milej wdziała by go na siebie, tyle przecież 
w nim uroku w służbie dla Ojczyzny, ale 
cóż, jest dziewczyną. 

Młody dziedzic, spędzając lata młodości 
w mieście na studiach, nie znał ani mająt- 
ku, ani jego personelu, to też — dla zasię- 
gnięcia języka — wysłał swego ordynansa 
(p. Edward Ignaszewski), który szczególnie 
wybadać miał osobę p. Tereni. Nie zdołał 
jej jednak odnaleźć w majątku, bowiem 
przebrała się za chłopca i gimnastykując i, 
musztrując się, spędzała wesoło czas, ku u- 
bolewaniu swej nauczycielki. 

-~ Ordynans — rzekomy dziedzie —' nato- 
miast wpadł „w oko“ nauczycielce p. Pe-. 
troneli, on jednak darzył głęhoką sympatią. 
z miejsca służącą Jage (p. Nika SŚrebrżyc-; 
ka) z właściwą sobie werwą. i 

Z chwilą przybycia. mowego dziedzica 
(ordynansa) nastały dla dworzan kiepskie 
czasy, bowiem wprowadził on tamże rygor, 
wojskowy. Szczególnie. we znaki dał się; 
młody dziedzic rządcy majątku (p, Franci=; 
azek Stefański), oraz Tereni, zamykająć ją; 
na 3 dni do „paki“ za odmówienie wykóna+. 


nia rozkazu rozebrania się do kąpiel. 

Ekscesys te ustawy dopiero z chwilą 
przybycia właściwego dziedzica, pana rot: 
mistrza, który położył kres samowoli ewe- 
go ordynansa, wyjaśniając istotę rzeczy: 
Akcja kończy się szczęśliwie pohraniem 
rotm. z Terenią oraz ordynansa z Ja gą. 

Jeśli chodzi o grę artystów, to zasługu-, 
ją oni wszyscy na szczerą i serdeczną -po". 
chwałę, widzowie bowiem darzyli wykonaw 
ców ról nie milknącymi oklaskami i w cza-' 
sie akcji co raz to wybuchały spazmy. 
śmiechu. t , 

Podobnie było ze sztuką „Miłość na ma-. 
newrach*, nad którą ze względu na. brak. 
miejsca nie mogę się rozwodzić. - i 

Treść obu sztuk utrzymana w duchu -po~ 
godnym i wesolym zawiera , jednak, mnó” 
stwo momentów wzniosłych i pouczają”, 
cych; każdy widz w nich wyczuwał gorący, 
patriotyzm i miłość Ojczyzny, jak: kochać | 
mundur żołnierski i jak się poświęcić na- 
leży dla dobra obrony. kraju. OREW | 
szczególnie i umiejętnie przedstawił m odyj 
„Smyk“ — panna Terenia. ; A 

Trzeba podkreślić, że intencje i zamia- 
ry autora sztuki były celujące i- dodatni 
wpłynęły na psychikę nie tylko żołnierzy”| 
widzów, ale i na zebraną publiczność cywil-' 
ną, co zasługuje na sżczególne podkreśle-. 
nie. Autor ten poza powyższymi sztukami: 
napisał również sztukę „Sen: Dziadka”. Za- 
powiada on się — jak na swój wiek: — do-. 
skonale i spodziewamy się w przysżłości 
podobnych utworów. 83 

Wystawieniem takich sztuk. osiąga mię 
w całej pelni pożądany rezultat wychoówaw. 
czy szarego żołnierza, bowiem akcja pódo- 
bna, przeplatana humórem nie nudźi wi-, 
dza, lecz przeciwnie. bawiąc go, przynósi 
mu niekłamany pożytek. 

Doceniło to też M. S. Wojsk, W. R'N. O. 
umożliwiając zespołowi wystawienie tych 
sztuk we wszystkich garnizonach naszych. 

Niechaj-mi będzie wolno na tym miejscu 
raz jeszcze złóżyć serdeczne podziękowanie 
całemu zespołowi, oraz autorowi sztuk za 
zgotowanie nam tu na zachodnich ubile- 
żach tak miłei i pożytecznej- niespodzianki. 
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rskiej w ŁKS. Powo- 
dem zaniechania boksu w tym klubie jest 
fąkt niemożności utrzymania bokserów-za- 
gdyż po dojściu do formy zasi- 
lają oni szeregi klubów fabrycznych. Ostat- 
nio włąśnie kilku bokserów 
do fabrycznego kluby Wima, 


KLUBY FRANCUSKIE ZAKUPUJĄ 
POLSKICH GRACZY 

Znany polski gracz emigracyjny Snella 

ostatnio przez jedną z 

najlepszych francuskich drużyn  zaw:do- 

wych, Olympique Lillois, któy wraz z klu- 


że wymienieni * trzej 
nio w klubach pol- 
emigracji naszej 
nie przeciwko ną- 
ynom ligowym, którę bawiły we 


Podkreślić należ 
piłkarze grali uprzód 
skich i w reprezentącji 
występowali niejędnokrot 
szym druż 
Francji. 


POGROMCY ŁODZI LEPSI OD 
BERLIŃCZYKÓW 

Reprezentacja miasta Królewca pokona- 
ła w meczu zapaśniczym reprezentację 
Berlina w stosunku 10:8. 

Wynik ten jest o tyle ciekawy, że berliń- 
czycy w piczątkach grudnia walczyć będą 
z Warszawą i Łodzia, 
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KALENDARZYK 
ta, 21. 11.: 


Niedzielą, 22, 11.. Cecylii. 
Poniedziałek, 23. 11.: Kiemensa. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIĘG POGODY 

W dalszym ciągu pogoda naogół mrożną i chmyt- 
na: z rozpogodzeniami na północy i wschodzie, a 
z drobnymi gdzieniegdzie opadami na południu kra- 
ju. Słabe wiatry wschodnie. 

STAN WODY W WIŚLE 

Stan wody w Wiśle wynosił dnia 20. 11 b. r. © 
godz. 7T rano (w nąwiasach stan z dnia poprzed- 
niego): Kraków  —2,55 (2,57); Zawichost +1,79 
(1,77); Warszawa -+1,58 (1,64); Plock +1,48 (14,52); 
Toruń -+1,83 (1,95); Fordon -+1,83 (1,98); Chełmno 


TRS (1,91); Grudziądz A (2,15); Korzeniewo 
920 (2,28): Piekło --1,78 (1,80); Tczew -441,84 
(1,80); Einlage -+2,52 (2,60); Schiewenhórst 2,62 


(3,72). Temperatura wody w Wiśle 2,6 (4,0). 
O 


Na bruku bydgoskim 


— Propagandowy film kolonialny. W 
związku z urządzanymi w Polsce „Dniami 
Kolonialnymi" przez Ligę, Morską i Kolo- 
nialną w okresie od dnia 21 do 23 bm. Za- 
rząd Obwodu Bydgoskiego L. M. K. sprowa- 
dził do Bydgoszczy film kolonialny pt. „Z 
Adriatyku na Bałtyk”. Wyświetlenie filmu 
kolonialnego łącznie z filmem „Dzisiejsze 
czasy” odbędzie się dla publiczności dnia 
listopada w niedzielę o godz. 12,15 w kinie 
„Adria“. Dochód z filmu przeznacza się na 
fundusz Akcji Kolonialnej. Zarząd Obwodu 
gorąco apeluje do społeczeństwa bydgo- 
skiego o poparcie i jaknajliczniejsze przy- 
bycie. 

— Mile czas można spędzić dnia 22 bm. 
o z. 17 w sali malinowej „Pod Orłem", 
gdzie odbędzie się dancing, ną który serde- 
cznie zaprasza wszystkie członkinie i sym- 
patyków, zarząd ZPOK. Dochód przeznacza 
się na prowadzenie przedszkoli. 


— Na rzecz Funduszu Obrony Narodo- 
wej wpłacili w dalszym ciągu w K. K. O. 
miasta Bydgoszczy: W. J. Łuczkowski 100 
zł„ Feliks Balcerkiewicz i lokatorzy 54 zł, 

Obligacjami 6% Pożyczki Narodowej 
wpłacili: Natalia Kumanówna 50 zł, Eryk 
Lück 50 zł., Walenty Blaszczyk 50. zł. Alek: 
sander Derhalt 50 zł, Kazimierz Dorsch 50 
zł, Pomorski Zw. Okr. Piłki Nożnej 50 zł. 
Alojzy Knuth 100 zł., Feliks Michalski 100 
zł, Albert Jeske 100 zł., Tadeusz Bazali, 100 
zł. Franciszek Saffian 100 zł; F-a Jan Zie- 
liński 100 zł, F-a J: Winnig i E. Kabaciński 
100 zł, Cech Rzeźniczo - Wędliniarski 350 
zl., Wilhelm Tornow zł. 

Obligacjami 3% Premiowej Pożyczki In- 
westycyjnej F-a „Distributia* 600 zł. Obli- 

'gacjami 4% Pożyczki Konwersyjnej Jan 
Szymański 200 zł. Obligacjami 49/0 Pożyczki 
Konsolifacyine]; Mieczysław Kamiński 100 
zł. 


— Narodowo - Chrześcijańskie Zjedno- 
czenie Rzemiosła w Bydgoszczy, przypo” 
mina, że w tych dniach rozpocznie się kurs 
przygotowawczy do egzaminów mistrzow- 
skich 'w przedmiotach ogólnokształcących. 
Zapisy przyjmują jeszcze biuno Zjednocze- 
nia Rzemiosła w Bydgoszczy, ul. Fagielloń: 
ska 10, tel. 1580, w godz. od 9—15, 


— Uwaga Stolarze! Z dniem 25 bm. o 
godz. 19 rozpoczyna się pierwszy kurs wie- 
czorowy dla stolarzy urządzony przez Wo- 
jewódzki Instytut Rzemieślniczy w Szkole 
dokszt. zawod. nr. 1 przy ul. Konarskiego. 
Kurs obejmuje 152 godziny, odbywa się w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 9. Pro- 
gram jest ściśle zastosowany do potrzeb za- 
wodu stolarskiego, obejmuje rysunki war- 
sztatowe i projekcyjne, drzewoznawstwo 
materiały pomocnicze, technologia zawodo- 
wa kalkulacja warsztatowa itp. Jest to 
pierwszy tego rodzaju kurs, który nie pręd- 
ko się powtórzy. Zapisy przyjmuje Starszy 
Cechu p. J Szczepański, ul. Podwale 11, m. 
4. Telefon 39-80. 


Zebrania — Odczyty 


— Sekcja Kulturalno-Oświatowa Przy- 
sposobienia Wojskowego Kobiet do Obrony 
Kraju zawiadamia, że we wtorek, dnia 24 
bm. o godz. 18 w świetlicy przy ul. Marszał- 
ka Focha 39 odbędzie się odczyt p. prof. 
Brzeskwiniewicza p.t.: „Kobieta powojenna 
w literaturze i w życiu”. | 


. — Korporacja „Eksternia* W niedzielę 
22 bm. o godz. 10 w Resursie Kupieckiej po- 
gadanka naukowa. W programie: nowa pi- 
sownia, matematyka i referat: „Polska w 16 
stuleciu“. 


Migawki 


Kultura w „szlafrokach” 


— No mówię panu — no nie miałam dziś 
jeszcze czasu aby się ubrać. Cały dzień bie- 
ga się i biega, bo i trzeba służącą przypilno- 
wać, aby z obiadem nie spóźniła, aby po- 
sprzątała, aby kolację wystawiła — no i 
widzi pan zrobił się wieczór i ja jeszcze nie 
ubrana. Niech pan tak na mnie nie patrzy 
— bo widzi pan nawet jeszcze nie zdążyłam 
zdjąć nocnej bielizny i uczesać się. ) 

Pan Heliodor nie powiedział ani słowa. 
Ukrywał jak mógł trochę ironiczny u- 
śmiech, a oczom nadawał tak współczujący 
wyraz jakby chciał nimi powiedzieć: ` 

— Biedne panie, naprawdę — naprawd 
bardzo mi was żal... pi 5 i k 

Gniewał go trochę nieład spowodowany 
nieumiejętnym rozkładem czasu, ale spój- 
rzawszy na panią dyrektorową tak kusząco 
'roznegliżowaną pomyślał sobie: 

— O syreny; syreny! 

Jak tak dalej pójdzie „szlafroki* zdobędą 
sobie prawo obywatelstwa na przyjęciaeh 
oficjalnych i balach. Zanosi się na to! 

(ro) 


mou orze. napotkane 
poprostu prze dam za.. pstrokat 
kruczkami. M pg ssa i 


Oficerowie i szeregowi Komendy Pò- 


licji Państw. w Bydgoszczy na apel swe- 
go komendanta, komisarza mgr. Kowal- 
skiego, opodatkowali się dobrowolnie na 
rzecz biednych dzieci, którym nadcho- 
dzący okres. zimowy najdotkliwiej za- 
graża i, których rodzice znajdują się w 
22 | skrajnej nędzy. 


Narazie przygotowano wydawanie 


obiadów codziennie dla 45 dzieci, nad 
którymi wzorem lat ubiegłych przyjęły 
opiekę panie z Rodziny Policyjnej. 


Otwarcie jadłodajni dla dzieci w lo- 


kalu Rodziny Policyjnej przy ul. Jagiel- 
lońskiej nastąpiło w tych dniach w obec- 
ności przewodniczącej koła R. P. p. Ko- 
walskiej, oraz pań z zarządu: Szkudlar- 
kowej, Mroczyńskiej, Wolniaszczkowej, 


Tow. Przylaciół Z. S. w B , 
na nowych drogach działalności 


W związku z nowym okresem pracy 


Tow. Przyjaciół Żw. Strzeleckiego, od- 
było się walne zebranie członków Towa- 
rzystwa, w celu powołania nowego za- 
rządu, oraz ustalóćnia programu działal- 
ności. 


Po wyborze nowego zarządu, na. cze- 


le którego stanął dyr. Tadeusz Wierzbic- 
ki i mjr. Salwik Aleksander, zabrał głos 


prezes zarządu grodzkiego Z. S. prof. 


K. Wrzoś, który zobrazował dotychcza- 
sową działalność Zw. Strzeleckiego, oraz 
udział i rolę Tow. Przyjaciół Zw. Strze- 
leckiego w tej pracy. 


Zarząd Grodzki Z. S. w Bydgoszczy, 


Sobota-Niedziela, dnia 21-22 listopada 


- Policja dia najbiedniejszych dziedi 


| jącego ocenić ofiarność i wysiłek, stają- 


Kaczyńskiej, Matusząkowej, Piątkowej 
i Fąterkówny. l 
Skromna uroczystość otwarcia jądło- 
dajni dowodzi,'że policjanci w „Bydgosa- 
czy nie tylko walczą z przestępczością, 
lecz wspólnie z swymi rodzinami podej- 
mują walkę z głodem, który jest złym 
doradcą, i który jużow zaraniu młodo- 
ści łamie charaktery wielu jednostek, 
prowadząc je na drogę przestępstwa. 
Ten szlachetny gest policji, odczuwa- 
jącej również skutki długoletniego kry- 
zysu, spotkał się z wielkim uznaniem 
ze strony społeczeństwa polskiego, umie- 


cych na straży bezpieczeństwa publicz- 
nego „granatowych żołnierzy”. 


doceniając doniosłe znaczenie odpowied- 
niego wychowania i szkolenia młodzieży 
grupującej się w Z. S, powierzył Tow, 
Przyjaciół Zw. Strzeleckiego opiekę nad 
„Orlętami* i przedpoborowymi, by w ten 
sposób zainteresować ogół członków 
Towarzystwa tą pracą, mającą duże zna- 
ezenie dla przyszłej obrony Państwa. 
Żywić należy nadzieję, że nowy okres 
pracy Towarzystwa, poparty zrozumie- 
niem ogółu członków i społeczeństwa, 
przyczyni się w dużej mierze do odpo- 
wiedniego wychowania młodzieży w 
Związku Strzeleckim, by z niej urobić 
przyszłych żołnierzy i obywateli. 


Groźny pożar w. śródmieściu Bydgoszczy 


Przedwczoraj w godzinach wieczar- 
nych straż pożarna zaaląrmowąana zo- 
stała na ul. Gdańską, gdzie ną strychu 
domu nr. 23 wybuchł z niewyjaśnionych 
dotychcząs przyczyn groźny pożar. 

Na strychu znajdowały się liczne ru- 
piecie i łatwopalne materiały, które 
stwarzały możliwości szybkiego roz- 
przestrzenienia się ognia. 

Straż pożarna po dwugodzinnej wal- 
ce z żywiołem, prowadzonej ze względu 
na kłęby gryzącego dymu w niezwykle 
trudnych warunkach, zdołała opanować 


sytuację całkowicie, chroniąc poważny 
obiekt od zniszczenia. Wskutek dużej 
ilości wody wyłanej na strych — ucier- 
piały poważnie wyżej położone mieszka- 
nia. 
Wysokości strat do tej pory nie usta- 
lono. i 
Pożar w śródmieściu wywołał zrozu- 
į miałe poruszenie wśród mieszkańców. 
INa miejsce pożaru przybyli również 
, przedstawiciele miejscowych władz z p. 
prezydentem Barciszewskim na czele. 


Szpicem buta... na odległość! 


Dawno już przestałem zbierać znaczki 
pocztowe, a poza tym nigdy nie pe dzałem 
skłonności kolekcjonerskich w. m kie- 
runku, by np. kompletować gud od za- 

pałki Napoleona, lub chociażby 
skromnie i niewin — monety z epoki 
kamiennej. Niemniej — pódobnie jak ná- 
sza biblioteka miejska — chętnie wyła- 
„białe kruki“, a 


wpadł mi niedawno „niewyrąż- 
papièr, W 
edt się, że to „pa- 


erą. Gdy bliżej przyjrzałem się rysunkom: 
śmierc z kosą na ramieniu, czarownicy, 
pocierającej nos o rzeżnicki tasak, diabło- 
wi, żmii i zapalonej świecy — opuściłem 
gładko o dobry tysiąc lat i wyobr. swą 
znalazłem się we wczesnym Średniowieczu. 
Niebawem posunąć mus á się jeszcze 


Zapach cebuli i 
czosnku naprowadził n 
pownówa , acz niezbyt „wesołej rzeczywi- 

ści: jestem w domul To nie średniowie- 
cze, lecz wiek XX, nie czasy ciemnoty, lecz 


jka postęp A — śro- 
GŁ. kar. osiem E zj 


PAZ „ludziom, cża- 


go" stylu i „aksprosowógo" składu — ra 
u jednak, by uprzednio wypił duszkiem 
a, czy nomorzaka!): > 
SENSACJA! 
Aż | oz czarna magia. 
Nie podrabiana i nie głupie figle, za- 
mów tylko u nas, a bedziesz zadowalo- 


ny. To księga, jakiej w Polsce jeszcze 
nie było. eWedług znalezionych mauu- 
skryptów, zawiera zadziwiające sposoby 
wywoływania duchów i demonów, który 
zmusza ich każde żądanie wypełnić. 
Prawdziwy wielki klucz czarodziejskie 
i moc nad. tajemnice i s na 
sporządzenie miegi mądrości, stać 
sięn iewidzialnym, pokonać wrogów. Za- 
dawać rańy na odległość, pozorna 
śmierć. lustro mągiczne, latający zegar, 
tańczące jakłko. Pozatem tajemnice Moj- 
żesza i Salomona. Kalendarz przyszłych 
dni szczęśliwych i nieszczęśliwych. Prze- 
powiednie, wygranie na loterji, jak zdo- 
wan” Siara. Wycysaky T Wiw Z 
os omy ys z 
554 najbłębszemi sakzośdnii i pięknemi 
ilustracjami za złotych 3,95. Adres: Pol. 
Wyd. Skrzydłower.. — BEZPŁATNIE 
dodajemy jak wróżyć z kart i rąk z 48 
kartami". 
Panie Skrzydłower, pan jesteś niepodro- 
błony czaro l 
Szkoda gadać „pucu“ w tym nima, w rę- 
cach nimesz pan nic. Ale kepełe — to z 
owszem! p 
Jeśli potrzebował zgłębić jednego ze 
swoich 554 sakrotów, to odgadniasz "a 
ała Goy aż sk ła mf e mk p 
zy już sie pan wi co 
miślałem? 
Receptę na wróżenie z kart możesz so- 
k 1 p odarowąć! Przyślij mi pań, panie 


t „u àia sięgani 
A rgh Pi ło Re Rana r Ery na 


odległość — nie bój się pan — ja tylko szpic 
swego buta chciałbym uruchomić na pana 
per dystans— 


Sie my rożumiemy? Ale to sekret "ale | 
Ski. | 


„E$“, sekret nr. 555) 


TELEFONT. 


— Pogotewie pożarowe 06. 

— Pogotowie ratunkowe 26-15, 

— Siraż Pożarna 26-16. 
- — Policja Państwowa (centrala) 27-00, 
. — Zarząd Miejski (centrala) 26-00. 

— Dorożki samochodowe 22-50 (postój 
Jagiellońska) 22-51 (postój: Gdańska), 


| pYżUR APTEK. 

— Dyżur nocny aptek do dn: 22 bm. wła: 
cznie psłnią: Apteka pod Ani:łem. u: | 
Gdańska 65, tel. 33-85, apteka y 
Teatralnym ul. Marsz. Focha 10, tel. 19-6: 
i apteka Tarasiewicza, Ul. Orla 8. tel. 31-40 

— Dyżur lekarzą kolejowego w niedzie 
lẹ pełni dr. Fomicki, ul. Gdańska” 46, tel 
22-66. $ f 5. S 


Flirt z X Muzą 
ADRIA; „PASTEUR“: 


Naprawdę dobre i w całym tego słowa: 
znaczeńiu wartościowe filmy pojawiają się 
na ekranach naszych kin niez'aiermie rzad- 
ko. Zjawiają się niby metzory. 

Do tej kategorii filmów zaliczyć należy 
film pt, „Pasteur“. A 

Nazwisko Pasteura znane jestonie tylko w 
świecie nauki, ale i szeroko wśród laików. 

Myśl zrealizowania filmu, na tle wieko-. 
pomnej działalności tego wielkiego uczon?- 
go jest pezwątpienia bardzo "szczęśliwa, a` 
sposób realizacji — pod każdym względem 
udały. i . SE, 

Film ten nie tylko wzrusza, , wywołuje: 
głębokie przeżycia, nie tylko poucza, . ale 
zarazem  odsłamia ciernistą drogę wiodącą: 
Pasteura — dobroczyńcę ludzkości=dó j380, 
wielkich zdobyczy naukowych: UA 
` Widz opuszcza widownię po zapoznąniu 
się z życiem, Pasteura na srebrnym ekra- 
nie wzruszony i wzbogacony 0 nowe i pię- 
kne przeżycia estetyczne. ; 

Dzięki Pasteurowi wielu z nas cieszy 
sie dziś zdrowiem i życiem, dzięki filmo- 
wi ilustrującemu życie t:g9 wielkiego uczo- 
nego — wielu: z nas poznało go Z ME 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś. w sobotę premiera jednej Z. najpo” 
ularniejszych operetek scen zagranicznych 
„Katia tancerka". Piękna i lekka muzyka 
J. Gilberta na tle: arcyzabawnej i małowni” 
czej akcji, daje wykonawcom poszczegól. 
nych ról olbrzymie pole do popisu. Rolę ty- 
| tułową odtworzy Barbara Halmirska, w po- 
zostałych wystąpią pp.: Grey, Domosław- 
ski, Gajdecki, Iwański, Koczanowicz, Leś-. 
niowski, Nowakowski, Połoński, Rychter `i, 
Ziemski. Nad całością czuwa wytrawna rę- 
ka reżysera M. Domosławskiego, oraz pełna 
werwy dyrekcja St. Miezczaka. Nówą opra” 
wę dekoracyjną skomponował J. Hawrył*- 
kiewicz. i 
W akcie III „Nowoczesne małżeństwo" 
wykona primabalerina I. Soboltówna i ba- 
letmistrz E. Wojnar, który jednocześnie czu 
wa nad częścią choreograficzną. i 


.-W niedzielę wieczorem powtórzenie ar- 
cyzabawnej operetki Gilberta „Katia tan- 
cerka“. 

Przedstawienie popołudniowe w niedzie- 
lẹ, dnia 22 bm. wypełni „Trafika Pani Ge- 
ńerałowej* doskonała komedia Bus-Fekete 
w opracowaniu reżyserskim. J. Szyndłera. i 
z udziałem pp. Erhartównej, Michalskiej. 
Morozowiczowej, (tytułowa), Szabelaków- 
nej, Dytrycha, Gajdeckiego, Koczanowicza: 
Leśniowskiego, Lochmana, Nowakowskiego. 
Szyndlera i Ziemskiego. Ceny miejsc zni- 
żone, początek © godz. 16. 

„Matura“ w poniedziałek. 

Wobec przepełnionej do ostatniego miej- 
sca widowni na ostatnim przedstawieniu 
popołudniowym „Matury“ dyrekcji teatru 
udało się nakłonić dyr. Młodziejtwską- 
Szczurkiewiczową do ponownego przyjazdu 
na jedyny gościnny występ w dniu 23 bm. 
(poniedziałek) po cenach groszowych od 10 
gr. do 1,15 zł. A 

KINA : i 
ADRIA: „Pasteur“ i bogaty jk A 
APOLLO: „W. Z. 6 nie wylądował" oraz cie” 
kawy nadprogram. 
BAŁTYK: „Czerwony diabeł* oraz „Flip i 

Flap jako wrogowie małżeństwa”. 
KRISTAL: „Ostatni akord" i bogaty nadpro-, 

gram. 

MARYSIEŃKA: „Pod dwiema flagami". 
REWIA: „Szpieg o maskach" i „Jej eksce- 
lencja babka”. ; 


Ku czci patrona młodzieży 

Wśród wielu obchodów ku czci św. Sta- 
nisława Kostki urządzonych z okazji święta 
młodzieży odbyła się onegdaj w Domu Ka- 
telickim uroczysta akademia urządzona sta- 
raniem Katolickiego Stowarzyszenia Mło- 
dzieży Męskiej przy parafii farnej. 

Obchód zagaił okolicznościowym słowem 
wstępnym p. Pietrowicz, witając w gronie 
licznych uczestników uroczystości ks. prob. 
kan. Schulza, ks. świadka i in. 

Na program akademii złożyły się: wy- 
stęp chóru im. św. Wojciecha pod dyrekcją 
p. Mulorza, deklamacja p. Splittera, referat 
p. radcy Bayera, oraz deklamacja zbiorowa. 
zakończone złożeniem przyrzeczenia przez 
młodzież. j i 

Na zakończenie młodzież odegrała jedno-- 
aktówkę p. t.: „Dzwony Świętego Miasta", 
Imieniem młodzieży po  przedstawieniv 
krótko przemówił ks. Świadek. 


przy; place | 


e m 


uchwał 


ROW Z Z 


z: - Uzbrojeni bandyci w mies 


* Wnocy z dnia 19: na 20 bm. dom nr. 
1142 przy ul. Gdańskiej w Bydgoszczy, w 
którym mieści się fabryka maszyn pod 
firmą Witte i Radziński, był widownią 
niesłychanie zuchwałego napadu ban- 
„Joao, jaki o włos nie pociągnął za 
"sobą życia ludzkiego. 
“^ Około godz. 1 po północy dwaj osob- 
niey - niezamaskowani, przesadziwszy 
‘Parkan okalający ogród posesji od stro- 
ny podwórza, dostali się po uprzednim 
"wyważeniu okna do piwnicy pod biura- 
mi fabryki, gdzie zabrali 14 flaszek wi- 


na reńskiego, wpakowawszsy je do przy | 


„niesionego ze sobą worka. Złoczyńcy 
z piwnicy wydostali się na klatkę scho- 
dową, gdzie wytrychem otworzyli bra- 
"mę: wiodącą na podwórze, by zabezpie- 
czyć sobie w ten sposób odwrót w razie 
wykrycia. Przed bramą na stopniach 
ułożyli worek z winem. 

Z kolei bandyci przy pomocy wytry- 
chów otworzyli drzwi biura fabryki, 
mieszczącego się ńa parterze, przeszu- 
kali wszystkie biurka, szafy i skrytki, 
a: nie  znalazłszy upragnionych pienię- 
dzy, zadowolili się kradzieżą maszyny 
„do pisania, którą również wynieśli na 


„podwórze i położyli obok worka. Spe- | 


„Ketrowawszy w. ten sposób piwnice i 


* biura, włamywacze z łatwością już do- | 


stali się do mieszkania jednego ze współ 
y li fabryki 72-letniego Francisz- 
ka Wittego zam. na I piętrze tegoż do- 


K 


: < a Rrzeszedłszy kilka pokoi, napastnicy 

„ Weszli do sypialni Wittego, który zbu- 

+ dzony szmerami, uniósł się ha posłaniu, | 
by ujrzeć dwóch stojących nad nim dra- 


hów z rewolwerami w dłoniach. Gdy p. 
„Witte przekręcił kontakt elektryczny, 


_„łeden z bandytów -ze słowami: „Ręce do 
„góry, dawać pieniądze!" 


— powiedzia- 
"nymt'w języku niemieckim, strzelił w 
„Herńnku starca. Ten, wiedzióny wprost 
Jdostynktem, uchylił się, tak, iż Kula 


- przeszła mu nad głową i ntkwiła w ścia- 


;nie nad łóżkiem. 
P. Witte, steroryzowany tym Sposo- 
+ bens: przez napastników, wydał im 20 zł. 
Hołysze, niezadowoleni z okupu, wycelo- 
wali powtórnie rewolwery w stronę swej 
ofiary, która w obawie o swe życie, 
wskazała:łotrom leżącą na stole kasetkę 
z biżuterią i około 50 Zł} w gotówce. 
Bandyci, nie chcąc. przedłużać poby- 
tu mieszkaniu pana. W:, co mogło im 
grozić ujęciem przez ` zbudzonych hu- 
kiem strzału. sąsiadów, ulotnili się 
czy prędzej, zabierając ze. sobą kaset- 
kę: maszynę do pisania i butelki wina.. 


Mistrzostwa miasta w gimnas y:e 
".  przyrządowej = => 

W micdzielę, dnia 6 grudnia br. o godz. 9 
w-s8ali gimnastycznej przy ul. Konarskiego 
odbędą się drugie zimowe mistrzostwa mia- 
sta w gimnastyce przyrządowej. Zgloszenia 
kierówać należy do dnia 1 grudnia: br. do 
Migffkiego Ośrodka W, F. . 


PORI 


Odcinki tygodniowe. 
€. Trzy po trzy 


„Bydgoszcz jednak nie jest już tak zupeł- 
nie. „podłym miastem" pod względem nau- 
kowym i kulturalnym: Jak to-niejednokrot- 


`. .mie- próbowano nam +wmómić. Bo proszę 
„ „bardzo: 


1) Mamy najprzód potężny warsztat nau- 
kowy, dysponujący. zbiorem kilkuset tysię: 
cy dzieł th Bibliotekę Miejską, gdzie i bez- 
robstny: może znaleźć. przytułek przed 'zim- 
nem, a-nawet. zupełnie za: darmo obejrzeć 
sobie, w. tak, zwanej. „Pracowni naukowej” 
ładne obrazki. Szkoda tylko, że służba tam 
trochę przeszkadza głośnym : chodzeniem, 


trzaskaniem drzwi i: rozmowami, ale na to 


uż nie ma: rady. Kto'chce na prawdę nau- 


kowo pracować, ten idzie:do katalogów, aby 
am popisać się swoją sztuką czarodziejską 
„w odnajdywaniu * odpowiednich sygnatur 
Azieł.i studiować  grafologię' na niezliczo- 
„ Proh charakterach pism . kartotek, jakimi 
"a. prawdę żadna inna biblioteka w Polsce 
"poszczycić się nie móże. $ | r 


:>2 Mamy dalej liczne instytucje nauko- 
„wo-kulturalne jak Rady Artystyczne czyli 
jA *, Towarzystwa im. Miekiewicza (Śpi 
dziecko i szkodą je budzić), Towarzystwa 
'Higtóryczie, Uniwersytety Powszechne, Te- 
ery z o iaat iaa „dlą inteligencji 
; od 44 'oszy"! Kina z naukowymi do- 
datkami + Shanik 4 k 


piezliczana inne bractwa milo- 


P. Witte po:ochłonięciu z przeraże- 
nia zwrócił- się telefonicznie do policji, 
która natychmiast na miejsce napadu 
wysłała silny patrol policyjny i najlep- 
szych swych wywiadowców ze słynnym 


y napad rabunko 
w Bydgoszczy 


zkaniu przemysłowca przy ul. Gdańskiej 


psem „Gałką*, „Śledz V o objął osobiście | 


kierownik Wydziału Śledczego p. Szat- 
kowski. Pies policyjny — jak zdołaliś- 
my się o tym dowiedzieć — pochwyciw- 
¡Szy trop, poprowadził wywiadowców na 


wy 


Dwernickiego, gdzie rzucił się na dwóch 
lokatorów azylu, którzy „dziwnym tra- 
fem“ wrócili po godz. 2 w nocy z miasta, 
przy czym obaj byli w stanie podchmie- 
lonym. ; 

 Energiczńe śledztwo trwa w dalszym 
ciągu. Ujęci wypierają się winy, jednak 
coraz więcej poszlak przemawia za tym, 
iż w ręce policji wpadli rzeczywiście 
sprawcy napadu, zakrojonego bezmała 


teren barąków dla bezdomnych przy ul. | na modłę chicagoską. 


Tylko gotówką n m 


ożna - płacić 


Na skutek nasuwających się wątpliwości 
Min. Skarbu wydało okólnik w którym znaj 
dujemy wyjaśnienie. iż w wypadku częścio- 
wego: umorzenia” zaległości w podatku lub 
opłacie stemplowej, na podstawie 'art. 123 
i 218 ordynacji podatkowej lub na podstawie 
innych analogicznych przepisów, pod wa- 
ruhkiem uiszczenia pozostałej części taj za- 
ległości jednorazowo lub w ratach — wpła- 
ta tej części zaległości może bvć dokonana 
tylko w gotówce, a nie w papierach i nie w 
świadczeniach w naturze i to nawet wów- 


czas, gdy w postanowieniu o częściowym u- 
© zmianę zarządzenia 


sprawie wycieru kominów na wsi 


w 


| Zarząd Związku Gmin Wiejskich R. P. 
„zwrócił się ostatnio do p Premiera z memo- 
riałem w sprawie spowodowania nowelizacji 
rozporządzenia Przzydenta Rzplitej z dnia 
7. 6. 1927 r..o prawie przemysłowym w kie- 
,ruńku wyłączenia zawodu kominiarskiego 
,% prawa przemysłowego i przekazania tej 
sprawy trowi Spraw Wewnętrznych, w 
„myśl ustawy o ochronie przed pożarami. 

Wniosek ten Zarząd Gmin Wiejskich mo- 
'tywuje tym. 1ż z braku nadzoru Gmin i in- 
nych władz administracyjnych nad czynno- 
ścią kominiarzy na wsi, zdarzają się częste 
nadużycia, i-zaniedbania ze strony niewy- 
kwalifikowanych czeladników  kominiars- 
kich, którzy — jak podaj: memoriał — ce- 
lowo nieraz, zamiast czyścić zatykają komi- 


ny szmatami. aby później za „naprawę ko- 


Z ruchu wydawniczego 


+. 


morzeniu warunek gotówkowej spłąty resz- 
ty należności nie był zastrzażony. Omawiane 
zarządzenie nie dotyczy tych . wypadków, 
gdy prawo pozagotówkowej regulacji nieu- 
morzonej części zaległości jest przyznane 
wyraźnie w postanowieniu o umorzeniu. 

Rozporządzenie to poleca: władzom wyda- 
jącym postanowienie o umorz2niu częścio- 
wym, zaznaczyć zawsze czy pozostała część 
należności ma być spłacona wyłącznie w go- 
jtówce, czy też można ją spłacić papierami 
wartościowymi czy świadczeniami w natu- 
IO: > 


mina wyłudzić zapłatę w gotówce czy na- 
turze '(fajka itp.). Chodziłoby również o to — 
jak podaje memoriat — aby prac tych podej- 
mowali- się -pracownicy wykwalifikowani, 
którzyby poza wycierem kominów ‘zwracali 
również uwagę na system rudowy i stan ko- 
minów, co niewątpliwie ma duży wpływ 
na pałność budowli. 

„Z tych względów — czytamy — zacho- 
‘dzi: konieczność włączenia wycieru komińów 
do całokształtu zagadnień przeciwpożaro- 
wych, a zatem przekazać . gminom „LÓW- 
nisż“ i organizację wycieru kominów. Na- 
stępnie Związek, Gmin- wyraża: gotowość 
przedłożenia 'w razie potrzeby planu prżeor- 
ganizowania, jakiego to zagadnienie ' wy- 
maga. 


„Region twórczy 


Zasłużona około rozwoju sztuki i kultu- 
ry regionalnej Biblioteka Wici Waielkopol- 
skich. wypuściła tw. świat nie wielką obję- 
tością. za to bogatą w treść książkę pt. 
„Region. twórczy“ młodego krytyka fiterac- 
kiego Hanryka Kuminka. 

Jest to debiut w dziedzinie krytyki-lite- 
rąckiej młodego autora więcej-niż udały. 
Jest, powiedziałbym, regionalną: sensacją, 
niestety nie 'spostrzeżoną .przez urzędowych 
Arystarchów.. Takie już się u nas w Polsce 
wy robiły stosunki, że talenty muszą poko- 
nywać uprzadzenia, zamiast pckonywać 
trudności swego. zawodu, 


P. Henryk Kuminek, dał w swej pracy.. 


którą potraktował z uprzejmą pogardą dia 
wszelkiego efekciarstwa, cykl felietonów, 
impresyj literackich, w których przebija się 
naczelne przekonanie autora, że literatura 
i wszalka. działalność kulturalna jest prze- 
de wszystkim służbą społeczną. I przyznać 
trzeba, że tezę tę przeprowadził konse- 
kwentnie, dając w*soczystych rzutach szki- 
cowych pogląd "na nurtujące wo polskim 
piśmiennictwie współczesnym poglądy i 
kierunki. i à 

Autor przedmiot opanował zupełnie. a 


sierdzia. o wysokich aspiracjach. 
3) Nakoniec możemy się pochwalić bo- 
gatym ruchem wydawniczym, obejmują- 
cym % działy: a) periodika, b) osobne dzieła. 
W>dziale pierwszym na szczególną uwa- 
zę zasługują kalendarze astrologiczne, któ- 
re są: piękną kontynuacją naszych tradycyj 
z nieodżałowanej epoki saskiej, kiedy to 
człowiek żył beztrosko i szczęśliwie, bo na 
wszystkie dolegliwości ʻi- kłopoty: podawał 
lekarstwo niezawodny kałendarz. Tak np. 
najlepszym środkiem na ból zęba było po- 
tarcie obolałego miejsca kością z'uda żaby. 
ady nadchodziła: chmura gradowa, grożąca 
zasiewom,. wystarczyło jej pokazać lustro: 
odwróciła się i poszła w inną stronę. Może 
obecne nasze kalendarze wymyślą podobnie 
niezawodne środki. a Bydgoszcz nasza: bę- 
dzie miałą ten zaszczyt, że, jęst właśnie sie- 
dzibą tego ruchu naukowego. 
Na uwagę zasługuje również kwartalnik 
„Przegląd Bydgoski*, wychodzący co pół 
roku, Podkreślić należy, że to jest jedyne 
chyba pismo na świecie, (znowu żaszezyt 
dla Bydgoszczy) któremu hie zależy na sta- 
łych prenumeratorach, bo gdy 2 numery ko- 
sztują osobno wraz przes 5 zł, to za te sa- 
me 2 numery w prenumeracie rocznej trze- 
| ba płacić aż 6 zł. Wielce to szanowne cza- 
s”pismo regionalne naukowo-literackie*, w 
którem naprawdę. „przegląda się" całe. bo: 
gate życie maukowe i kulturalne" naszej 
Bydgoszczy, jest pismem „niedocenianym* 
przez szerokie koła inteligencji i wogółę. 
Z licznych osobno wydanych ostatnio w 


| 


Bydgoszczy dzieł lub mających się w naj- | 


jego olbrzymie oczytanie przy nieporówna- 
nie zaostrzonym : darze obszrwacyjnym, 
przy świetnej orientacji w. nastrojach i na- 
stawieniach dzisiejszych twóreów  literac- 
kich, czyni z „Regionu twórczego“ książkę 
i pożyteczną i pouczającą zarazem. i 

Pracę tę cechuje poważne 1 sumienne 
zbliżenie się do tematu. Autor nie posłu- 
guje się błyskotliwą a łatwą płycizną, lecz 
posiada oryginalny i twórczy - sposób uję- 
cia przadmiotu, umiejąc z wdziękiem i ele- 
ganckim sarkazmem mówić nawet o tych, 
których poglądy na sztukę i literaturę oraz 
sposób twórczy są mu nienawistne. Hen- 
ryk Kuminek wyrobił już sobie swój włas- 
ny styl: wypowiada się ozdobnie. lecz bez 
balastu napuszoności, kąsa: lecz mie sobraża, 
potrafi wiele powiedzieć w niewielu sło- 
wach. 

Rozdziały takie. jak „Dorobek kultural- 
ny Wislkopolski* i „Niebezpieczaństwa re- 
gionalizmu* to śliczne szkice-studia na te- 
mat dziś tak pasjonujący, jak : regiona- 
lizm, j | 
Regionalizm w osobie Tfenryka Kum:nka 
zyskał sobie wartościowego poplecznika. 


bliższym czasie ukazać, należy wymienić: 
1) „Typy krawatów Słowackiego, czyli wy- 
pisy z Hoesicka dla domorosłych niedou- 
'ków*, 2) „Wstęp do występków w zakresie 
studiów ludoznawczych”, 3) „Krytykastro- 
mania bydgoska* — studium psychologicz- 
no-porównawcze. 4) „Poezja salonu frzyjer- 
skiego”, 5) „Dzieje jednej nocy, czyli Co- 
cteil-baar i klucz nr. 33* — powieść sensa- 
cyjno-kryminalna i wiele, wiele innych. 
"Na szczególną uwagę zasługuje jednak 
pewne dzieło wybitnego, młodego bydgo- 
skiego myśliciela, które, mą nas prowadzić 
ku Bogu i radości i zapoczątkować wielką 
akcję, mającą na celu przekształcić obraz 
całego świata. I znowu Bydgoszczy przy” 
padnie ten wielki zaszczyt, że tu właśnie u 
nas będzie kolebka tego dalekosiężnego ru- 
chu. Szanowny. autor, prezentując nam 
część swej wielkiej fil>zofii życią pod sym- 
boliczną trójką, nie pomija prawie żadnej 
donioślejszej kwestii życia. ` : 
Najwięcej jednak. myśl jego obraca się 
dokoła kobiety, Zwracając się do płci pięk- 
nej mówi: „Czy koniecznie muszą być na 
pierwszym miejscu rondle, pieluchy, ra- 
chunki, oraz płotki służącej względnie pań 
w kawiarni!. Zastąpmy rozwody i mał 
żeństwa prawdziwą miłością... Każda ko- 
bieta. jeśli kocha i jest kochaną może w 
życiu mieć czego, chce i co jej się należy, 
niech tylko opiekuje się*duszą a.nie wyłącz- 
nie brzuche:n, gardetoba, skarpetkami, .ta- 
zinem (?) i pzdbrzuszem (1) mężczyzny”. 
Słusznie! Niech mężczyźni sami cerują so- 
bie swe skarpetki albo jeszcze lepiej niech 


| Z żałobnej karty 


Sp. Władysław Małecki 


Oncgdaj odbył się na cmentarzu Nowo-» 
farnym pogrzeb śp. Władysława Małeckie-. 
go, sekretarza Zarządu Miejskiego w Byd- 
goszczy. W 
Śp. Małecki zmarł nagle, zmożony ciężką 
chorobą żołądka. Liczył 42 lata, był jednym 
z najzdolniejszych i najsumienniejszych 
urzędników naszego samorządu komunalne- 
go, jednym z pośród tych nielicznych Pola-, 
ków, którzy po wskrzeszeniu Państwa Pol- 
skiego kładli podwaliny pod gmach samo- 
rządu bydgoskiego. Dzięki niezwykłym ce- 
chom Swego charakteru Zmarły. ciesżył się 
zarówno. przyjaźnią współtowarzyszy: pra- 
cy, jak i uznaniem władz przełożonych. . 

W pogrzebie śp. Władysława Małeckiego 
wzięli licznie udział członkowie Zw. Urzęd- 
ników Miejskich z prezesem p. komendan- 
tem straży Wozignojem na czele. Imieniem 
Zarządu Miejskiego w smutnym tym obrzę- 
dzie uczestniczył p. wiceprezydent Śpikow- 
ski.  Kondukt żałobny prowadził ks. De- 
kowski. ' 

Wiernego i przykładnego urzednika, poza 
tym wzorowego Obywatela i Patriotę żegna- 
ło ponadto znaczne grono mieszkańców 
miasta. p 
MARO. : 


| aaa 


Krzyże Zasługi na piersiac 
kolejowców pomorskich 


Z okazji tegorocznego Święta Naro-, 
dowego w gronie pracowników Głów-. 
nych Warsztatów Kolejowych I Klasy: 
odznaczeni zostali Bronzowymi Krzyża- 
mi Zasługi pp.: Jan Majewski, kanc., 
I kl., Kukliński, pom. zaw. sekcji warszt., 
Franciszek Doberstein, st. kanc. i Żu- 
rawski, stolarz. R 

Z okazji zaszczytnych tych odznaczeń. 
składamy wymienionym najlepsze ży- 
czenia dalszej owocnej pracy dla dobra 
kolejnictwa i Państwa Polskiego. 


Złodziej kieszonko 
wśród interesantów ema ABA 


W hallu pocztowym w Bydgoszczy, jaki 
zresztą prawie we wszystkich miejscach pu- 
blicznych — widnieją tabliczki 'przypomina-| 
jące o ostrożności ze względu ha możliwość. 
spotkania. się ze złodziejami... w. tłoku.: 

— Wystrzegać się złodziej! KODY 

' "Że ostrzeżenia te są najzupełniej «w miej- 
scach publicznych „na miejscu", dowodzi. 
fakt, iż w dniu 'wezorajszym „W urżędzie 
pocztowym ujęto zawodowego włóczęgę Jó- 
zefa Rutkówskiego z Ostrowca, który ueiło-. 
wał okraść p. Franciszka Musiała z Byd-' 
goszczy . (ul.. Przyrzecze 1). | 

Niefortunnego: kieszonkowca osadzono w, 
areszcie. r i 


Warsztaty do szycia 
i przeróbki odzieży 
Z posiedzenia sekcji rozdzielczej | 


> Ogólnopolskiego Komitetu 
) Pomocy Zimowej 


| Warszawa, Pod przewodnictwem marst 
Kwaśniewskiego obradowała sekcja rozdział 
cza. Ogólnopolskiego Komitaia Pomocy Zi: 
mowej. W wyniku obrad ustalono, że zbiór. 
ka ziemniaków daje zupełnie zadawalniają- 
ce rezultaty, a wysyłka ziemniaków do te- 
renów, odczuwających brak tego: artykułu 
już się rozpoczęła. W dużej mierze zaspo- 
kojono potrzeby Śląska i obecni? roztoczy- 
na się wysyłka ziemniaków do Krakowa i 
Łodzi. Poza tym w wyniku obrad sekcji po- 
stanowiono uruchomić na cele pomocy zi- 
mowej warsztaty do szycia i przeróbki ©0- 
eży. W sprawie tej sekcja zwróci się da 
organizacji kobiecych. 


chodzi wogóle bez okryć bo „Pan Bóg czło- 
wieka stworzył nagira, czy nie mógł go 
stworzyć w garderobie?“ Jeśli człowieka 
„stworzył nagim, to widocznie chciał, abyś- 
my chodzili „bez skarpetek“ a nakładanie 
ubioru jest sprzeciwianiem się woli Bożej. 
Jazda i założmy więc klub . nudystów! 
Będzie to tanio i dobrze, To jest filozofia na 
czasie! Takiej nam trzeba. Kochajmy się 
więc i „kpijmy ze zła”. A gdy nam się przy- 
trafi co złego, co nas ugniewa, to „po upły- 
wie kilku dni, gdy z gorącości całkowicie 
ochłoniemy... dobrze jest zwierzyć się i wy- 
kpić złość czy innego gatunku diabła, który 
starał się rami owładnąć. Tego rodzaju 
klaps względnić uderzenie zła w dolną 
szczękę: jest. zńakomitym remedium na jego 
powtórne nierychłe pojawienie się“, Dosko- 
nała recepta warto ją zapamiętać i szeroko 
owego. „klapsa w dolną szczękę” zła rozpo”. 
wszechniać, EHN 
A teraz jeszcze, panowie nauczyciele, u- 
| waga! Cò z wami się stanie po wielkiej re- 
formie! Otóż: „Nauczyciel od ucznia niczym 
nie powinien się odróżniać... powinien z 
uczniem mieszkać, jeść i spać." A więc nie 
uczcie się panowie, bo niewolno wam be- 
dzie odróżniać się od uczniów, nie żeńcie 
się też, broń Boże! Lepiej zawczasu być 
przygotowanym w obecnych ciężkich cza* 
sach, by może nie znaleźć się ria bruku. 
' Ale postęp. musi być! ` i 
Grunt że Bydgoszcz 


tak zaszczytnie 
' przoduje. 
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" qzejewskiego, Wanda wermińska, 


Jar Sobota, 21 listopada 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka- (pły- 
ty). 7.156 Dziennik poranny.. 7.25 Programy. lo- 
Kalne. 8.00 Audycja dla szkół.. 11.50. Audycja 
dla szkół: „Spiewajmy piosenki“ — prowadzi Bro- 
nistaw Rutkowski. 11.67 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Koncert w wykonaniu zespołu „Al- 
mar i Otten“; 12.40—12.50 Programy lokalne. 12.50 
Dziennik południowy. 14,30 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci: „Emil i detektywi“ — słuchowisko dla 
dzieci starszych wg. Eryką Kiistnerfa w radiofo- 
nizacji Józefa Langliera. 15.00 Wiadomości gospo- 
darcze. 15.15 Programy lokalne. 16.15 Koncert or- 
ktestry: wileńskiej (z Wilna). 17.00 Koncert soli- 
stów. Wyk. Flora Czarnocka — fortepian, Marian 
Tarno — śpiew (baryton), prof. Ludwik Urstein 
— akompaniament. 17,50 „koza wydawnictw" 
— prof. Henryk Mościcki. 18.00 iadomości spor- 
towe. 18.20 Programy lokalne. 18.560 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Audycja dla Polaków zagranicą: 
« „O koloniach dla Polski“ — w opracowaniu Zbig- 
niewa Jasińskiego. 19.30 „Na swojską nutę“ — 


lekka audycja muzyczna w opracowaniu Jana Le- | 


sołej Piątki", orkiestry mandolinistów „Hejnał i 
konferansjera (ze Lwowa). 20,30 Nowości literac- 
kie omówi Leon Piwiński, 20.45 Dziennik wieczor- 
ny. 20.55 Pogadanka aktualna, 21.00 Koncert w wy- 
konaniu Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia 
pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego z udziałem 
Sławy Orłowskiej. 22.00 „Kukułka Wileńska" „W 
kawiarni pod kukułką* w opracowaniu Teodora 
Bujnickiego. 22.30 Programy. lokalne.  23.30—0.30 
Program lokalny dla Łodzi. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 

7.25 Parę informacyj. 7.80—8.00 Muzyka z płyt 
(z Warszawy). 12.40—12,50 „Ustawa o mleczarst- 
wie* — pogadanka rolnicza wygłosi * Franciszek 
Komar. 18.00—14.00 „Wszystkiego po trochu“ (pły- 
ty). 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 Życie kultu- 
ralne Pomorza. 15.40 Na różnych instrumentach — 
M Akk 18.20 „Z życia Polonii w»Gdańsku*. 18.30— 
8.50 „„Powiastki i melodie dla dzieci“: (płyty). 22.30 
—23.30 „Tańce i piosenki“ (płyty). 


Niedziela, 22 listopada  *"® 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


w 6.00 Sygnał czasu t pieśń „Pod Twoją obronę" 
8.08 „Gazetka rolniczą“ — red. Stanisława Jagieł- 
ły. 8.18 Programy lokalne. 8.50 Dziennik poranny. 
9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła św. Krzy- 
ża w Warszawie. Chóry Archidiecezji Warszaw- 
skiej Zrzeszone pod protektoratem Związku: Pòl- 
skich Organistów i Chórmistrzów wyk. mszę „Mi- 
sericors Dominus“ ks. dr. Józefa Orszulika pod 
dyr. Kompozytora. Przy organach Eugeniusz Lan- 
ger. 10.30—11,57 Programy lokalne. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek muzyczny 
(z Poznania). Wykonawcy: Orkiestra symfoniczna 
pòd dyr. Kazimierza Wiłkomirskiego i Aleksander 
Wielhorski (fort.). 1. Stanisław Moniuszko: Bajka 
— uwertura. 2. Aleksander Wielhorski: Fantazja 
polska na fortepian z towarzyszeniem orkiestry 
wykona kompozytor. 8. Fryderyk Chopin: Andante 
splanato i Polonez op. 22 wykona z tow. orkiestry 
Ál. Wielhorski. 4. S. B. Paradowski: IV Symfo- 
nia. 5. Mieczysław Karłowicz: Odwieczne pieśni. 
14.00 Reportaż z u gdyńskiego w opracowaniu 
Stanisława Zadrożnego. 14.30 „1000 taktów muzy- 
ki“ —, odegra Zespół Stefana Jtachonia. 15.80 „Au- 
dycja dla wsi“: 1. „Jak doszedłem do dobrej łąki“ 
— pogadanka — wygłosi Fabian Dobersztyn, go- 
spodarz z pow. wągrowieckiego (z Poznania), 2. 
j „Przesąd zakęw produktów rolnych“ — red. Sta- 
“nistaw - iśniewski. 16.00 Programy lokalne. 
16.30 Kuranty staroświeckie: „Szkoda wąsów“, ko- 
medio, > ra Ludwika Adama Dmuszewskiego, 
osnuta, na motywach piosenek z XVIII w. | począt- 
IX w. Audycję prowadzi Leon Schiller. 17.10 
„Podwieczorek przy mikrofonie". Transmisja z sa- 
li. restauracji hotelu. „Bristol“, W przerwie około 
godz. 17.55: Pogadanka aktualna. 18,50 Programy 
'-łókalne. '18,55 Przerwa. 19,00 Roman Palester: Fra- 
anity z „Godów weselnych“, Wykonawcy: Orkie- 
stra Symfoniczna P. R. pod dyr. Mieczysławą „Mie- 
Janusz Popław- 


solej w wykonaniu: Walerii AA). „We- 


ej konstrukcji. 


Połisondrowa, piękna skrzynka. 
„MAGNAT, 5 lomp. 7 obwo- , 
dów, Superheterodyno, która 
gochwyci kqżdego. przynosząc 
melodie z całego światło. 
„PREMIER”, ldeolno konstru- 
kejo. 3 zakregy. Wzmocniony 
stopień końcowy. 3 lampy 


Organizmy tych arcytworów techniki radio- 
ry gs się posiadać najsubtelniejszą..psy- 
kę”. Ich ton, barwa, czystość i plastyka 
głosu najidealniej dostrajają się do wrażli- 
wości ludzkiego ucha. Nigdy jeszcze słu- 
"chanie radia nie było taką przyjemnością! 
Nigdy jeszcze wykonawcy produkcyj radio- 
wych nie byli tak „blisko” słuchacza. Za- 
a ie ca gw regulacja barwy, tat- 
bsługi, precyzja skali, piękno skrzyn- 
ki ©» to shormonizowana i doskonała ca- 
łość aporatów TELEFUNKEN . 
D°, Superheterodyna 3-lampowa nojnowocze- 


„ARYSTOKRATA”. Sugerheterodyna o 5-civ obwodach 
Moksymalno selektywność. Ideolny dźwięk ł barwa. 


ODBIORNIKI FONOPLASTYCZNE 


UWAGA: ZAMÓWIENIA WYKONYWANE kę 1 motocykl B. S. A. 
SĄ WEDŁUG KOLEJNOSCI ZGŁOSZEŃ. 


SOBOTA—NIEDZIELA, DNIA 21. 22: LISTOPADA 1936 R. 


W czwartek, dnia 19 bm. o godz. 20.15 dokończył swói pracowity żywot, 
po krótkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramentami Św. mój drogi mąż, oraz 
kochany ojciec, brat, teść, dziadek i wujek 


Ś. p. ; 
o czym donosi Krewnym i Znajomym w smutku pogrążona 


przeżywszy lat 73; 
rodzina. 


Toruń. dnia 19 listopada 1936 r. 


; „Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, © godz; 14.30 z domu żałoby przy ul. 
św. Katarzyny 3. Nazajutrz o godz. S:ej, odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kośc.ele św. Jakuba. i 

i 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 8495 


Dnia 19 listopada 1936 r. zasnął w. Bogu 


Józef Kuczkowski 


członek Kurkowego Bractwa Strzeleck ego w Toruniu. 


W zmarłym straciliśmy zacnego i gorliwego Członka popierającego szczerze 
idee Kurkowych Bractw Strzeleckich, ' RPW 


Cześć Jego pamięci! 


Zarząd 
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego w Toruniu. 
Pogrzeb. odbędzie się w niedzielę 22 listopada r. b. o godzinie 14**. 


ski. 19,30, „Przebłyski idei kolonialnej w naszej li- | kiestry Marynarki Wojenn: 
teraturze* — szkic literacki Janusza Stępowskiego. ; dra Dulina (z Gdyni przez 
19,46 Programy lokalne. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 „Na, wesołej lwow- 


skiej fali“ p. t. „Czy jest coś dla panny Anieli“? 
— wg. J. Steinera, w opracowaniu W. Budzyńskie- 
0. Muzyka kompozytorów zagran. 21.30 Wiadomo- 
ci sportowe ze wszystkich Rozgłóćni P} 21.45 


Programy lokalne. 21,50 Koncert w wykonaniu Or- ! lokalne dla Warszawy i Lwowa. 


| BYDGOSZCZ 
"EE 


BY 
GAR 
ŻY 


Najkorzystniejszy 
zakup 


| forzyborów ©0363. 
myśliwskich tylko w specjalnym 
składzie broni 


pod dyr. kpt. Aleksan- 
oruń). 1. Z. Grabowski: 
20,40 Przegląd polityczny. | Triumfator — marsz, 2) Aleksander Bryk; Z ba- 
jek Szeherezady — fantazja turecka, 3) Oskar Fe- 
tras; Noe księżycowa — walc, 4) Albert Ketelbey: 
Na perskim rynku, 5) Feliks Nowowiejski: Marsz 
kaszubski nr. 4, 6) Aleksander Dulin: Hejnał mor- 
ski. 22,85 Programy lokalne. 23.00—23.80 Programy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 20 listopada 1936 r. 
Dewizy i ; 
Berlin 212,78—-211,94;) 
0— 


- Jork czeki 5,31-—5,32%4— 
5,20% ;, Nowy Jork kabel 5,31%4—5,82%—5,80; Oslo 
130,60—130,93—130,27; Paryż 24,72—24,78—24,66; Pra- 
ga. 18,18—18,83—18,78; 
133,67; Zurych 122,15—122,45—121,85; Wiedeń 90,20— . 
; Mediolan 28,10—27,90; Helsinki 11,46—11,49— 

11,43; Montreal =5,31%4—0,28%. AE 

"Tendencja: przeważnie mocniejsza, ; 


Waluty 
Belgi belg. 90,03—89,60; dolary: ameryk. 53L 
5,28% ; dolary kanadyjskie 5,81-—5,28; floreny hol. 
288,20—286,50: franki franc. 21,18—24,64; fr. szwaje. 
122,45—121.65; funty ang. 26,05—25,80;_ d. 
100,20—99,80; korony czeskie 17,70-—17,20; korony 
duńskie 116,24—115,40; korony - norweskie 130,93— 
129,95; korony szwedzkie 134,33—133,35;.1liry włoskie 
25,20—24,60; marki fińskie 11,49—11.00; mąrki nierr 
114,00—107,00;  szylingi austr. 95,50; marki. niem. 
srebrne 122,00—115,00. 
Akcje 1 
Bank Polski 111,00—111,50; Węgiel 15,75; Lilpop 
1450; Norblin 65,00; Ostrowieę seria b. 29,00; Stara 
chowice 85,50. A y y 
Tendencja: niejednolita. si 
Papiery procentowa : 3 
3 proc. poż. inwestycyjna I em. 65,50; TY em. ©%,%0 
5 proc. póź. konwersyjna, 02,00—5 50; 6 proc. 
stabilizacyjna e ga 


52,00; 5 proc. Warszawy nowe 54,00-—54,50—54,25— 
54,25—54,75 (dwa ost, w drobn. odcinkach); 6 proc. 
obi. Warszawy 8 i 9 em. 56,75—06,50—56,75, 

Tendencja: dla pożyczęk słabsza, dla listów nie- 
jednolita. ri 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 20 listopada 1936 r. 


Ceny orientacyjne: notowania bez . Ogół 
ne usposobienie spokojne. Obroty: żyta 1:458, peze 
nicy 400, jęczmienia 570, owsa, 122. ; 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA: . T 

8.18—8,00 Audycja dla wsi z Warszawy. 19 i 
11.57 Melodie operetkowe (płyty). 13.00 

wydawnictw Pomorskich 6mó Zygmunt Mocar-' 
ski. 16.00—16.30 Koncert reklamowy, > 18.50—18.55 
Program. na. jutro. 19,45-—20,00. ErasmARIY 8 oper. 
G. Puccini'ego (płyty). 20.00—20.40 Transmisja Kon- 
certu Kamere z Sali Konserwatorium Pamor- 
skiego Towarzystwa Muzyezn 21.45-21.50 Wia- 
domości sportowe lokalne. 22.30—23.00 Tańce i pio- 

senki (płyty). i 
ZAGRANICA  ; a 
19.80 Bukareszt. „Requiem“ — Mozarta. 20.45 
Bratisława. . „Chusteczka królowej" — operetka 
Straussa. 21.30 Strasburg. „Córka. pulku" — opera 
Donizettiego. 21.30 Wieża Pifflą. Utwory Liszta. 
21.350 Paris P: T. T. „Les cent yierges“ — opera 


kom. Lecocqa. 22.40 Wiedeń. tal fortepianowy 
Alfreda Hoehna. t í 


| PODWIECZOREK PRZY MIKROFPONIE. 


Jak zwykle niedzielny podwieczorek 
przy mikrofonie (22. 11. godz. 17,10) zapowia 
da się znakomicie. Współudział w nim | wf 
rzekli świetni pieśniarze i śpiewacy: Jani- 
na Godlewska, Andrzej Bogucki, Stefan Wi- 
tas, Nina Grudzińska oraz Ludwik Lawiń- 
ski, który ubawi serdecznie radiosłuchaczy 
swymi wesołymi. monologami.. Gra Mała 
Orłięwa Polskiego Radia pod'dyr. Górzyń- 
skiego. A 


l „Kwbertu<* -już olśniewająca świeżością w na- A 
| ye z wory s stępstwie wczorajszych wieczornych 
Reperaeja broni. Kupna okazyjne zabiegów todletowo leczniczych. 
4 -ty PREMIER Przez całą noć naskórek‘ przeszedł 
y FUTRA | | kurację wypoczynkową i odmło- 


najsolidniej, najmodniej i 


CENA | tania b bęgarani chrześ: 

cijańskie, największe i najs 

OD Z. 270.- | popularniejsze ne 
i uśnierstwo, STANIS 

NA SPŁATY RUDAK, Bydgoszcz, ulica 


Dworcowa 70 telefon 19:05. 
5122B 


PLUSKWY 


karaluchy i wszelkie inne 
robactwa domowe tępimy j j 
radykalnie elektrycznym 
systemem, „Parex* Byd- 
goszcz, Gdańska 36, teleton 
nr, 2106, 8438 


NOGEEEEEECEEEEEF 
| Nowoczesne 


CREME 


kąpielowe, 
e termy fyztsie, Żelazka 


„na raty i za gotówkę 
poleca 


SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ 


w BYDGOSZCZY 
8305B ul. Gdańska 37, tel, 37284 


NEFOPEEFOEEEEEEER 


PRZETARG. 
24 listopada godzina 11 sprzedaję w; przechowa- 
piu Władysława Katafiasa w Toruniu Rynek No- 
womiejski 25 przymusowym przetargiem za gotów- 


(—) Brunon Duplicki, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu. 


dzającą dzięki kremowi higjenicz- 


nemu, polecanemu przez. lekarzy, 


A ponieważ czeka Panią 
kółku znajomych, aby 
„wój urok 


CREME SIMON M.A-T- 


SIMON 


użyje Pani kremy, ` 


NERW OL — 
Chemika Dr. Franzosa, środek: (i nie). 
+. przeciw : 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu i przeziębenta, postenęłowi, 5 


iasowi. 
Do nabycia tylko w aptekach. 
Wyrób i główna sprzedaż: `: i 
PTEKA MIKOLASCHA 
"| Lwów, Kopernika 1. 8327 


POMORSKA CENTRALA 


nl, Żamkowa 8 = telęfo: 


UE" TY TYPE AT 


SOBOTA——NIEDZIELA, DNIA 21., 22. LISTOPADA 1936 R. 


| Polecam w wielkim wyborze po najniższych cenach 


"PŁASZCZE nast 


LE MĘSKIE 
BŁAWATY - GALANTERIA 


Fabryczny skład 


MATERIAŁÓW BIELSKICH 


ną ubrania i pólta: 


DOM TOWARÓW MODNYCH 


EDMUND WITOSŁAWSKI 


TCZEW, PLAC BRONISŁAWA PIERACHIEGO 3-4 


82981 


RADIO - 


8497 


“GDYNIA 


Meble. bintowe 


[urządzenia składowe, okr 
drzwi, oraz wszelkie prace 
stolarskie wykonvie ña 

+ miejscu 6860 M 
Gdynia, ul. Lipowa 11 


telefon. 21s 8 


BYDGOSKA FABRYKA 


KONKURS. 
Zarząd Miesta Tczewa niniejszem ogłasza 


konkurs na stanowisko lekarza miejskiego ` % MEBLI BIUROWYCH 
w charakterze urzędnika kontraktowego. | l á | an 
Warunki; 1) nieprzekraczalny wiek 35 lat, 2) dy- 3 Mebie 


wszelkiego rodzaju. © Spe: 
cjalność: kuchn`o, sypialki, 
jadalki i tapczany. Zamies 
niam meble używane z do: 
` platą na nowe. „Stata Oka: 


plom i praktyką lekarską. Do obowiązków lekarzą 
miejskiego należeć będą: 1) leczenie gminno-uho. 
gich, 2) opieka lekarska w szkołach powszechnye h 
3) kierownictwo wydziału zdrowiņ przy Zarządzie 
Miejskim. Wynagrodzenie wedle umowy. Prakty- 
ka prywatną dozwolona.  Podanią z życiorysę 


- GDANSK 
Elisabeth<irchengasse 2 
Telefon 24600, 


Werner *rausg 


zja* (Gdynia, Świętojańska 
wraz z uwierzytelnionym odpisem dyplomu | prąk: ertense Raky | SQ |, $3a. 6455M 
zy nalej Enne do Zarządy Miejskiego do dnia w wielkim filmie Tobis— Europa m z 
stopądą v ; 7 Ry i Dia Pa 
Tczew, dnia 17 listopada 1936 Y. (8443. Buratheater BRE. w celu matrymó: 


Burmistrz; 


Ar ie nialnym ułatwi znajomość 
—) Mer. W. Jagalski. 


_Film W'IlysForst. 
Udz. Olga Tschechowa, Hans Moser, 


maa a r pacz m Willy Eichberger. yada c ca ME 
: i i À Reżyseria: Willy Forst. - : 
Józef Woidyto|Ẹ Enz wyd E 200 


iego 
szózytu życią | sławy, przeżył ostatnią, wielką i tra- z kuchnią j łazienką do 
glozką miłość, Miiotć ta O mał go mie wynajęcia od zaraz. Gdynia, 
Kamienna:Góta willa *„Ra» 


dowd“ obok „Domu Zdros 


a nie złamała. 

. Najnowszy tygodn k diw ękowy UrY 
UWAGA! Wobec długości filmy odbędą się w mie- 
dzielę tylko 8 przedst awienia, Wy Be. jowego*,. 18309Mk 


| į 0 godz. 4, 6.80, i ma 
- Przedstawiciela 
ae p 


- - — | wzgl. skwiżytorów :rejonos 
OBWIĘSZCZĘNIĘ 


Przewodniczącego Komisji Oszczędnościowo-Oddłu- 
żeniowej dla Samorządu przy Urzędzie Wojewódz- |. 
i kim Pomorskim w Toruniu. y 
Na podstawie § 14 ust. 29 rozporządzenia Mini- 
strów Spraw Wewnętrznych, Skarbu uż, Przemy- 
sły 1 Handlu z dnia 16 kwietnia 1985 r. (Dz. U. R: P. 
Nr. 31 póz 231) .podaje się do wiadomości. że w | 
Nr 24 z dnia 15 listopada br. Pemorskiego Dzien- 
nika Wojewódzkiego zostały ogłoszone plany od- 
.|dłużenią powiatowych związków samorządowych 
w Kartuzach, Kościerzynie oraz miast Gdyni, Gru- 
dziądza i Kościerzyny. è (8493 


< Przewodniczący: (—) Dr. Siudowski. 
„Sekretąrz: (~) Mgr. Bauer. 


Fezem, Kościuszki 1. = Tel. 1 112 
poleca w wielkim wyborze odbiorniki radiowe: 


Philips 
Kosmos. 
tlentrit 
Telefunken 


‘na bardzo dogodnych warynkacy, === 


artykuł poszukuje wytwór: 
nia artykułów technicznych 
na prowizję,  Pierwszeńs 
stwó mają zaprowadzęni w 
sferach „przemysłowych i 
handlowych. Zgłoszenia z 
podanie bliższych danych 
o ustęsunkowaniu i dołącze: 
niu odpisów ewent. świa: 
dectw do Adm. „Gazety 
Morskiej. Tlustr,"* Gdynia 
pod „1357*. ~ >, 8409Mk. 


Posiukuię 
do mojego interesu Ships 
handlerskiego «larka okres 
tówego ze znajomością ję: 
yków obcych. Zgłoszenia 


ZARZĄD MIEJSKI W TORUNIU. 
t zamierzą wydzierżawić 2 składy 
w domu przy ul. Piekary 39, wzdłuż przejścia i to: 
jeden od strony ulicy Piekary o płaszczyźnie 11X2 
22 m? a Srp od strony Placy Bankowego o pła- 
szczyźnie 6X416—27 m? Skład od strony ul. Pie- 


kary nadaje się jedynie dla celów b esy OB Gdynia pod „1361*, 


Reflektanci muszą złożyć tytułem czynszu zy m a 

zł na kończenie skladu p. strony ul. Piekary m każ 

I ada” wykończenie skłądu od strony Plący i DZE odbiorniki Niniejszem 

„_. Oferty należy składać w Referacie. Majątku <a || Uniewaźniamy zagubione 

Miejskiego, ratusz; pokój 27 w terminie do dnia , N. Aloise o Peke Winia 

21/X1. 1936 r. W ofertach winna być podana wy. P. Z. T. — Echo Easel Urdu, Caoba w 

sokość proponowanego czynszu. | kia dad 8509 dvni, uprawniające do 
= r Fiehsrit | pomocniczego załatwienia | 


iormalności celnych. Schens 
ker i Ska, Oddział w Gdy» 
| ni. 8453M 


Dwie mlode 
wesołe panie pragną 
znać 2:ch intel. panów w celu 
pera Oferty z fot. pod 
I nzig, postęsre» 
„| stante. | 8469Mk, 


Najnowsze modele. 1937..r. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty. 


B. Jączkowski 
dankus 48 7 PSS 3930 
Fachowa 'Obştuga — demon stracja. 


Przglmujemy wszystkie pożyczki pąństmowe : 


- Cegielnie 


' wydzierżąwi Zarząd Miejski w Chojnicach 


a rb. w Ratu. 
9 wglądu dal- 


BYDGOSZCZ 


a, dem ,. 
EEA | w Gdyni piętrowy, parceli 
TREE A CZW zz: mee 653 m. 2, fróntu 24 m. 
polip Cena a ry zł. 

A dw tem dług 2.300 zł. Dos 
TCZ EW chód z dzierżawy 260 zł, 
miesięcznie. Oferty do „Ga; 


8460 
(=). Fr. Sieracki, burmistrz. 


a a mpa Miód podolski Kore etycji zety Morskiej Ilustr.“ Gdy» 
LICYTACJA W LOMBARDZIE świeży. lipcowy 100% gwae|. 4 „jam bps szkojy | tu P0d 367", _ 8503M 
Dnia ro. 11., 1a. grudnia 1436r. i ewentl. w dniach | "nto wany.czysto pszczelny szen 


'wszechnej. Zgłoszenia do 
Adm. Daa T 


czewskiego 


następnych od godziny ð:tej. począwszy odbędzię się | Ysyłamy ku na dra. 


lamy i i 3 
licytacja zastawionych, a niewykupionych wzgl. niepro: zadawolemiu po iem Ilustrowanego“. 8515, ną W zqórzu : Focha, * 5 posf 
żył "TN nye ro: to 3 = ! koji, kuchnia, własne cen 
longowanych WY 1 są k 5 kę 3820 en ka i AR treine OR sani, ogródek, 
p od 449 PRAGA 16 80 20 i oya na 20,700 w tem dlug 
W LOKALU ODDZIAŁU ZASTAWNICZEGO, | wnę z blaszkami ikoszami| WAREZ GB] | C. E oeoo "s 
Komanalnej Kasy Oszczędności miasta ydgoszczy | przesyłki. „Podolmiód* 11,509 zł, Oferty do Gür 
š przy ul. Pocztowej. Trembowla (Małopolsk). W Gdyni. parcela budow! zety Morękiej lustr." Gdy. 
(Wejście naprzeciw Gló "iBgostowzgoy | - d511. parcela Ondowiana |nia pod „368% * '8303M 
Dnia A ea sake PAD, futra, garderobę, bie» FPA owy S za gid bom . | 
sád » an c, < 3 i l 
Dnia rę grudnia br, licytacja na: biżuterię ki etę. GRU DZIĄDZ Hg lub na zyka Bi żon a Kamignngi 
re 3 ” Da 4 5a lez j A F y y i ; uórzę, ` wy nowy, 
instr. muz; ‘parat? fot. etc. rowery, m sgy hy, Kafie ruchomość w Gdańsku, Dr. z piełwędych wik 0 aby, 
Prolon 'at udzielać będzie się 


jur.  Schwetzer, Gdańsk 

białe, zielone, -dostarcza Stadtgraben 13 tel. 22834, 
poetais atta parai Zamiana nietuchomyści” w 
HO. IEDCYCZNY, h.  |N.emczech, Gdańsku i Pr : 


Grudziądz, ionów IL 
» Erari ; sce. 8513 Gd: 


| i tylko do dnia 5. gru. 
dnia br, Dnia 9, grudnia br.. i w dniach licytacji 
nie przyjmuję się nowych p RE lub Bfolobest, m 


Komunalna K ? 
w a asi m. Play 


ca, Cena 43,0c0 zł, w tem 

dług B, G. K.'q9000 zł, Do: 

chód miesięczny 460 zł. — 

Oferty do „Gazety Mor: 
iej Ilustr.“ Gdynia pod 
og“ 


„3513 8504M 


Przyjmujemy na całkowite pokrycte Tig 
Sożmezkę R 
i wszelkie inne pożywczftik przy kupnie 


leRtrit. selefunken, Katawis, Echo, orny- 


'br. o godz 


solidne i dyskretnie, Biuro i 


wych na bezkonkurencyjny: | - 


9 „Gazety Morskiej Ilustr.“ |. 


UWAGA! 


Darod riwa, jak 


RADIO-ODBIORNIKÓW 


phon. Shilips. osmos, oraz na 
patefony. żyrandole i rowery. 


LIETZ - GRUDZIĄDZ 


Piac 23-5tycznia 21. — Talefon 1666. 


I Ço 316/35, . f 
Wyrokiem Sadu Grodzkiego w Bydgoszczy z 15' 
paź lziernika 1936 pozbawiono mocy prawnej list hipo: 


.|teczny odnośnie -hipoteki 3,000 Mkn zapisanej na niee, 


ruchomości Szwederowo 185 
Magdal.ńskiej. 

Zlecenie Nr. 1446/8 
NĄ - - * 


Dział III liczba 2 dla Elzy, 
$ l 

l 

Km. 1104/36, 1672736 1 l 


8506; 


|... Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Crodzkiego w Gdvni rewir I Jan, 
Kamiński zam. w Udvni, ul. Słupecka 37 na zasadzie art. | 
603 K. P. C; obwieszcza, że odbędzie s'ę przetarg pus | 
bliezny ruchomości a mianowicie: dnia 24 11. br. í 
og dz. 10,30 w Glvni Leszczynki nr. 3, jeden : 
barak mieszkalny wartości. 600 złotych; dnia 25. 11. 
10,30 w Giyni przy ul. Swiętojańs | 
skiej nr. 15, 18 obrusów, 21 stołów, 60 krzeseł, 6 wie-| 
szaków, bu et, 2 kanapy, kdsę rejestracyjną National! 
i Ankef, pianino, 3 stoły, stójak, wielki stół, 2 stoliki, : 
4 krzesła, stojak, kanapa, 3 lampy, lustra, otomana, | 
szafa ogniotrwała, szata do ubrań, kanapa, miszyna do ' 
szycia Singer, 2 stoly, 1 stojak, 80 talerzy, 8 garnków. 
do sotowania, 15 szklanek, 15 filiżanek, I para firan z 
karniszami wartość 8,514,00 złotych. Powyższe przede | 
mioty oglądać można w dniu licytacji w miejscu sprzes 
daży w czasie wyżej oznaczonym. i 
Gdynia, dnia 20 listopada-1936 r. 


zl. 1373 KOMORNIK (—) Kamiński 8507 | 


t 


Polecamy następujące firmy: | 
'RTYKUŁY BIUROWE £ 


p'smienne przybory szkolne, wieczne pióra. albys | 
my, pocztówki, karty gą śry,gilzy i tp. poleca: 
Obeonie. tyiko Słarowielska i ROMAN Morawski | 
Abrahama 2. Rok zał. 1928, tel. 1604. Dla blur znaczne rabaty | 


UTRA WILEŃSKIE 


: z ostatnich targów 'Leningradzkich i Wileńskich na! - 
. „rok 1986/87 w: wielkim wyborze poleca 5816 | 


JĘDYNY WILEŃSKI SKŁAD FUTER Ļ, PRESMAN 
Telefon: nr, 20-85, - GDYNIA Świętojańska’ 68, Ip. 


i F-TF-HA STAROWIEJSKA n 


- telefon 1469 : 
Okucia budowlane, 

piece, rury, i 
kolana. 


6794 E n 


ORSETY NAINOWSZE | 
} 


fasony po cenach zniżonych poleca fsma 
„Janina” - AE ) 
Święfojańska 23,'róg Zygmuntowskiej. (6224 | 
"biurowe, . pięta, tóżka zat 


EB L „sypialnie, Jadalaie, kuchnie ~ | 


DOM MEBLI HK CHOMICK. 
„ul. Świętojańska 63. — Tel. 21-83. | 


OLENDA GUSTAW i SYN 

Najprzedniejsze materjąły na ubrania, 

„płaszcze, kostjumy i spodnie itp. 
Skład fabryczny Bielskiej tabryki sukna 


GDYNIA, św. Jańska 18 tel. 12-84 | 


A j i 
damskie, meskie; 
SUWIE paz acz ie 
` WIELKI WYBÓR —. NISKIE CENY! - 
SKŁAD OBUWIA M. WINOGRODZKI 
GDYNIA, 10 lutego 25. 


| 
1 
A 
m 
| 
f 
U 


m onie RADIOTRCENIEŻNA „POLeRA" 

nia, ulica Móciwoja 10. `. + Telefon 30-22 | 
MIRC dow zai 

„ fabryk krajowych | zagra ioznygh. 04084 | 
l 


ciowe. dob 
Za m ienie a Zdrowi Aa se 


mia, 1000 morgów, z gorzelnią — na wartościo: 


we gospodarstwo rolne w Niemczech.. (8475Gd 


Oferty pod nr. 955 do „Gazety Morskiej Ilustr.* 


SOBOTA—NIEDZIELA, DNIA 21. 22. LISTOPADA 1936 R. 


TORUN 


Chcesz dobre a tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem 
5648 C tylko 
do Fabrycz. Składu Mebli 


Wincenty. Gralewski 


Toruń, ul. Prosta 21 
vis a vis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna. 


m ZA YA NORKI 
Nową kamienicę 

na Bydgoskiem z ogrodem, 
9 mieszkań po $ i 3 pokoje 
sprzedam za 65,000 zł, Do» 
chód 6.700 zł rocznie. Pias 
secki, Toruń, Wielkie Gars 
bery 21. 8418 


Nie darmo - 
a tanio 


oddaje firma 


lan Kapczyński 
Hurtownia Artykułów 


Drogeryjnych 
Toruń, Szeroka 35 
wyroby 
Colgate- i 

Salmolive 


krem do golenia 0,90 
0,80 
0.48 


Krawaty 

w najnowszych dese- 
niach po cenach fąbr. od 
40 gr. poleca Chrześci- 
jańska . Wytwórnia Kra- 
watów, Toruń. Most Pau- 
liński 1. Wielki wybór. 

(6681 


Polecam 
pierwszorzędną pracownię 
toalet damskich oraz dzie» 
cięcych — ceny dogodne. 
Kursy kroju, szycia, modęs 
larke koncesjonowana — 
nauką fachowa, Dla doros: 
łych godziny wieczorowe. 

ni De Janette, Stary 
Rynek 23, I p. Toruń. 

7068Ck 


Sprzedam 

2 domy, wolne mieszkanie, 

R budowlany, magiel w 
oruniu. Czysty dochód 

3.000 zł rocznie, Cena zł 

20,000, Adres w filii „Dnia 

Pomorza“. 8415C 


Tapety 
listwy, borty, wielki wybór, 
niskie ceny, poleca T. Rzym: 
kowski, hurtowna drogeria, 
Toruń, Szeroka 43. 8376C 


Hoaowia 
owczarków niem. prémios 
tee Aa L mięJzynar, naz 
groda i zlotym i srebrnym 
medalem, sprzedaję szcze: 
niaki. Sutorowski pierwszy 
organizator Klubu Kynolos 
gów Toruń, Podgórna 43, 
m. $. 8494 Ck. 


Pończochy 


"DOSTARCZA 
fachowo wykonane 


Toruń, $w. Ducha 21 
tel. 2120  7962Ck 


3.mieszkaniową na Bydgo* 
skiem, nową, sprzędam za 
29,000, Wplata 21.500, rę: 
szta amortyzacja. Piasecki, 
Toruń, W. Garbary 21. 
8416C 


Luksusową 


kamienicę, blisko śródmieśe 
cia sprzedam za 63.060 zł, 
wpłata 45.000 — 4 pokoj. 
komfortowe mieszkanie z 
centr. ogzzowka tn. Piss 
secki — Toruń, W. Garba. 


ry 21. 8417 

ROŃ sce; 

przyboty my» 

śliwskie sprzedajeko» 
rzystnie 


Pomorska Spółka Myśliwska 


Toruń, ul, Łazięnna nr, 32, 
telef, 15:77. (8394 


Kamienica 
handlowa w śródmieściu z 
składem, 4:ro piętrowa, za 
39,000 zł na sprzedaż. Wole 
ne 5spokoj. mieszkanie. A, 
Piasecki, Toruń, Wielkie 
Garbary 21, I ptr. 8419C 


Zegary 
zegarki, platery oraz ślubne 
a manan w wielk.m wyb®os 
rze i ne pych waruns 
ksch poleca 

Kazimierz Bibik 
Toruń, Stay Ryaek 39 róg 

oru mek 39, 
Śzerokick tal. 1292, (8445Ck 


Sprzedam 
Ford osobowy w dobrym 
stanie s zdstnym do ruchu. 


ul. Sobieskiego do dnia 25 
XI. 36. podz. 10. (~) Saw: 
czynski płk. 8414 Ck. 


i Okazja! 
Kamienicę masywną jedno 
pięttową z balkonem na 
głównej ulicy w Gniewie 
sprzedam tylko za gotówkę 
za cenę 12,000 zł. i 3.000 zi. 
hipoteki. Dochód miesięcze 
ny 115 zł Leonard Piotrze 
kowski, mistrz rzeźńięki. 
847 


Akcje 
Cukrowni Chełmża sprzes 
dam zaraz, Najpewniejsza 
lokata, Zgloszenia: Zabłocki 
Toruń, Szewska 12. Skład 
porcelany. 8481 Ck. 


Sprzedam 
tanio wagę holenderską, 
kuchenkę gazową na 3 płos 
mienie. Toruń, ulica Grus 
dziądzka 40, parter prawo. 

C8403 


Futro" 


Maria Bohuszewiczowa 


Toruń, Szeroka 25, |plętro nad +-mq Doikowski 
póleca modelowe futra gotowe i na 


rzyć. je kurtki pare 
zyświerclowe kurtki zgnedux rasćs 
Spody (nutzietty) w wielkim w$bośze 
od 30 zł pod palts damskić i męskie. 


Przepiękne kołnierze 
z lisów polarnych, stebrnych 
oraz skÓrk 
rodzaju. 

Pracowa a własna. 
Firma chrześcizą. sza, || W 


i wszelkieżo 


yn. "PROW 


najkorzystniej 
u M.GRÓDZKIEGO, Toruń 
Chełmińska 5 
telefon 2585  6654Ck 
Asygnaty Kredyt Kupiecki, 


Możność korzystnego kupna 


3 piętrowej kamienicy, 
z dużym lokalem handlos 
wym w. Toruniu, przy ulicy 

. Garbary koło ul. Sze» 
rokiej na przetargu w Sądzie 
Grodzkim w Toruniu dnia 
4. XII. r. b, z. losta 
pokój nr. 33. Cena wywo» 
łania zl. 48.457,19, Informa: 

Komunalna Kasa 


cje ma szczę- 
dneści miasta Torunia (Ratusz) 
8490C 


 Raezneość! Rodzice! róbcie oszczędności w cieżkich czasach 
Kiermasz ma nowy dział przyborów szkolnych w wielkich masach 
Dlatego sprzedaje najrozmaitsze przybory szkolne i po cenach tanich 

` Kupujcie zatem w Kiermaszu a dużo oszczędzicie na nich. 


snag 


í POSADY WOLNE ; 


Poszukujemy 
solidnych. energicznych 
przedstawicieli, agentów do 
sprzedaży herbaty, kawy 
itp, _ Oferty „Kaucja do 
PKO" Biuro Ogłoszeń Pies 


traszek, Warszawa, Marszał« 
kowska 115. 8459, 
Gosposi 


młodej, inteligentnej ze zna: 
jomością kuchni warszaws 
skiej poszukuje samotny. 
Oferty „Dzień Pomorza“ pod 
Toruń „Masz“. 


i MIESZKANIA WOLNE ń | Auto 
i 4 osobowe Fiat lub Ford 
owa 


pokoje komfortowo umeblos | 


wae Z wsz mi wygos 
dami nie krępuj*ce, od za+ 
raz do wynżjęcia. Toruń, 


Bydgoska 58. m. 6. 8424 


3 POROŻOWU 
mieszkanie- z komfortem 
słoneczne do wydzietżawies 
nia. Toruń, Słowąckiego 39, 

Zgłoszenia parter lewo, 
8402Ck 


2 mieszkania 
4sro pokojowe z kuchnią 
zarąz do wynsjęcia na I ptr. 

A dres Filia „Dnia Pomorzs*, 
oruń, ul. Szeroka. (8456Ck 


3.pokojowe 


„| mieszkanie z wygodami nos 


wy dom zaraz wynajmę, 
Weber Podgórz, Mickiewi: 
cza. 8432. 


HM - F 
(3 
| |) 


e 


z kuchnią elektr. balkon 


nowoczesne, używane lec 
Aa coug pi etnie, Kapi Han 
lewiez loruń, Ww. Gale, 
ry 19. 8498. 


. Szkoła tańców 


Janiny . Werny wyucza 
szybko tańtzyć. Ostatnie 


'|oowości na karnawał, Kus 


rozpoczynam 20 listopada. 
Toruń, Stary Rynek 16. 
8399Ck 


Udzielam 
tanio korepetycyj i 
iekcyl 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte: 
łanie. Adamska, Toruń 
ukiennicza 4. 4531 € 


8496 Çk. | ` 


Jeśli nie wiesz gdzie kupić 
; najlepiej i najtaniej 


Srzejtzyj 
dział ośłoszeń 


w naszym wydawnictwie 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Kiermasz Światowy 


BOC "REZERWY 0 OESE IEF ŃZCRZIE PAU ZAC) 
Bracia Rymarsty — Toruń, Staromiejski Rynek 30 
_. Oddziały: Gdynia — Tczew 


7 lamp. 


6515 


jest znakomita soperheterodyna 
GLORIA - ELEKTRIT 


Oktoda-duodioda. 


Antifading. Siedem obwodów. 
Cztery zakresy fal. Wielki głoże ` 
nik dynamiczny. Regulacja siły, 
modulacja tonu. Urządzenie 

gingive. Filtr lokalny. 
iche strojenie optyczne, 
Uwaga. Crack-killer — lampo» 

` wy tłumik, niwelator trzasków.. 


DO NABYCIA W RADIOSKŁ. W CAŁYM KRAJU 


"LALKI 


zabawki naprawia fachowo 
tanio, Specjalna KLINIKA 
lalek. Toruń, Żeglarska 13. 


8431Ck 


=; „is 


I. ptr. wolne. Adres: Filia 
„Dnia Pomorza'* Toruń. 

2 pokoje 
z kuchnią na parterze zarąz 
do wynajęcia. Adres Filia 


„Dnia Pomorza“ Toruń, ul. 
Szeroka. 8483, 


Mieszkanie 
šæio pokojowe na pierw: 
szym piętrzę do wynajęcia 
od zaraz. Wiedomość: To: 
ruń, ul. Poniatowskiego 5, 
parter (3489Ck 


Mieszkania 
4 pokojowe, wszelkie wys 


Składa 
2 pokoje i kuchnia zaraz 
do wynajęcia, Adres Filia 
„Dnie Pomorza‘, Toruń, Szes 
roka. 8435Ck 


RÓŻNE 
WDR POPR RT 
zamiana morli 
Nowość! Nowych mebli, pos 
kojów lub pojedyńczych, do: 
starczam a odbięram uży: 
wane jako wpłatę. 
Toruń = Prosta 5, 
Spamiętaj! 386£C 


Wszelkie roboty 


gody, í piętro, Bydzoskie | gqygarskie, 


trzedmizscie, przy trarmwas 
ju, czynsz zn.Żuny. zaraz 
dò wynajęcia. Wiadomoś.. 
w godzinacn od 11—1z 
łaśc.'el Idziak, portier 
(8488Ck. 


6—18 w hotelu Polonia. : 


więrcenie studzien 
oraz odièwy żeliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firme „PEDAB* 


w Toruniu, 


lal. Koszarowa 15/17 (4326 


dulację 


i farbowanie włosów we 
wszystkich odcieniach 
wykonuje - 
Zakład Fryzjerski 


"Toruń, W. Garbary 15, 
tel. 2577. (7036 


Odlewy 


żeliwne 
b we 
aluminiowe 
staiowe 
dostarcza najlepszej jakości 
odwrotnie 
K.KUJAWSKI 
Odlewnia żelaża i metali 
Toruń. . 8277 


utensilą tylko w special- 

nym składzie artykułów 
sanitarnych 

A, KAMINSKI, Toruń, 


św. Ducha 21, tel, 2130, "leria Leńska, 


Nowocześnie 
urządzony 


Zakład Fryzjerski 


dia Pań i Panów 
Daję gwarancję pierwszo» 
bola wykonania i szy” 
bkiej obsługi 
B. Słupski 
Toruń, Bydgoska 58 
Ck 8374 


Do śnia 30 bm. wydaje 
darmo 


1 tubę kremu do golenia 
Palmolive 1.25 
1 tubę pasty do zębów 
8377C Colgate 0,80 
DROGERIA 
Adam Gałdyński 
Toruń, ul. Szeroka 9, 


za zwrotem telegramu z 
firmy „ColgatesPalmolive*. 


Teraz najlepszy czas 
oddać 


FUTRO 


do wiawy; reparacja, przes 
fasonowanie, podfąrbowanie 
zrudziałych fyter tanio wys 
konuje pracownia kuśniers 
ska, Pr. BIA KI, Toruń 
Kopernika 41. 5786Ck 


Przeprowadzki 


wyśc'ełane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy» 
nowanie we własnych jas- 
nych, zdrowych składnie 
cach, Zwózki wszelkie. 
końmi i samochodami wy» 
konuje tanio — najtaniej. 
Proszę żądać ofert! 


* Ludwik Szymański 
rok założ. 1912 


Toruń, Żeglarska 3, tel. 
1909. tel, pryw. 1549. (6655 


Uniewzżniem 
skradzioną legitymację słu: 
żbową, wystawioną przez 
Magistrat m. Torunia, Was 
8395Ck 


GDANSK 


Polska 
pracownia kapeluszy 
przefasonowywuje i czyści 
kapelusze męskie i damskie, 
na najnowsze fasony. Ceas 
guid. 1.80.— 
Wielki wybór w nowych 


kapelusząch zawsze ma 
składzie 
Gdańsk, III Damm Nr. 6 1 
7507Gd 
Nadgodziny 


kto udzieli chłopcu gimn. 
tercja, ang. lub franc. i 
matematyki. Oferty z ws» 
runkami pod nr. 953 do 
„Gazety Gdańskiej”. 

8449Gdk 


Motocyki 
ta F 
»Quick« 
silny, mowoczesny, 2,75 
H. P. zużycie benzyny 
2, ltr. na 100km. 2 prze: 
kładnie, szybkość 55 km. 
wolne odpodatka 
i „prawa jazdy” wyko» 
nanie oryginalne tylko 
` or. 
(oona petog wylaosne - 
Gm: Auto-Service 
Gdańsk, EKilsabęthwali 9. 
Telefon 22748 oraz 


STADIE-AUTOMOBILE 


Sp, 3 0, 0. zez 


(lat 45) udzieli niemieóc= 

kiej konwersacji damje 

polskiej celem obopólnej 

konwersacji. Oferty w jẹ 

zyku niemieckim do Gazety 

Gdańskiej pod nr. 95% 
8470Gk 


czyści i 


==uoruje wszystko! 


AC AO 


OLLANDĄ; 


STEREOFONICZNY 


7 OBWODOWY. NA RATY MIES. PO ZŁ 28,40 


SCHWENKGRUB - RADIO 


autoryzowana sprzedaż 


TORUŃ, Łazienna 17. Tel. 16-65 


„NILLMAN” „SKODA” „NANOMAG” 
BENSDORP AUTOSALON - WŁ. SERWA 


GDYNIA, ul. Świętojańska 94. 


Posiadamy na składzie samochody okazyjne. 
M 5909 PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT. 


PROD. ZACHODNIE TOW., OLIVA 


mokan: 17. FORTEPIANY-PIANINA 


światowej sławy 
FIRMY BETTING 


na dogodnych warunkach sples 
ty, już ód zł. 1000—':poleca 
GENERALNE PRZEDSTA WICIELSTWO 


H. TUROSTOWSKA 
TORUŃ, Św. Ducha 14. 


zy miecie, że 


Saba - Radio% 
to szczyt techniki. 


Sprzedaż po cenach oryginal: 
nych (bez cła). 


Autoryzowany punkt sprzedaży 


Gdańsk, Stadttratben O. 


8172Gd Ter. 23398, 


Proszę żądać otert 


TELEFUNKEN - KOSMOS - ECHO - 
NATAWIS - ROWERY fabrykatu Tornedo | 
na dogodne raty poleca , 7841Ck 


GDYŃSKA HURTOWNIA ROWERÓW 
H. TORNOW 


GDYNIA, Starowiejska 22 — telefon 3319 


= z: j Przyjmujemy obligacje 
8476M Pośżyczek Faństwomwuch. 


Fabryka Szyldów i Wyrobów Metalowych 


WYTWORNIA STEMPLI 


HENRYK RAUSCH 


Zal. 1902 Toruń. _ Zał. 1902 
Trawione szyldziki met. firmowe i reklamowe, 


Zł 160,— cwarantowane 
MASZYNY do SZYCIA 


najprzedniejszych marek światowych, 
z przyb. do -haftowania, mereżkowa- 
nia, céròw, itd. GOTÓWKĄ — RATA- 
MI! Dostawa na koszt firmy. Ilustro- 
wane cenniki wysyła bezpłatnie: 


= 


Roboty reczne GRUDZIĄDZ | 


CENTRALA MASZYN, Kraków -Artykuły galanteryjne (Pamiątki Torunia) it.p., 
ui. Józefa Dietla Nr. 1098. ws ||| P*<1*'"Y magazyn robót ręcznych, Skóry Grawury, szablony, szyldy na drzwi, odznaki, 
Dorotńca €leinow pa ie ini naj. || „ Stemple kauczukowe I metalowe różn. rodzaju 
e Gdańsk, Langgasse nr. 67 iek b i PERT pre 
Najsłynniejszy jasnowidz WOMO0UTH wejście z ulicy Portechaisengasse. nA Gee- bet MOn ire. Tel. 1554 ! Tel. 1554 


daje jasne odpowiedzi we wszelkich zawikła- 
nych kwestjach życiowych. Daje możność zdo. Śl 
bycia miłości pożądanej osoby. Przepowiada § 
przeszłość i przyszłość, opracowuje horoskopy 
i analizy grafologiczne na podstawie daty uro- 
dzemia i próby pisma. Zestawia szczęśliwe nu- jj 
"mera losów. Nie zwlekaj, 'pisz jeszcze dziś, põ- * 
dając dokładny swój adres, datę urodzenia, ży 
stan, imię i nazwisko, Na koszty porta i kan- "i 
eelaryjne załącz zł 1.— znaczkami pocztowemi. 


| Kroków, Lubicz 22, m. 2. 


nych poleca Antoni Gehr- 
man, dawn. Z. Balcero- 
wicz — Skład Skór Gru- 


22, tei. doża ena RUDOLPH MISCHKE 
Gdańsk, wiaśc. Otto Dubkee Langgasse 5 


Lekcje 757% Towary żelazne, 6019 
tańców w kółeczkach zbios narzędzia, towary stalowe 
rowychi pojedyńczo udziela Solingen oraz wszelkie 
A.Różyńska, Płac 23-Stycz: artykuły gospodarcze. 
nia 23, m. 2. Nowy kurs 
rozpocznie się 6:20, XI, br. 


4700 


RODACY: 


Spłaty na dogodnych warunkach 


bez jakichkolwiek dopřat, otrzymuje prawie każdy, kto 
unktualnie reguluje swoje zobowiązania. 5989Gd 


Bielskie materiały męskie na ubrania 
płaszcze męskie i damskie 


w wielkim wyborze po niskich cenach. 


Magazyn materiałów, Gdańsk, Holzmarkt nr. 7 


w domu Biębersteina (Sklepu nie posiadamy). 


naene 


ca Agapit Fiut przemyca ulubione cygara... 


OGŁOSZENIA: 4 ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


i UWAGI: 
wiersz milimetrowy na stronie l-tamowej eese e + 0.0 zł W ekspedycji miejscowych ugencyj. . . . Bins 
w tekście na pierwszej stronie . . . aeee . 1.00 zł Z odnoszeniem do domy . . , sę ... > leg 8 2 Ogłoszenia drobne przyjmnjemy wyłącznie za gotówkę. N 
w tekście na drugiej i trzeciej. stronie „ + e « e . . 0.80 zł: Przez pocztę 2 odnoszeniem do domu » . + > » 2 | 240 gi mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłos 
w tekście na dalszych stronach . - + « « e œ”. . 0.50 zł Pod opaską  . . . , , WADE A one a sę. ADSYS A drobne przyjmujemy jedynie do 50. słów, powyżej — liczymy 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym -dru- 


Soy A FIŃ 7 z dla ogłoszeń drobnych 
W Gdańsku przez pocztę , 2.32 gd: przez mę” e: zezndląśc: “Nastryokgs IE 
kiem liczymy podwójnie. A j4 y ga: przez gońca V i“ 2.00 ga 


nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za tąkie za- 


W Gdańsku d i j k 

Za ogłoszenia sądowe | urzędowe w drobnym składzie 25 proc. granic s o TARTIAN: w ACE w prost ê r A et strzeżenie zostanie zaniasons PEt A Era Aj Kissel 

paat żki W. razie wypadków spowodowanych siłą wyż ; a JEM AE rj uk. abominate "do żędania zwrotu gotówki, ani 

zniżki. d A s /yższ . prz 5 i aż x i 

Kom brea rg gf 2 lie az „potęg i szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie Odpowiekik: we też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego rt 1 
Za ogłoszenia skomplikowane f z zastrzeż. miejsca 20 procent niedostarczenie pisma. a ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o 
nadwyżki, W W. M, Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest lden: * zostaną wniesjone do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
tyczny z cennikiem dla. Polski. z tem jednak, że rachunki mogą Redaktor odpowiedzialny : nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem me z; 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie nato- amy: niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 


wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty Wacław Wytyk, Toruń, ul, Mickiewicza 41, miejsce ogłószenia Administracja nie odpowiada. 


~ Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Czesław Kościelski, Bydgoszcz ul. Marsi. 


gmach „Paged'u". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, 
Plac 23 Stycznia 10. | — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Formański, Vczew, Kościuszki nt, 1. 


„Gryt“ z odpow udziałami w. Toruniu. | Ža ogłoszenia odpowiada Administracja, Czeionkami Pomorskiej Drukarni Roluiczej(8. "A, w Torunia. 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. 
Wocha 12. — redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gdyrla. ut. Min Kwiatkowskiego, 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 


